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Wspólne posiedzenie
CKW PPS i KC PPR

Jak się dowiadujemy w  dniu 4 grudnia b.r. odbędzie 
się wspólne posiedzenie CKW PPS i KC PPR z udziałem  
sekretarzy wojewódzkich obu partii.

Na zebraniu będą omawiane problemy polityki w ew ­
nętrznej zgodnie z decyzją poprzedniego wspólnego posie­
dzenia aktywów kierowniczych obu partii z dn. 13.9., któ­
re było poświęcone ocenie sytuacji międzynarodowej.

Referat na temat dotychczasowych w yników i aktual­
nych zagadnień jednolitego frontu w ygłosi Sekretarz Ge- 

^neralny CKW PPS tow. Józef Cyrankiewicz.

Mowa min. Modzelewskiego

Objęcie Niemiec planem Marshalla 
wzmocni ich agresywne tendencje

Przed procesem  Polska domaga się znacjonalizomania

OM TUR bierze udział 
w budowaniu Falski Ludowej

dniu 22 bm. rozpoczęła się w  sa- | waniu swojego dobrobytu naród poi­
li Zw. Rewizyjnego Spółdzielni RP. j ski musi się opierać przede wszyst- 

' f f  stołeczna K onferencja OM kim  na własnych osiągnięciach.
TUR, przy udziale ponad dwustu de- j __• * Tm  • . . _ *
legatów  dzielnic i kół OM TUR z ca- C7Tnn p ,T , jest jak  n a i*
łej Warszawy. K onferencja trw ać bQ T  W r ° ZbU'. . . , . J q dowie wszystkich dziedzin życia so­
dzie dwa ani i dokona przeglądu ca . spodarczego i kulturalnego k ra ju  a 
łorocznej pracy organizacji w arszaw - I . , 8  a

nuT t-ittd . ,• „właszcza współdziałanie w  realiza-ekiej OM TUR oraz ustali program  ■ „4; , a
Usiani.   s  cIl Planu trzyletniego 1 w  wysiłkach

oświęcimskim
Kierownik sekretariatu Najwyższe 

go Trybunału Narodowego doręczy! 
w Więzieniu krakowskim akty osksr 
żenią 40 zbrodniarzom z załogi Oświę 
ramia, którzy w poniedziałek staną 
przed Najwyższym Trybunałem Naro -i 
dowym.

D o r o b e k  „ S p o łe m

nad zwiększeniem wydajności pracy.1 
OM TUR, k tóra jest młodą gwardią '

działania na rok następny.
W pierwszych rzędach krzeseł 

zasiedli przedstawiciele KC OM TUR 
— tow. tow. Motyk’a, Saloni, L icha- j — ma wspólną z P artią  ocenę j 
czewska, Wróblewski, K rysanka i in I P°lsIficj drogi do socjalizmu i współ- j 
ni. j n ie z PPS dąży po szlaku postępu w  j

Konferencję zagaił sekretarz Stoł. * Polsce> wyzwolonej z pęt niewoli spo 
Kom. O MTUR tow. S tefan Kobrzyń­
ski.

W imieniu PPS wygłosił przemó­
w ienie sek retarz Stołecznego Komi­
te tu  tow. H. Dąbrowski.

N astępnie konferencję w itali: w 
im ieniu ZNMS tow. Dunin Wąsowski, 
w  imieniu warszawskiej organizacji 
ZWM: tow. Sokorska, w imieniu 
Związku H arcerstw a ob. Więckow­
ska.

Z kolei zabrał głos przewodniczący 
K om itetu Centralnego OM TUR tow.
Lucjan Motyka.

Tow. Motyka dokonał przeglądu 
sytuacji m iędzynarodowej, wskazu-

łecznej. OM TUR widzi w  klasie ro- , 
botniczej czo'ową siłę Polski Ludo- j 
wej i dlatego losy Organizacji są nie 
rozerwalnic związane z losami p o i- ' 
skiej klasy robotniczej.

Mówca w skazał dalej na pozytyw- 1 
ny fak t skupienia się w  OM TUR —
zarówno młodzież}' robotniczej, jak 
chłopskiej, jak  wreszcie młodzieży 
inteligencji pracującej.

Dalszy ustęp swego przemówienia 
poświęcił _ tow. M otyka problemom 
współpracy dem okratycznych organi 
zacji młodzieżowych, om awiając zna 
czcnie umów zaw artych między tymi 

j ąc na ro lę 's iT  dem okratycznych” w orSanizacjami. Mówca w skazał na 
świecie, jako ostoi pokoju i postępu ^  c znaczenie istnienia i pogtę- 
oraz piętnując m achinacje podżega- biam a na terenie młodzieżowym jed- 
czy wojennych nolitego frontu  robotniczego i soju-

Przechodząc ' do zagadnień w ew - szu robotniczo - chłopskiego, 
nętrznych, referen t stwierdził, że je- 1 O statnią część swego przemówienia 
dynie słuszną drogą rozwoju Polski poświęcił tow. M otyka praktycznym  
Ludowej jest droga, w ytknięta przez zagadnieniom działalności OM TUR, 
obóz dem okratyczny oraz, że w  budo , omawiając między innym i udział w

' zbliżającym się Kongresie PPS.
Tow. M otyka w yraził przekonanie, 

że organizacja w arszaw ska OM TUR, 
zapom niany Stanisław  Dubois, bę- 
k tórej przez wiele la t przewodził nie 
dzie świecić przykładem  wzorowej 
pracy.

Konferencja 
Socjalistyczna 
w Antwerpii

luielkiego przemysłu niemieckiego
22 bm. obradowała Komisja Spraw Zagranicznych S ejm u,! Rzay niż przeciętna stopy życiowej w

na której przemawiał Minister Spraw Zagranicznych M odze-! kfa-*ach europcLsklch z wytoczeniem , , . O J  w  Brytanii i Zw. Radzieckiego.
eWa,C ' — — , , v . , , .. , ! Aczkolwiek form alnie na Konfe-Min. Modzelewski w  szerokiej analizie prac delegacji p o l- jrencji Mosklewsklej zasada ta była

skiej na ONZ podkręc ił znaczny wkiad Polski w dzieło pod- i potwierdzona, to jednakże w prak- 
niesienia autorytetu ONZ. Znalazło to zwłaszcza swój wyraz ; tyce opracowany przez Stany Zje- 
w  rezolucji w  sprawie H iszpanii. Jdnoczone i W. Brytanię plan pro-

W przemówieniu swoim min. Mo- dukcji niemieckiej przewiduje taki 
dzelewski nie ukrywał trudnoścs ptę- j le3 wzrost, jaki pozwala na bardzo 
Irzących się podczas obrad Zgroma-1 dalekie przekroczenie przewidzianej 
dzenia Generalnego, na którym p e w n e  ; w układach poczdamskich stopy ży­
cz ynniki uniemożliwiały powzięcie , ciowej i dochodu narodowego Nje- 
przez ONZ decyzji. miec.

N astępnie m inister przeszedł do o- PRIORYTET
mówienia spraw  niemieckich. ODBUDOWY NIEMIEC

Na konferencji londyńskiej 4 Za- ZW- Plan M arshalla przewidu-

I I

stępców Rząd Folski stał na stano- 
I w isku priorytetu  (pierwszeństwa) od 
I budowy krajów  zniszczonych przez 
agresję niemiecką, przed odbudową 
gospodarki agresora. Rządowi Pol-

je dodatkową pomóc dla Niemiec. 
Zasada priorytetu  w  odbudowie k ra ­
jów  zniszczonych przez agresję nie­
miecką przekształcona została przez 
S tany Zjednoczone i W. Brytanię w

Zespól zakładów spółdzie lczych  w  Kielcach ma swoją ustctlo-
ną reputacją

skiemu chodziło o taką odbudowę i askrawy priorytet odbudowy Nie­
gospodarczą Europy, która by usu- i m ‘ec- Myślę, mówi min. Mod-elew- 

j wała podstawę agresji niemieckiej, • s'ci’ że ca^  n aród poiski zgouzi s.ę
a to przez usuniecie niemieckiej he- j ze swyrn ze 0 Z3S3^  P1*0”
gemoniK gospodarczej i stworzenie r-v tetu odbudowy krajów  zniszczo-
nowej równowagi ekonomicznej w nYcb w dalszym ciągu nalf^y pro-
Eurepie. | wadzić w alkę w całej rozciągłości

r „  ,  ,  i My chcemy odbudowy Europy i od-
; Zasada priorytetu w ym aga okre- budowujemy ją . ale na pod£taw;e no.
! ^ ! a P°Z10- U t3r° , Uj C-1» nlcm:';* i wej równowagi ekonomicznej, którackiej, k tóry by uwzględniał przewi- 1. . .j_. , , , , . . , . , i bynajmniej me elim inuje Niemiec,dzianą w układach poczdamskich w I , . , . , . . , . . , -  . , . . .  , i lecz jedynie staw ia je na wraserwymp aragrane 15 b. odpowiednią stopę 1
życiową w  Niemczech. Jak  w iado­
mo, stopa ta  powinna być nie wyż-

Schuman tworzy rząd we Francji
Uzyskał w  parlamencie 412 g łosów  przeciw 184 
Ruch strajkow y szerzy się

PARYŻ (SAP) — Po
I pisimo, w którym żąda od dnia 1 li" 
stopada 20 proc. podwyżki wynagro- 
\ , jdzeń.

v_ -  -  o g ło sz e n iu  wyników głosowania I Ruch podróżnych j towarów w po-
w Zgromadzeniu Narooowym, które ujawniło, że Leon Blum Iłudntowej Francji między Avignon i 
m e uzyskał konstytucyjnej większości, Blum złożył na ręce I Niceą został całkowicie przerwany 
prezydenta Auriola powierzoną mu m isję utworzenia rządu.
Prezydent Francji przyjął rezygnację Bluma i powierzył Ro­
bertowi Schumanowi (M.R.P.) m isję tworzenia nowego gabine­
tu. Robert Schuman przyjął m isję utworzenia nowego rządu.

i i

BRUKSELA (SAP) — Dnia 
28 bm. zbierze się w Antwer­
pii Międzynarodowa Konferen­
cja Socjalistyczna, która potr­
wa 5 dni. Porządek dzienny o- 
brad obejmuje 6 punktów, m. 
in. zagadnienia odbudowy gos­
podarczej i pokoju światowe­
go, kwestie odnowienia mię­
dzynarodówki socjalistycznej .

i igalnue granicę ZSRR. Po sprawooraz sprawozdania specjalnych V
komisji, które badały sytuację 
socjalizmu w Bułgarii i w 
Niemczech.

Naruszenie granicy ZSRR
zez członków kanadyjskiej misji wojskowej

H I E S I A C  P ROP AGANDY

„ROBOTNIKA/ 7

KUPON Nr 12
U P R A W N I A J Ą C Y  

D O  U D Z I A Ł U  

W  K O N K U R S I E  

K S I Ą Ż K O W Y M

„ROBOTNIKk

MOSKWA (PAP) — Agencja TASS 
donosi z Kaliningradu, że na połud­
niowy zachód od lego miasta radzicc 
ka straż grarticzna aresztowała dwóch 
mężczyzn, którzy przekroczyli nicle-

zeniu 
areszto­

wani są członkami kanadyjskiej misjń 
wojskowej przy Sojuszniczej Radzie 
Kontroli w Berlinie, i nazywają się 
Wilde i Cieliliuirn. Oświadczyli oni, że 
udając się z Warszawy do Gdańska 
zabłądzili i przjipuszczali, że wkro­
czyli na teren radzieckiej strefy oku­
pacyjnej w Niemczech.

Agencja TASS stwierdza, że jest 
wykluczone by Wilde i Clebburn mo­
gli zabłądzić, ponieważ Gdańsk leży 
na północny-zachód od Warszawy, a

radziecka strefa okupacyjna na za­
chód, — tymczasem Kaliningrad znaj 
duje się w prostej linii na północ 
Członkowie kanadyjskiej misji wojs­
kowej znaleźli sdę na terytorium ZSRR 
zupełnie świadomie i mieli ku temu 
specjalne powody, ?

Pos. Kiernik 
wrócił z USA

W  d n iu  22 b.m. statkiem „Ba­
tory” przybył do Gdyni ze Sta­
nów Zjednoczonych Władysław 
Kiernik z żoną.

W znow ien ie  rokow ań  handlow ych  
bryfyjsko-radzieckich

PARYŻ (SAP). W sobotę po po­
łudniu Zgromadzenie Narodowe wysłu­
chało przemówienia Roberta Schuma­
na. Deklaracja kandydata na premiera 
była bardzo krótka. Mówiąc o niebez­
pieczeństwach, grożących Republice, 
Schuman, w przeciwieństwie do Blu­
ma, nie robił żadnych aluzji do par­
tii de Gaulle‘a, zaatakował natomiast 
ruchy strajkowe.

„Ideą przewodnią rządu — oświad­
czył Schuman, — powinno być ocale­
nie Republiki. Do strajkujących zo- 
statoie wygłoszony apel. Strajki są 
bronią legalną, lecz niebezpieczną.

Schuman zapowiedział następnie
nieubłaganą walkę z drożyzną j infla- 
cją“. W polityce zagranicznej Schuman 
zapowiedział kontynuowanie linii po­
przedniego rządu.

Schuman oświadczył, że przez spra­
wowanie rządów rozumie zapewnienie 
autorytetu państwowego, to znaczy u- 
trzymanie porządku publicznego i za­
bezpieczenie ścisłego wykonania de­
cyzji rządu oraz przestrzegania prawa.

412 głosami przeciwko 184 Zgro­
madzenie Narodowe upoważniło R. 
Schumana do utworzenia nowego rzą­
du.

700 TYSIĘCY STRAJKUJĄCYCH

Po-ciągii osobowe, przybywające z Pa­
ryża do Marsylii, zostały zatrzymane 
w Miramas. Na całym wybrzeżu Śród 
ziemnemorskim pikiety strajkujących 
strzegą unieruchumienia ’ urządzeń 
dworcowych i ruchu kolejowego. 
Strajk powszechny pracowników por 
towych i dokowych został zapowie­
dziany na poniedziałek.

W Paryżu nauczyciele postanowili 
przyłączyć się qo strajku.

PARYŻ (SAP). Minister przemysłu 
i handlu wydal komunikat, stw ier­
dzający, że „w wyniku zarządzeń, wy 
danych przez władze, w kopalniach 
północnej Francji zaznacza się spa­
dek liczby strajkujących". W okręgu 
Pas de Calais część górników zjecha. 
ła pod ziemię. W innych miejscowo­
ściach, wskutek decyzji władz straj­
kujący robotnicy zostali usunięci z 
zakładów pracy przez żandarmerię.

miejscu. Rzecz jasna, że według na­
szych tez, odbudowa Europy nie mo­
że naruszać gospodarczej suw eren- 

| ności państw  europejskich, 
j Dużo się mówi ostatnio o koniecz- 
j ności gospodarczego zjednoczenia 
j Niemiec. Uważamy za konieczne pod 
j kreślić, że w arunkiem  tego zjedno- 
i czenia winno być uregulowanie 
j sprawy reparacji i poziomu produk­
cji niemieckiej, zgodnie przez 4 wiel 
kie m ocarstwa. Uważamy, że zgod­
ność ta powinna się rozciągać na 
zagadnienia, związane z produkcją 
Ruhry. Zgodność ta  jest również ko­
nieczna dla spraw nej i jednolitej 
kontroli oraz przeprowadzenia istot­
nej dem okratyzacji stosunków w ca­
łych Niemczech.

ZNACJONALIZOWAC 
PRZEMYSŁ NIEMIECKI

Do w stępnych w arunków  dem o­
kratyzacji Rząd Polski zalicza ko­
nieczność znącjonaiizowania w iel­
kiego przemysłu niemieckiego, gdyż 
pozostawienie go w  ręku niemiec­
kich, czy też niem iecko-am erykań­
skich trustów  i karteli jest nic tylko 
przeciwne zasadzie demokratyzacji, 
ale stw arza w arunki sprzyj.tjr.ee od­
radzaniu się agresywnych tendencji 
w Niemczech.

Ze zdziwieniem muszę stwierdzić, 
iż Rząd YV. Brytanii tak  szybko w y­
rzekł się naw et swoich wlr.snych 
planów w dziedzinie nacjonalizacji 
przemysłu niemieckiego.

Dokończenie r.a str. 2

Delegacja polska wraca z Moskwy
Gen.Gundoroui i Ilia Erenburg na dtuorcu

LONDYN (SAP) — W ko­
łach politycznych L ondynu 
przypuszcza się, że am basador 
b ry ty jsk i w M oskwie kończy 
obecnie ostatnie przygotow ania 
do w znow ienia rokow ań h an ­
dlow ych radziecko - b ry ty j­
skich.

O czekuje się w najbliższym  
czasie oficjalnego komunikatu

o wyjeździe ministra handlu 
zagranicznego, Wilsona, do Mo­
skwy.

Koła polityczne Londynu 
wyrażają zdanie, że wskutek  
zwiększającego się eksportu 
Wielkiej Brytanii, możliwości 
zawarcia układu handlowego 
radziecko - brytyjskiego są co­
raz większe.

MOSKWA (PAP) — W dniu 20 b.m. 
z Dworca Białoruskiego wyjechała do 
Warszawy pozostała część delegacji 
stronnictw poi. zw. zaw, i organiza­
cji sipoł, z wicemarsz. Rarcikowskim 
na czele oraz delegacja Zw. Lit. Pol.
Tym samym pociągiem wyjechał do 

PARYŻ (SAP). Ruch strajkowy we .Warszawy amb. N a s z k o w s k i .
Francji rozszerza się coraz bardziej. Odjeżdżających żegnali przew. Ra- 
Dziennik „L'Humanite’', organ partii dzieckiego Komitetu Słowiańskiego
komunistycznej, określa ilość strajku 
jących na około 700.000. Dworzec 
Lioński w Paryżu, obsługujący po­
łudniowo - wschodnią część Francji, 
jest od soboty rano zamknięty, wszel 
ki ruch na nim zamarł.

•Związek zawodowy kolejarzy o-

gen. Gundorow oraz sekretarz Komi­
tetu pułk. Moczą tow. Polskich p-sarzy 
żegnał w imieniu pisarzy radzieckich 
Ilia Erenburg.

Przewodniczący delegacji pisarzy 
polskich wicemin, Iow. Kruczkowski 
oświadczył przed wyjazdem, że pobyt

znajmił, że przyłącza się do strajkuw  Zw. Radzieckim wywarł na litera- 
i wystosował do zarządu kolejowegotach polskich głębokie wrażenie. „To,

co widzieliśmy — powiedział wicemin. 
Kruczkowski — jest tylko cząstką ol­
brzymich osiągnięć narodów Związku 
Radzieckiego. Wystarczy tego . ’m k, 
by nabrać wielkiego szacunku c.ia o 
groimnej pracy i wszechstronnych zdo­
byczy narodów ZSRR".

W dniu wczorajszym delegacja 
przybyła do Warszawy. Na dworcu 
oczekiwali: pdsckrelarz Stanu w Pre­
zydium Rady Ministrów Jakub Bor­
man, dyrektor protokółu dyploma­
tycznego w MSŹ Adam Gubryno- 
wicz, przedstawiciel Tow. Przyjaźni 
Polsko - Radzieckiej oraz przedsta­
wiciele partii politycznych i organi­
zacji społecznych. Na dworzec przy­
był również radca Ambasady ZSRR 
w Warszawie p. W. G. Jakowiew.
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Zachodnie lleiticw m bazq 
imperializmu anglo-amerykańeUego

Przemóuiienie marsz. Sokołoiuskiego
HWszcsąc, 23 listopada

P f Z B p o m n i e n i f c

Są lodzie — mniej Ich jest w  Polsce, _  _ 1  • TV 1 •Radzie Kontroli Niemieczapomnieć o ponurych dziejach niedaw 
nej przeszłości. My pamiętamy je sto­
sunkowo najlepiej, ponieważ na każ­
dym kroku świadczą o nich jeszcze ki­
kuty ruin i bolesne w yrwy w śród na­
szych najbliższych.

Stoimy na stanowisku, że za zbrod-! 
nie, popełnione przez hitleryzm, ponosi’ 
odpowiedzialność cały naród niemiecki.! 
Bezpośredni sprawcy bestialstw i mor­
dów muszą ponieść karę, która nie bę- j 
dzie w proporcji żadnej do ich wyczy- j 
nów, ale przynajm niej zaspokoi po- cje 
czucie sprawiedliwości każdego czło­
wieka.

MOSKWA (PAP). Dowódcaradzieckiej strefy okupacyjnej Reforma rolna całkowicie praepro- 
w  Niemczech marsz. Sokołowski wygłosił na posiedzeniu So wadzona została jedyni* w mtreito rs- 
juszniezej Rady Kontroli przemówienie w  którym omówił d*i*cW*j, gdzie chłopi otrzymali bez- 
wykonanie uchwał mocarstw sojuszniczych i postanowień Ra .̂152 ty®, ha, ziemi o n i ed­
dy w zakresie demilitaryzacjl.denazyfikacii i demokratyzacji': tnwctrtare tywy i martwy.
Niemiec. or ,z spraw, t  aw.os6b wysiedlonych. " ^

STREFA. ZACHODNIA —• DOTĄD i rodu aśeaiiw i.iego, k tó ry  w wpływ jm krów  i dbsaunfeów
NIEZDEMIŁITARYZOWANA J opokciu odbudowywać *ave życie gó-

Cytując ośw iadczenie przedstaw i- ąpodatese. 
czterech m ocarstw , iż w  radzi ec 

kiej strefie  okupacyjnej, w szystkie 
zakłady zbrojeniow e, zostały  zlikwi-

stw ier-

stać się bazą agresji, jego rozwój mu­
si iść w kierunku zaspokojenia poko­
jowych potrzeb narodu niemieckiego i 
innych krajów.

Delegacja radziecka proponuje roz-

Ihm  prezydium 
Zarządu Głównego 
Zw. Dziennikarzy

N a posiedzen iu  w  dn iu  22 bm . P re  
zyd ium  W ydziału W ykonaw czego 
Z w iązku  Zaw odow ego D ziennikarzy  
RP. ukonsty tuow ało  się ja k  n a s tęp u ­
je : P rezes red . H en ry k  L ukrec, w i-

SASOTOWANIE UCHWAL 
O DEMOKRATYZACJI

ciągnięcie nad Zagłębiem Ruhry k o n -, ceprezesi: tow . red . Józef K ow alczyk, 
troii czterech mocarstw sojuszniczych, tow . red . R afa ł P ra g a  i red . M ieczy- 

Reasumując swoje. wywody marsza- sław  K rzepkow ski; S e k re ta rz  G ene- 
iek Sokołowski stwierdza: j ra in y  tow . red . E dw ard  J a n  S trze lec-

Demilltaryzacja Niemiec, a zwłaszcza k i; S k a rb n ik  G enera lny  — tow . 
likwidacja potencjału ich przemysłu H en ry k  Dzendzei. W sk ła d  P rezy - 
wojetir.ego nie została przeprowadzę- d ium  w szedł rów nież tow . red , W i­
na. Nie została również wcielona w k to r B orow ski.

• N t t ć .  w w ide  wpływ juakrów  i obszarników “ ch" f a °  demokratycznej p r * - .  d to  łan i zosta li _  n a  s ta
W dwKfcfch. k tórzy  byk  ostoją r.tomtoc-! bud.0 ".!e - ^ i s k o  zastępcy  S ek re ta rza  G ene­

w o  m i k r y  J u  f k * i  I ™ * " *  pafetw , które ucierpiały na ra ln eg 0  tow  re d . A n d rze / w e b e r,

N atomiast w zachodnich stra tach  Nie ; p ó w a in e ?  raTukcji! Władze"#bryłyjakie! ’ *aś n a  stanow isko  z a s tę p c y s k a rb n i-  
iec reforma rolna jest sabotowana. | amerykańskie I francuskie podejmują w , 8 generalnego  -  red . S tan is ław  

BIZO N IA 1* ( swych strefach wciąż nowe jed n estro n -! 2;iemba-W poniedziałek, dnia 24 bm., rozpo- i dowane, marsz. Sokołow ski wiw.ei- .. .  i i_ - , . . . .  j  ... . .  , . . . __
czyna *> w Krakowie proces g t ó w - , ^ ,  iż n ie nastąpiło to  w strefach J * .  tafa p r a y ,£ a p s e z  praedsto-! Mjjrs|< Sokc;.ovvsW ontówij Iiasł{.pnie " * * *  do ,ikwldacJ! ’  ̂W ydział W ykonaw czy P o w o ł a ł y
nych przestępców kombinatu śmierci w . *achodakh, odzie w ciąguostatniego , 1 ? ” ■*?>1 sprawę połączonych stref anglosaskich, 1 *cd£ ^  ?  * ,  - , , stępujących przewodniczących Korni
Oświęcimiu. K.idy * nich ponosi w *■*»#* P°‘ czyli t zw Bizonli. Na początku pod- ’ *«*•< *• ło '* *  »«>» o- sjl: Zagranicznej -  tow. red. Kowal
ten czv irinv snosób oboletnie czv sam 3tępu" <fcty*>jw»icze, Korny,i Aa zbadania k • , , , f amer-kańśkiei lulpacyjnc w strefacn amerynanskiej, 1 Czyk, Weryfikacyjnej — tow. red.
mordował, c*v wydawał'rozUsv mer-: Lpkwi'dac-ia ^lektow wojskowycn; etami realizacji uchwał o de««yf3k*. j bryłyjśka ma jedynie charakter go ‘ bryłyj9k,ej 1 francusk!eJ nie respektu- Głowacki, Prawniczej red. Krzepkow
dów, Ą S J S S t  ^  C%  7 uchwał konferencji jałtańskiej i s l c i , s z k o l e n i o w e j  -  tow. red Ko-

| W ćaohoduioh ctrefaoh Nuamaec prase #kfem Tjo'ityrznvii) poczdamskiej, mimo, że zostały one w alew ski, W czasów  — red. M akulsk i,
likw ida- irtfepcy fw zyatow .cy nie z M tk  «ka-! Połączenie s tre f ' anglosaskich godzi «nane przez rządy wszystkich państw,

w alew ski, W czasów  ■
G ospodarczej — tow . m d. W innicki, 

reprezentowanych w Rdzie Kontroli. F inansow ej — red . A tlas, O pieki —

rozkazy
odpowiedzialność za rneke i . „  , ,

śmierć dziesiątków 1 setek tysfeśy, •- ndp ‘
gnanych do „Auschwitzu" ofiar hitle-' W  ^ f a c h  a a g .o ^ fc -c h
rowskiej zbrodni. f e - g j g j T  ^ ro jenrow ych*  . : bezpośrednio w zasadę jedności gospo- N w  . . . .      - - -

Nie zemsta kieruje nami, lecz puczu-lj0Sf m ezadaw aiajaca, «dyz ustalona Włz.dze radzieckie d o m y j ą  d a r^ • ; politycznej Niemiec. F u z ja1 Na f , 0' ™ 6 T  g° Prf u:,awian;a, red. M onasterska, D om u Z w iązkow e- 
de sprawiedliwości. Zbrodniarze stoją W, I i \wor^  kon to ji nast b ' ,  p 0r08UU n i a  się z Radą Sokołowsk, oświadczył, „D o-,
przed sadem w majestacie praw a, ma a i c?ech Z achodnich Usta zaktodów  d la  otwaerdzeiua w ,a tem  stopniu p o - ; K ontroIi . wodztwo radzieckie W Niemczech uwn-
swoich obrońców  zmłdnie z  obowi-.yu-' zbroyelliowycłl’ Podlegających znlisz-1 słanowiemia o deoaayfikaoji zostały ; . .  .' ża za swój obowiązek podać to  wszv-
iacvmi prienisem i H irterowrv 1. 1, » ( . C IM |# łw t ni*6tfnt«. W  strefie ame- j wjMvwadzonc w życie. j krar:iiia ! °  P°^zę a s ara a ,° ° i  ^  stko do wiadomości, aby Rada Mini- j
czynili To nie dowód że nam v sie d o 'ryka4s!tie* figuruj* w niej zaledw ie; Mersz. Sokoiow«kl stw ierdza następ czeme Z ag lęb a  Saary od Niemiec, w strów  gpraw  Zagranicznych, któraj
czynni, to  nie dowod, ze mamy się d o |5j, 120. V /A 'e ,  iż wbrew uchwałom k a f e r e o c j i ! tyrn wypadku Rada Kontroli została 8, wkrótce zbierze, świadoma była!— . . , łS /-,p 4 mtr. —-I n »> — ł / ł  tnl/l Ar.. /. aUa *.,. .. fnich upodabniać.

131.; poczdamskiej, w ładze Okupacyjne w 
strefach zaohodmśch f lie  u d z ie la ją  parpo-

Tak jak w czasie procesu pierw sze-. strefie brytyjskiej zamiast 284 
go komendanta Oświęcimia, Hoessa, 1 Wład2e ar.Sło-amerykańsk:e, . 
świat zadrżał, dowiadując sie o coraz mipAł y liście demontażowej « e -  tw a  dwncb-.atyciayrti
nowych, o córa* bardziej straszliwych re9  w ielkich zakładów  zbrojenio- po p ard ą . Na skutek

postaw iona przed faktem dokonanym, jgtotnego stanu rzeczy w Niemczech." - czew ski.

go — red, T abaczyński.
P rzedstaw icie lstw o  Z w iązku  w  K o­

m isji M ieszanej: tow . red . B orow ski, 
tow . red. Golde, i red . Z iem ba. Rzecz­
n ik  dyscyp linarny  — tow. red . K a ra .

zbrodniach, tak z pewnością proces 
krakowski wykaże ponownie dno upad­
ku ludzkiego, kres człowieczeństwa, do 
którego doprowadza faszyzm, do któ­
rego są zdolni Niemcy,

Niech cf, którzy pragną dzisiaj od­
budować Niemcy przed 1 kosztem zni­
szczonych przez hitleryzm krajów Eu­
ropy, pilnie wsłuchują się w odgłosy 
procesu krakowskiego. Jeżeli pozostała 
w nich chociaż kropla uczciwości ludz

wy d i. 
W szystkie te fakty świadczą, iż

W  sierpniu b.r. władze brytyjskie i 
odpow iedniego; amerykańskie ustaliły nowy poziom 
sprzeciwu do- produkcji dla połączonych stref auglo-

wódcy franujusikiego, R ada RcWtrolł wie saskich. Rada Kontroli dowiedziała się
ma$A zezwolić na połączenie się li- j 0 tym oficjalnie dopiero we wrześniu,

w ładze am erykańskie i  anąielsłcie «« -j bereinysh partii dem tkratyczaych w Rokowania w sprawie poziomu pro-: 
botują ćełn ilitaryzację sw ych s tre f i j A - l i  cigólno-fiiemieokiej pod rjazw ą, dukcji w strefach anglosaskich toczy-: 
p ragną zachow ać w n ich  d o ły ch csa -) 'd e jc oikcatyczeia pantia Niemiec", j s*f poza Radą Kontroli, 
sow y po tencjał w ojenny. Jak iż  jest ce l | PrzęósfcaiłWciel b ry ty jsk i również i*za-l Następnie M arszalek Sokołowski po-j 
takiego postępow ania? Chodzi o j ' eżn,t  niedawno zgodą na połączenie lemizuje z twierdzeniem okupacyjnych \ z a rgum en tam i, że odbudow a N ie-
p raekszt^cen ie  tych  s tre f w  w ojen- Pfr,t i : politycznych w ©kuli ogólno- władz anglo-amerykańskich, jakoby ich | m iec je s t w stępnym  w aru n k iem  od-
ną bazą imperialisunu eng lo  - ame- "'emiecicAej od  zjednoczenia .goepodar-_ jednostronna akcja w  strefach zachód-1 budow y E uropy.

P rs© *si^ w l@ sile  
m im . M o f i s o l o w s k l o g o

(Dokończenie na str. I) 
Nie m ożem y rów nież zgodzić się

rykańskiego w sercu  Europy,

kiej. niech wyciągną z tego procesu DEKARTELIZACJA NIE DOKONANA gwałceniem uchwał poczdam skich była
. . .  1 P O łływł lUMŚ O —. . I .  J  m L ..__1 . * . ś 1 A

czago, co było sprzeczne z  poprzedn ią1 nich miała na celu odbudowę pokojo- 
deklar&cją brytyjską. Szczególnym po-i wej gospodarki niemieckiej.

wnioski.
Na proces krakowski przyjeżdża de­

legacja amerykańska.

Pracow ite Komisje Sejmu

I K onferencja .poczdamska podkreśli­
ła  konieczność znisaczenia w  N iem ­
czech, karteli, trustów  i monopoli

bezprawne, odmowa w ładz brytyjskich 
i amerykańskich zalegalizowania d.zia-

SPRAW A ZAGŁĘBIA RUHRY

Zw. Radziecki niejednokrotnie
łalaości Socjalistycznej P artii Jed n o -! świadczył, .iż Zagłębie Ruhry z jego 
ści Niemiec. W ładze an^lo-ame rykań | potężnymi zakładami przemysłowymi o

W ydana przoz Radę K ontroli ustaw a ; s,ki.e zezw alają jednoczeŚ»He na istn ie-! wyjątkowym znaczeniu militarnym
- *4 *. 1*  *. ! ł  i* i  a  * T A c t a l - i  « >r ~ 1 r  A  _ ł  — f _   1 . r  1 ’ 1 f  .  I - , ■ 1 r  « ,

Stosunkowo niepostrzeżenie dla szer­
szej opinii publicznej przebiegają pra­
ce Komisji Sejmn Ustawodawczego, a 
przede wszystkim Komisji Skarbowo- 
Budżetowej, obradującej niemal co 
dzień nad poszczególnymi działami pre­
liminarzy, budżetowego. A przecież w 
zasadzie gros pracy parlamentarnej 
spełniają właśnie komisje, przygotowu­
jąc projekty nstaw i preliminarz budże­
towy na plenum sejmowe. Na plenum 
odbywa się już fylko zasadnicza dy­
skusja i ostateczne głosowanie nad o- 
pracow'anyrai przez komisje projekta­
mi.

Preliminarz budżetowy na r. 1#48, 
który po pierwszym czytaniu został ©- 
desłany do Komisji Skarbowo-Budże­
towej, zawiera 27 części, odpowiadają­
cych poszczególnym resortom. Dotych­
czas na warsztacie Komisji Skarbowo- 
Budżetowej znalazły się następujące 
działy: Prezydent Rzeczypospolitej i
Rada Państwa, Ogólny Zarząd Skarbo­
wy, Sejm Ustawodawczy, NIK, Emery­
tury i Renty, Długi Państwowe Oraz 
Ministerstwa Leśnictwa, Administracji 
Publicznej, Bezpieczeństwa Publiczne­
go, Kultury i Sztuki, Sprawiedliwości, 
Ziem Odzyskanych oraz Zdrowia. Plan 
prac Komisji Skarbowo - Budżetowej 
przewiduje zakończenie omawiania po­
szczególnych działów preliminarza w  
dniu 12 grudnia, po trzecim czytaniu 
komisyjnym. Właśnie preliminarz bud­
żetowy jest jedynym działem, podlega­
jącym trzem czytaniom na komisji 1 ty- 
luż na plenum.

W trakcie dyskusji posłowie, zarów­
no sprawozdawcy jak i dyskutanci, 
wnieśli projekty szeregu poprawek do 
poszczególnych działów preliminarza. 
Większość tych projektów wymaga 
uzgodnienia z generalnym sprawozdaw­
cą budżetu i z Ministerstwem Skarbu, 
ponieważ dotyczy podwyżek poszcze­
gólnych pozycji budżetowych.

Należy podkreślić, że w pracowitych 
dniach Komisji Skarbowo-Budżetowej 
w obradach biorą udział przedstawicie­
le wszystkich klubów, zarówno jako 
sprawozdawcy działów budżetowych, 
jak i jako dyskutanci. Zazwyczaj przy 
omawianiu budżetu danego minister­
stwa obecni są minister i wiceminister 
tego resortu, którzy zabierają głos w 
dyskusji, udzielając wyjaśnień i uza­
sadniając poszczególne pozycje budże­
towe.

dokartelizacji, n ie  zosta ła  w etre- 
f,a b ry ty jsk ie j, am erykańskiej i fran 
cuskfej w ykonana; w ydano tam  w ła­
sne  ustaw y o dekartelizacji.

Ustaw y ta  nie w ym ieniały m ono­
polów , k tóre  m iały  u lec likwidacji, 
ani taż n ie  pod a w ały teisainu ich  ioz 
w iązania,

Działalność anglo - am erykańskich  
w ładz okupacyjnych  — zm ierzająca 
do zachow ania m onopolów niem iec­
kich, stanow i groźbę dla przyszłego 
pokoju i  beapieczeństw a narodów .

OFIARY HITLERYZMU 
POZBAWIONE ODSZKODOWAŃ
Z achow ując potoncjał przem ysłu 

w ojennego N iem iec b ry ty jsk ie  i aane- 
, rykańskie w ładze okupacy jne  sab o ­
tują jednocześnie w ykonanie  uchwał 
m ocarstw  sojuszniczych w  spraw ie 
odszkodow ań, jak ie  N iem cy w inny 
w ypłacić państw om , "które p ad ły  ofia­
rą agresji h itlerow skiej.

Gdy po dw uletniej prfcsy koauieąi 
m iądryaojuszniczaj, jedttodMy pi m i od ­
szkodowań dla o fia r śgfrasji hitlerow ­
skiej zasia ł w sierpniu br. ułożony, d e ­
legacja am erykańska 1 b ry ty jska o- 
świadczyły, że zam ierzają uregulować 
kwestie ©dsekadewań poiza. R adą Kon­
troli.

Samowolna akcja acglo-ameryi.au- 
akich w ładz okupacyjnych •— pozba­
wiła państwa, k tó re  ucierp iały  na sku ­
tek  aj$re»ji niemieckiej przysługu-ją- 
cycfi odszkodowań.

Rozstrzygnięcie probieiau odsakodc- 
wań pirzez wszystkie e a t e r y  mocar­
stwa, jc®t jednym * **i ważniejszych 
warunków rozwiązani* proklem-ćw, do ­
tyczących Ni-enriec oraz całego świata.

POŁOŻYĆ KRES 
PROPAGANDZIE W O JEN N EJ

W  strefie am erykańskiej i  b ry ty j­
skiej prow adzona jest ożywiona p ro ­
paganda na rzecz nowej wojny, pod­
sycana przez w ładze okupacyjne. Po­
zostająca pod kontrolą am erykańską i  
brytyjską, prasa przekonuje Niemców, 
iż nowa w ojna jest nśeuwikwicn*. Roapę 
tana estatflio w  tej p rasie  k a mpania 
antyradziecka i  r.iit yk o m unis t yczu a , nie 
znalazła poparcia  przytłaczającej wiąk 
szóści ludności niemieckiej. R ada Kon­
tro li wkulą położyć kres propagan­
dzie wojeonej w  Niemczech. Leży to 
w interesie państw  sojuszniczych, i  na

me w swych ctrefach wszelkiego ro ­
dzaju organizacji reakcyjnych. Rów­
nież prześladuje s-ę prasę dem okra­
tyczną oraz organizacje dem okratycz­
ne pod dym ną zasłoną „k rucja ty  anty- 
komun isf ycwiej

gospodarczym nie może być kontrolo­
wane przez jedno lub dwa mocarstwa.

już obecnie w ielk ie  m ożliw ości po­
w iększen ia  sw ej p rodukc ji ro lnej, 
n ie  ty lko  do poziom u p rzedw ojenne­
go, a la  n aw et znacznie pow yżej tego
poziomu.

I N iedaw no gen. C lay ośw iadczył, j Rzad Pois!a stoi 1MMjul na  stanowi**
it. g łów ną przyczyną b rak ó w  żyw no- k H włączenie Niemiec do t. zw. 
ściow ych w  N iem czech jes t zm nle j- MiirshaSin nie służy sprawie bu-

„g:l 'in_t0 r„ „ ” " 1‘lowy pokoju, przeciwnie jest wyra- 
! zem koncepcji, k tóra  zm ierza do od­
budowy hegemonii gospodarczej Nie­
miec w Europie, -u przez to samo 
w zmacnia agresywne tendencje Nie-

nych n a  sk u tek  przesun ięc ia  g ran i­
cy po lskiej do O dry i Nysy. Należy 
stw ierdzić , że N iem cy w  obecnych 
g ran icach  i przy  poziom ie przedw o­
jen n e j gospodark i ro lnej, m ogłyby 
się całkow icie w yżyw ić, p rzy  zacho-

O d statutu Zagłębia Ruhry, zależą in - 1 w an iu  norm y 2250 kalorii, to  jes t 
teresy gospodarcze oraz bezpieczeń- p rzeciętnej, ja k a  is tn ia ła  w  N iem - 
stw o innych państw  europejskich. Prze- czech w  czasie w ojny  i p rzy  68 m i- 
mysl Zagłębia Ruhry nie może znowu * lionach  ludności. N iem cy posiadają

Sprawa veta przekazana 
Małem Zgromadzeniu 0. H.

Mis. Wyszyński ostrzega
z.

miec.

Rząd Polski podtrzym uje swe s ta ­
nowisko zm ierzające do poparcia ele­
mentów7 dem okratycznych w7 Niem­
czech i dom aga e :<5 dan ia  tym  elem en­
tom możliwości wzięcia udziału w u- 
porządkoiwan«« stosunków* w Niem­
czech na zasadach demokratycznych.

Nie ulega również zmianie stano­
w isko Rządu Polskiego odnośnie u- 
trzym ania jedności politycznej Nie­
miec w przeciwstawieniu do tenden­
cji tw orzenia państw a Zachodnich 
Niemiec i wszelkich nierealnych 'pos­
tulat ów f od eralisl yczny ch.

Chciałbym powiedzieć parę słów o 
przyczynach, którym i kierow ał się Mi­
kołajczyk, ukryw ając znany już opinii( „Jeżeli prem ier b ry ty jsk i uważa — j 

że konszachty z Franco 6ą rzeczą ma- j 
ło zeiaczaca, jeżeli, oskarżenia rzucane |

p rzea  zryw aniem  fe o n o se i
N. JORK (PAP) — W czasie debaty nad sprawą veta, min. 2a-Ba-dńŁcâ T̂?*" *' W* ^  1 Romera.

Wyszyński sprzeciwił się przekazaniu tej sprawy „Małemu* T od lażT O le  a « a d y  jedności w ic i-) P. Beviu powiedział: „U st ten
Zgromadzeniu*1. Wyszyński przypomniał, że premier Attlee y c h  mocarstw etanowi w yraz polityki stwierdzał, że jeśli chodzi o  zachodnie
St Zjednoczonych. Jeżeli zasada j e - ' gran it*  Polska, Rząd J. K. M. uważa, 
doofc* Wielkich mocarstw będzie p o - j ^  p° 1Aa w ^ n a  mieć praw o rozsze- 
derwana, to po^-rzebane z/oataną z a sa -! rżenia swego terytorium  aż po Unię 
dy  na których opiera się pokój. j Cldry. w łączając po rt szczeciński. List, 

D degat juźcołowiański Befclcr pod- j k tó ry  m-lał charak ter poufny Manowił 
kreślił, że W, Brytania, s p r z e c i w i a j ą c  [część długich rozmów dyplomatycz- 
się postanowieniom komisji i Zwrotna- nych. P an  Attlee podpisując Uchwały 

daenia ONZ w s,pva\v;c Palestyny, era-; Poczdamskie był w zgodzie z zobo- 
duźyw a praw a veta. 1 wdąząnaianrg wy i ii ka j ą c yin i z  omawia-

~t ■ j nego listu, natom iast Bevin, łcwes-
N. JORK (PA P). Zgromadzenie Na- Fon ująć nasze praw o do Szczecina, 

rodów Zjednoczonych uchwaliło 38 był w  niezgodzie i  z listem   ̂ swego 
głosami przeciwko 6 przekazanie epra- własnego rządu i z Uchwałami Pocż- 
wy veta , M a łomu Zgromadzenia*'. De- damskim i,
l«7|a c jc  HfbdusteCft, PałtfeeffiU i  9 Jeżeli jed n ak  M ikołajczyk tak  
państw arabskich w strzym ały się od w ażnego d o kum en tu  n ie  u jaw nił, to  
głosu ,

oświadczył, iż delegacja radziecka używała prawa veta w kwe­
stiach małej wagi.

Wywiad PAP z Minisłrem Oświaty

Pełna swoboda badań naukowych
zagw arantow ana nową ustawą*

Możliwość strajku powszechnego
w e  W ł o s z e c h

RZY M  (SA(P). •— (Przyw ódca so ­
c ja lis tó w  toto. P ię tro  Nenmi, pow ie­
d z ia ł d z ien n ik arzo m , że m oże do jść

K atastrofa  
samolotu rumuńskiego

W  p ią te k  u leg ł k a ta s tro f ie  w  Cze 
chach . ru m u ń sk i sam o lo t, lecący  z  
B u k a re sz tu  do  'P rag i.

Według pierwszych doniesień, 7 
osób  zginęło , 15 z o sta ło  ciężko r a n ­
nych , a 6 lżej. W śród rannych znaj­
d u je  się  poseł ru m u ń sk i w  P rad ze , 
Hoaóa Grigorescu,

do og ło szen ia  s t r a jk u  g en e ra ln e g o  
w ce lu  zaprotestowania przeciw 
g w a łto m  d o k o n y w an y m  n a  ro b o tn i­
kach .

T ow . N a n n i pow iedzia ł, że  p a r t ie  
ro b o tn icze  m u szą  b ro n ić  in te re só w  
k la s y  p ra c u ją c e j.

RZYM  (S A P ). — P re m ie r  de Ga- 
sp e r i o dby ł k o n fe re n c ję  z  k o m e n ­
d a n te m  k a ra b in ie ró w , d e  G Jorgls 
o raz  7. m in . sp ra w  w e w n a trrn y e h , 
M ario  S ce lb a  w  sp ra w ie  u tr z y m a ­
n ia  p o rz ą d k u  1 bezp ieczeństw a.

P re m ie r  o św iadczy ł k o m en d an to ­
w i k a ra b in ie ró w , że n a leż y  „w  sp o ­
sób bezw zględny przyw rócić p o sz a ­
nowanie zarządzeń władr",

Min. Oświaty tow. dr. Skrzeszew ski, 
w w yw iadzie udzielonym  przedstawi­
cielowi P AP , naświetlił najważniejsze 
założenia nowego dekretu o organiza­
c ji nauki i szkolnictiua wyższego.

Nowa ustawa o wyższym szkolcic- 
tw ie rozszerza w piorwszyim rzędzie 
sk ład  organów kotejsilalnych: ep . w 
myśl iK>w*ej ustaw y do senatu  uczelni 
wchodzą obok profesorów, przedsta­
wiciele docentów i asystentów; do R ad 
W ydziałowych dopuszcza się asysten­
tów; jako  organ doradczy, m ający p ra ­
wo k ry tyk i i wysuwania postulatów  
pow ołuje się ogólne zebranie uczetei. 
W  sk ład  zebrania ogólnego wchodzą 
pracow nicy naukowi, przedstaw iciele 
młodzieży studiującej i pracowników 
adm inistracyjnych uczelni.

Drugim  ważnym momentem ustawy 
jest to, że sankcjonuje oma wyższe 
szkoły  zawodowe typu erieakademłc

Nowa wefawa rozszerza również sy­
stem  przyjęć studentów  do wyższych 
uczelni, um ożliw iając wstęp tnie tylko 
na podstawie świadectw-a m aturalne­
go, ale również na  podstaw ie ukończe­
nia epeojałmych kursów przygoto­
wawczych o raz  egzaminu wstępnego, 
niezaiełtoto od forma Inęgo cenzusu na­
ukowego.

Wymienić również Majesty wprowa­
dzenie dy rek tora  adm inistracyjnego 
uczelni, k tó ry  odciąży rek tora od 
spraw  gospodarczych i adm inistracyj­
nych.

Zupełną nowością w  ustaw ie jest in­
sty tucja  Kongresu N auki Polskiej, k tó ­
ry  zgodnie z ustawą odbywać się ma 
co najm niej raz na  dw a lata. Na Kon­
gresie m ają  być reprezentow ane wszy­
stk ie  dziedziny nauki bez względu na ■

    ^  ________ jej formy organizacyjne. Od Kongre r, ....... ______ ___
kiego. Kierownikowi szkoły wyższej fiów «*^M»j«oiy rozważania p o trzeb , przewidywany jost wyjazd 
nie akadem ickiej nowa ustaw a przy- j “ anki pol«k'«j i  jej organizacji oraz wąaego -prokuratora Najwyższego Try 
znaje ty tu ł rektora, a  wybitnym epe-1 w.ywuwaoi* postulatów  w te j dz-edz1

me.

Z a d a m y  w y d a n i a  

katów Warszawy
Z , generałów niemieckich, odpowie­

dzialnych za zburzenie W arszaw y i 
zbrodnie dokonane n a  je j m ieszkań­
cach W więzieniach polskich przeby­
wa dotychczas ty lko trzech: gen. SS
Stroop, gen. Eisensłook i gen. SS Otlo
GaibeJ.

Dla fśnalfeacji rozmów 
w ydania reszty zbrodniczych generu-

pier-

w sprawte ■ nik , w ydany  przez „rząd"
i czyka do p laców ek zagranicznych

cfalistom  otw-iera perspektyw y uzy 
skasiią tyfci-jłu profesora ziwyc^ajstęgo i Czołowy a rtyku ł nowoj ustawy gwa- 
toj uczelni.  ̂  ̂ 1 rantu  je badaniom naukowym najpeł-

Nówa ustawa o orgąnMzacji nauki I niejszą swobodę. Twórcza praca nau- 
wyższego szkolnictwa umożliwia nowy : kowa pozostaje pod szczególną opieką 
sposób powoływania rektora, k tó r y . państwa, 
ma być powołany spośród trzech kan- ■ 
dydałów, w ybranych przez zebranie 
wyborcze uczelni.

U staw a tw orzy bardziej nowoczesną 
formę sam orządu u r i  wers yt ecik i«go, a  
mianowicie sam orząd centralny w  for­
mie R ady Głównej, Rozszerza to  po­
ważnie dotychczasowe kompetencje sa­
morządu uniwersyteckiego. R ada G łó­
wna, jako organ sam orządu central­
nego, fflia głos decydujący we w szyst­
kich spraw ach zasadniczych, dotyczą­
cych aa-uki j  szkolnictwa, wyższego.
Rada Główna sk łada się w % z czyn­
nych pracowników naukowych, jako 
najbardziej kom petentnych w tej dzie- 
rlela ffc

hunalu Naródowego, S t .  Kurowskiego, 
d© Niemiec,

W ładze polskie zabiegają o  wydanir 
gen. GudeUlana, gen. SS von dem Ba 
cha, gen. pik. Reinhnrdta, gen. Vor 
■mana, gen Liittwiitza i  gen. poł. Reiin 
fahria .

SZESH0W IC2 FE L IK S
konduktor MZK 

Członek PPS -  stacja Rakotuiec
zmarł dnia 20.XI.47 r. przeżywszy lat 47. Pogrzeb odbę­
dzie się w dniu 24 bm. o godz. 9-ej z kościoła św. Jakuba 

(pl. Narutowicza) na cmentarz na Bródnie.
TOW ARZYSZE PARTYJNI

zrob ił to  d latego, że sw oją roz­
g ryw kę  o ro lę  ja k ą  chciał odegrać 
v/ Polsce, s taw ia ł w yżej, -niż in te res  
Polski; w yn ika  to  rów nież z zobo­
w iązań , jak ie  pow ziął w obec sw ych 
m ocodaw ców  p. C hu rch illa  i p. Ede- 
na.

EPIZO D  PO CZD A M SK I
C hciałbym  jeszcze przytoczyć treść  

innego dpkum cntp , po tw ierdza jące­
go nega tyw ne  stanow isko  b. posła 
M ikołajczyka odnośnie g ran ic  za­
chodnich. Chodzi tym  razem  o okól-

M iko ła j-
p laców ek

noszący da tę  26 iipca 1044 r. Od­
nośnie naszych  g ran ic  zachodnich, 
okólnik  m ów ił:

„K om itet C hełm ski w ysuw a linię 
O dry jako  gran icę  na  zachodzie. 
Iząd  P olsk i w  sw ych roszczeniach 
te ry to ria lnych  w ysuw ał jedyn ie  sp ra  
w ę P ru s  W schodnich, G dańska  i 

1 Ś ląska  O polskiego, z mc. ym  zabez- 
1 p ieczeniem  portów  b a łtyck ich  i p rzę­
d n y  słu śląskiego, n ic  p o p ie ra jąc  de- 
; m agogicznej i  n ie rea ln e j lin ii O dry. 
W ysuw anie te j lin ii budzi n iepokój 
w  opinii i pow ażnej publicystyce 
b ry ty jsk ie j, co m ożna rów nież um ie­
ję tn ie  w ykorzystać".

Z daje  się, że n a  dzisiaj dość w  te j 
! sp raw ie. N ie znaczy to, że n a  tym  

i  kończy się se ria  kom prom itu jących  
b. posła M ikołajczyka a istn iejących  

( dokum entów .
i Po p rzem ów ieniu  m in. M odzelew- 
, skiego w yw iązała  się szeroka dysku - 
! sja, w  to k u  k tó re j m in is te r udzielał 
i w y jaśn ień  w  w ielu  sp raw ach  bieżą­
cych,
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Przez spółdzielczość — do socjalizmu
S t € 8 I B Ś & I < X X Ę M J  & Z W « s l f y &

Hasz stosunek do ruchu spółdzielczego PPS-owcy organizują i utrwalają
gospodarkę uspołecznioną

PoBytywmy stosunek PPS <3o ruchu cis z nich silnych organizmów gospo-
spól-dziełczego wyraża się jwzed* darczych.
wszystkim w aktywnym współdziała- Bierzemy tafc ie  czynny u d z ia ł w prar; »  i  , .  - , _ ** * , w rwerzemy zaliczę czynny uczsai w prsa

r  in asz ooecny siosuneK do ru- Kolejowych w  Krakowie oraz socjaliści polscy zająć k luczow e' nasz —  Polskiej Partii Socjali- otu naszych towarzyszy w ccdziaane] ^ o h  ZSCL Nasi towarzysz* zasiada- 
Ichu spółdzielczego w yw odzi W arszawską Spółdzielnią M ie- pozycje w  spółdzielczości w  stycznej —  stosunek do ruchu1 p™0? spółdzielczej. Nie ma chyba ty-, ją w Zarządzi* Głównym Związku 
fcię w prostej linii z naszej dłu- szkaniową. W spólnie w ystępu-' odrodzonej Pols:e w  r. 1844-45 spółdzielczego —- odpowiem: l 1™ *półdiielivi 1 centrali epółdz^jlazei,' Samopomocy Chłopskiej oraz w za-

W tym  ru^hu; w aliśm y na ogólno-krajow ych1 i wespół przede wszystkim  z 1 Chcem y nadal pracować  « | ter,lt<wialnych-
posiadania wpływów. Każdy j R O Z B U D O W U J E M Y

Bo ^ t ‘ r n S S e l ^ i  SPÓŁDZIELNIE W  MIEŚCIE• +  ̂ J *------  • ,  j  - - j  — Ł----— — —  ”  gipcłWMiy uir»w*B*ws •uvi
0 0 . ni czy ruch spo.dzielczy jest nie dbając o ciągłość linii ro- Polską ku pożytkowi Państwa go jego udoskonalenia  i stop-, dr'slri i w miar* Możności ułMw-We j W spółdzielniach powszechnych w 
jednym  z oręzy walki w yzw o- botniczej spółdzielczości. W y- Ludowego i milionowych rzesz niowego usuwania jego niedoli jej rozwoju ł uczesicizzerda w Joj pra' ośrodkach micjcfcich wkład pracy aa*
leńczej mas  ̂pracujących, jeżeli razem tego było m.in. p o w ie-1 spółdzielców.
U 1 n  '  P 1  W n  Z k l  TH flTl l 7.p1 I T*11 ó k  T \r»   *.rr A—. 1 ^ I d  m«ntT m i  n ł ł ? ł n  aa ' t f  — . - _... - .. .

m ogów, dla w ykorzystan ia  go cach. Kstoria ruchu spółdzielcze-to w szyah towarzycry jest ogromny i wyni-
* ' . < * •  4 m * J n r>M łn J P r lf't! 1 1* n o >1 ł DnAflf mb i-.-. .  J FMm niej ważkim aniżeli ruch po- rżenie kierownictwa sekcji a -| * Kóngres w  dn. 25 i 26.XI oce- —  t?k  jak  to  b r io  przed  r, 1939 PcCec« 40 cz^ ć hetorii Polskiej Partfcjka z trad y c ji Partii na tym odcinku.

mm . , . *•*' . . . . .  Q An i ni I /fliml^iiwł-łnifta Arm 1̂  mpi« .4» I .  **ł*klityczny lub zawodowy — to w  ktywnym  działaczom spółdziel- ni naszą .pracę w  pierwszych —  dla najściślejszego zbliżenia  Socjalisłycenoj
każdym razie równie m ezbęd- czym: Prezesem sekcji był Jan latach, najtrudniejszych latach w  prak tyczn ym  życiu  —- dzia
nym . ' — '* * * * • *“ " * — i . .

j Zamieszczone dziś materiały to sate* 
d̂ we fraigmonty eaezego wysiłku i osią

j Zerkowski, wiceprezesem  Sta- 
Zorganizowaliśmy wówczas nisław Szwalbe, sekretarze

Związek Robotniczych Spół- Edward Osóbka, delegatem  j  • -Wi . . .  J . . . * nrA n m o n n  rr tm  adzielni. W okresie ataków na rz^du Głównego TUR
zdobycze ruchu robotniczego Próchnik, 
już w  ramach połączonego z Spółdzw1 
t.zw. neutralną spółdzielczo- Powali

Adam

ścią —  Związku „Społem" dłu.
gie lata czyniliśm y duża w ysil- ogólnokrajowe

darne
„Społem spółdzielczy walnie przyczynił niejszego w ykonyw ania

za wodo

skWł ora® za połączeniem wiej&Kich nyjjj miejscowościach — ot* rcałn*
pracy naszych towarzyszy. Ni* 
dorobek epółdzieW, to  jedy- 

pracy peipesowców. W bar* 
spółdzielniach nasi towarzy.

chem  politycznym  
wym .

Jako spółdzielcy, ludzie real­
nej kalkulacji, w ysiłki nasze 
opieraliśm y na bazie konkret­
nych poczynań organizacyj­
nych.

Zarówno socjaliści Jak i ko­
muniści potrafili przez cały 
okres lat 1922-1839 utrzym y­
wać w  swym  ręku kierowni­
ctwo i  „rządy dusz“ członków

JTo«v &&ErB€&qjusgtB

Trzy pracy

Związku Gospodarczego suSpołem”
s z e r e g u  ” p o w a ż n y c h  f e d n ó s te k  D RUG1 Głów ny Zjazd D elegatów  dzielcżośei po lskiej w  okresie m ię- minionego etapu, że „Społem" Zw łą- 
sr> ó łdz:elC 7 VCh r a  c-rpfe 7  K r a -  „Społem" Związku G ospodarcze- dzywojennym. Już  w  czasie okupacji zek Gospodarczy Spółdzielni cd  razu 

C n A 'L io i n ’a ę  i  „  , go Spółdzielni R. P., k tó ry  odbędzie dojrzew ała m yśl o konieczności zje- w pierwszym  roku w ciągu w .osny i 
y o \^ ą  O i-O .az it;in ią^  & poz. s;ą v  dniach 25 i 25 listopada 1947 , droczenia. Aktem formalnym, k tó ry  la ta  1945 r. pokrył siecią sw ych pla-
j a r z y  W u a r s z a w i e ,  Z w ią z k o -  , rojtUi zenryka pew ien zasadniczy e tap  o tym  zjedncczeniu zadecydow ał, by ła  ,ców ek hurtow ych cały  k raj. Jeś li w 
W ą  S p ó ld z .  S p o ź . P r a c o w n ik ó w  • w dziejach nie ty lko *amego „Spo-j uchw ała K ongresu Lubelskiego 2 II* j lu tym  oddziałów  „Społem ” było .62,

 -----------------------------—  — Iłem" lecz rów nież całego ruchu spó ł- 's topada  1944 r. o  pow ołaniu jednego to w czerw cu było już ich  150, a  w
fizielczego. O dbyw ać s ię  będzie w jzw iązku rew izyjnego i „Społem", jako  .‘końcu 1945 r. — 271. Placów ki „Spo- 
trzecią rocznicą Kongresu Spółdziel*.w ielkiej centrali gospodarczej ru - j łe m "  były  pierw szą siecią hurtow ą 
czego w  Lublinie, k tórego znaczenie chu. N a tym  jednak  proces n ie b y ł ; na Ziem iach O dzyskanych, a  w w ielu 
h istoryczne dla rozwoju spó łdzielczoś1 zakończony. Trzeba było w codzien- m iejscow ościach by ły  w ręcz p.erw - 
ci polskiej było ogrom ne, o tw ie ra ło ! nej p racy  w ykazyw ać, że in teresy  r o . . szymi handlow ym i placówkam i. Ist- 
bowiem zupełnie nowy etap  w  je j botnika i In teresy  chłopa w  je d n e j . nienie tych  hurtow ni zadecydow ało 
dziejach. Dziś jes t naszym  obowląz* j organizacji mogą być w  pełni h a r - ,w  konsekw encji o niepoham owanym  
kiem dokonać podsum ow ania, k tó ie  monizowane. Dziś na  ukończeniu t r / y ; rozroście sieci sam ych spółdzie.m .

Po odzyskaniu niepodległości w m ła -! bT wskazało na najbardziej isto tne letniego etapu  możemy bez p rze sad y ; N a w iosną 1945 r. było w Polsce o*
rą  powstawaraia placówek „Społem" j cechY minionego okresu. powiedzdeć, że ow e różnice n iem al.k o ło  5.174 epóldzte.ni, w  lcońcu 1 9 «

nie istn ieją. „Społem", jako  organiza- roku jes t ich  już 8.252, a obecnie 
cja spółdzielczości w si i  m iast ode- r 12 314 z blisko 20.000 6klepów wobec 
grało  tu  ro lą decydującą. Zasada z j e - ' 4.000 sklepów  w okresie przedw ojen-

Kolo F.P.S,
przy centrali
„ S j s c ł e m '

J i

rejeatrow aii się w miejecowyoh konni
tełaoh BPS spółdzielcy —  cźłonitowia | N o W d  S p o l d I z i c I c Z O i Ć
Pcdatkśej P artii Soojali&tyczmcj, tw o-i _A,  , . , „ - . . — . .   ,  , , ,
rząc następnie Koła PPS przy swoich Q  POLDZIELCZOSC nie jes t p o ją - dnoczenla ruchu została jednak  zakw e nym. Każdy z  nas, kto uczestniczył 
sad ładach pracy clem Jednoznacznym. Spółdzielnie stionow ana 2 innej •  trony. W ystąp iły  w tych pracach, ma poczucie rzetelnej

różnych typów  i różnych krajów  ma- now e dynamiczne siły  po lskiej w si i satysfakcji. Za tymi cyframi placów ek 
ją  n iew ątpliw ie w iele cech w spół- stw orzyły now e formy spółdzielcze w sto ją  dziesiątki tysięcy pracow ników

gminnych spółdzielniach „Samopomo- spółdzielczych. K adra spółdzielcza na

sze zajm ują kierownicze i  odpowie 
działo* stanow iska ofook tow arzyszy 
z PPR, a w spółpraca jest ścisła. P rzy . 
kładem  niech będzie Łódź, gdzie żarów  
no w radzie nadzorczej, jak i w zarzą. 
dzie dzielim y wspólaie z  towarzysza­
mi z PPR  rolę kierowniczą spółdzielni.

Spółdzielni:* innych typów d z ia ła ją ­
ce w ośrodkach miejskich są trkż*  
przedmiotem naszego dużego zaintere­
sowania. Szczególnie mieszkaniowe i 
spółdzielnie pracy. W śród nich War* 
szawstka Spółdzielnia M ieszkaniow i,  
stanowi dużą pozycję w ruchu cpół- 

jest głównym  dziokzym . Na tym teroni* kszbałtowa- 
dystrybutorem . ła się myśl socjalistyczna i  rodziło się

artykułów  „Społem" 
a naw ot w yłącznym
Nawozy, nafta, artyku ły  elekU otech- koc.krctae działanie naszej P artii 
n ie m e ‘ tą  rozprow adzane na w .i w »  ok u p ac ji
100 proc. przez „Społem*, m ateriały  N‘« nas w * p ó łto eW ach
papiernicze -  w 80 p ro c , m ateriały  ^ n ^ i ę ty o h ,  ohoc.ai równocześnie re* 
budow lane -  w 70 proc., artyku ły  P u e n tu je m y  pogląd, że małe zakła- 
w łókiennicze -  w 60 proc. N a cd- off̂ a*ł* <yw4ni*
clnku wsi w ielkim i osiągnięciam i mo- oddz’eLny ^  i m * -
że pochw alić się -  m leczarstw o i “ y / a
jajczarstw o. Z całcści produkcji m a - jt6JldoTC’1 *połdzaeku zamkmętych. 
sła mleczaj-aianego, przeznaczonego I SpółdzieliMe w ośrodkach 
na zbyt pozam iejscowy, „Społem" | stanowić słuszną dumę eocjaJi-
skupiłó 54 proc. Również skup jaj * ty « ay ch  działaczy spółdzielczych, 
organizow any przez „Społem" dał w

W W arszawie równocześnie z odbu­
dową gmachu „Społem" przy ul. G ra­
żyny 13, w drugiej p o W *  1945 r. Spófd2!e!c20ŚĆ w  k ra jach  kap ita ii- 
aaw iązało Mę Koło PPS  przy C entra-!

nych, lecz również wiele różnic.

Ił „Społem ''. W kwietniu 1946 r. na i stycznych różsi się od epółdzielc*oś-
cy Chłopskiej". Rok 1945 był św iad- {w iosnę 1945 r., k tó rą  Związek „Spo
kiem zartsow u jącego  eię rczdz'elenia łem " dysponow ał, liczyła około 5 000

Koło liczy 350 członków.

walnym zebraniu członków Koło ekła-  ̂C|.,W 8 v*PG“ af ^  sccjalisiyca- .szlaku daw nej «półdz:eJczości i spó ł- osób. „Społem zatrudnia dy łtrybu tcram l artykułów  inonopo- j w ię k sz e j centrali gospodarczej. Nasza
d a ło  si* z 35 towarzyszy. C W u e  nel ' Spółdzielczość działała n a  Skraw dai6lnl „Samopomoc Chłopska". |40.000. Trzeba tu  spraw iedliw ie stw ier « i L -  « ...  X J a L .  z Z a L -

1 1  [ kaćh  panującego  system u k ap ita li* 1

roku 1946 blisko B3 m iliony sz tuk  
ja j, a w  trzech kw artałach 1947 r. — 
blisko 160 milionów. Dzięki temu 
można było dla wzmocnienia naszego 
bilansu handlow ego eksportow ać oko. 
ło 35 m ilionów sztuk Jaj.

W K ŁAD W  PRAC£ 
CENTRAL

Do osiągnięć pepeeowoów mamy 
słuszny ty tu ł dorzucić nasz wfcład w

I pracę związków spółdzielni i pozosta­
łych central gospodarczych. NW pod- 

Równocześnie w zrasta wteiKa ro ia kreśłam y zbyt często ani tnocno, U> 
,,Społem" w  m iastach. Placów ki „Spo. J dorobefc Związku „Społem", to wda­
łem" są  jedynym i burtow ym i rozdaiel śnie wynik pracy szczególni* naszych
niami artykułów  reglam entow anych, | towarayezy L f.i« uchylamy s«ę nigdy 
jedynym i hurtow niam i artykułów  od odpowicAiW ności za tafcie czy io- 
ONRRA, o ra2  praw ie wyłącznym i nc niedociągnięcia w pracach tej noj-

_  . MS ifc.A. ł n  « ta )iA * n li> r i* o A a lłte n  anatnlA ^ ‘ . ' 7VI11 pRr.ełtATrt łlo rS  WRTnM fllTtVrlfc W 1̂ 0 Vkk I .idu TkTa-C V Ô lDPfiOWCDVV. cho

low ych. A parat „Społem" jest w ięc obrona Związku „Społem", najczęściej

Ten 10-krołny wzrost członków Ko- j przełomu. Pokutow ały w  niej jednak  ** ło  niebezpieczeństw o zostało spółdzielczy lub p o l i t y c z n i , f , eca w atn e  funkcje
ła  był wynikiem pracy aktywnych , m iraże błędnie po ję te j „rzeczypospo-,” a w Iosne 144,6 r* ca,itl;w lcie o d s u n ię . .^ ^  rńw n-Qj. inko rpcrow any^i zostało i Łakresl* wym iany. |c ia ż  władze naczelne Związku są koakv tai* p ittiy  nnyvai iniiaZe DÎ QiIl*8 po ję te j ,yiZ©CZy|jO»pvr* : • . « GIB rOWU-BZ inKOTpCk. O W aDy wl ZOSlalU j I *• • < ■ •».... iK ^ f r/wtr rn »t/ł 7 i a Utn
całorsków w akcji werbunkowej. Celem I lite j spółdzielczej", k tó ra  m iała się  4c P ^ u z  zaw arcie^porozum ienia m ię- do nas2f.g0 ruchu w  niezw ykle szyb- J W ykonyw anie tych w szystkich ( * . . t  • ̂ p e t .u„ą 'rv
zazjiajonaieiŁŁa człcaków z  za& adam i'zjawić cicho 1 niepostrzeżenie bez ko- J a SamoP°“ terapie tysiące dzielnych fachów- funkcji pozwoliło ^Społem” w y so
ftooja.liomu, zarząd K oła urządzał mi** nieczności przew rotu politycznego. | m°5 ^  ChJf>Psk‘el« zasada Jod- c<j  którzy  zasilili na;s2 ruch d o p ie - 'n ąć  się i  dziew iątego m iejsca na.1 i i • 1 I . .  „ . . . I nAc/4 Jani nślttfeirafjąmin urna* : . . > _ .. _ .

Społem" w vSn - l bc2part>'icych 1 PSL-lewfcy.
W zarządzie głównym Związku Re-

•ięcane zchrania z ocbzyiUBni z zakresu j s ta ło  eię inaczej, bo tak  być n tu d k - !00*01 tuchlł J®*1 P®w**echnle u z n a - ‘ wojnie. Oni W rai 2 całą k a d rą ' trzecie w śród spółdzielczych hurto-1 wł*yi«««« Spółdzielni posiadamy dwu- 
•ocjalim u i historii PPS oraz aklual- }3. Dopiero zdobycie w ładzy politycz- 418 Przez WE*ystk ‘ch wpń!dŁelców- N le spółdzielców przedw ojennych z— l  j   ł  ’ l ik__________________ . . . . . .  . 7a r\ GvrPi r *................. .....aych zagadnień politycznych.

Z arząd Koła w przekonanie, że 
w wailce s  reakcją należy prze­
ciwstawić przeciwnikom jednolity froot

rozstrzygający stanow isko „Społem 
k tóre  było orędow nikiem  zjednoczę 
nift.

nej przez partie  dem okratyczne o tw ar 
ło drogę do nieograniczonego rozwoju 
wszystkim formom m chu wyzwoleń* 
czego, a  szczególnie spółdzielczości 

partii robotniczych — w marcu 1946 r. jn a  odcinku gospodarczym . I tu  nastą- 
naw iązał w spółpracę z Kołem bratniej pił mom ent najtrudniejszy : * jednej
partii PPR „Społem" na tereeiie Cen- strony — czy spółdzielczość dojrzeje D y n a m i k a  O l T t a n i z a C y j n a  
tra li j urządzał miesięczne wspólne ze-1 do ow ego przełomu, S drugiej słro-j 
brania członków obu Kół PPS i PPR  ̂ny — trzy zostanie uznana przez par* 
z referatam i i dyskusją na wspólnie tle dem okratyczne, jako  forma 
u r1 alo.no tem aty. gospodarki socjalistycznej. Będzie

storyczną zasługą działac2y Polskiej 
Partii Socjalistycznej, że ten proces 
został szczęśliwie rozw iązany. 2  wiel-

będzie przesadą stw ierdzić, że o o w e j , tJowali Q oWej yrielkiej eile dynam ics dzieckim i W ielkiej Brytanii, 
konsolidacji zadecydow ało w sposób mJ> Jafcą okazaIiśm y w ciągu minio­

nych trzech lat.
JEDNOCZENIE 1 w ielki apara t o r.

q R.UU4CJ ULCŁIC WSłdU BpDIUólCil-tyui IIU1 IW * . • ,
ż a d e c y - 1 wnl Świata, zaraz po Związku “ obową reprezentację, a w zarządzi®

Z

Perspektywy rozwoju

Banku Gospodarstwa Spółdzielczego 
pepe6owiec jeet wiceprezesem. W cen­
tralach gospodarczych spółdzielni pra­
cy — warszawskiej i łódzkiej — re­
prezentowani jesteśmy mocno. Z as la­

gan izacyjny były potrzóbne Jako t /  IEDY dziś w ładze „S po łem ' staną dają  nasi przedstawiciele tafcie w* 
niezbędne przesłanki dla sp e łn ien ia , 1 1  wobec przedstaw icieli całego r u - 1 w ładzach Stołecznego Przedgrcbior-spełnien przedstaw icieli całego r u - , w ładzach Stołecznego Przedsiębror-
przez nas

Uroczystym dniem dla Koła był 29
kwietnia 1947 r. W dniu tym na urzą­
dzonej akademii w pięknie udekorowa 
nej sali „Społem", ul. Grażyny 13, 
przewodniczący Rady Naczelnej PPS,

zasadniczej funkcji, ja k ą . chu, powołanych na 249 zgromadzę- s twa Budowlanego,
nam w yznaczyło now e Państwo L udo. jn iach  oddziałowych i 14 Zgromadzę- (  ,

z par- E D N Y M  z  najświetniejszych dowo- we pow-:erzony został spółdzielczoś-Jnlch ckręgowych — będą mogły w y-l  ̂ pracy terenowych organów samo-
nowej J  dów dojrzałości ruchu spółdziei- ^  ,jujy  0b3Zar gsoodarstwa naredo-1kazać się nie tylko tymi osiągnięcia-! ą u Kpoi z e ”7<. ,ccn ® oa6i
1® W- IM  tono Piezwvkla d v n sm ik a   U  ................  . i .  mi. Nie będziemy ograniczać się d o ' wf ” ysa« b’° ^  w, • . , , . . .  tniarze, a przeprowadzone w roku b4e-orwl.ciitn.-wuma minifv-iOrtrt

czego jes t jego niezw ykła dynam ika 
organizacyjna. Ki&dy w iosną 1945 r. 
na w yzw olonych 2iemiach całe j Rze­
czypospolitej rozpoczynaliśm y działa*.

kim uporem  .a rów nocześnie ze sp o -in o ść, mieliśm y do w yboru dwie m e- 
łecznym taktem  potrafili przeobrazić | tody: 1) starą  oddclną, w ypróbow aną

tow wicem arszałek St. Szwalbe oraz w  ciągu łat psychiczną postaw ę daw - Jmetodę spółdzielczą od rocżdelczy- 
. ~ .... „  -------------- j . i ------i nej spółdzielczości. W  ścisłym to ju - ^ ó w  stosow aną, oraz 2) nową m etodętow min. Osóbka-Mcra wcki dokonali r 

odsłonięcia sztandaru  Koła PPS pw y :««» * partiam i dem okratycznym i w y- jjedynie trafną na chwile przełomowe, 
Centrali „Społem". ikuw ało  się oblicze now ej sp ó łd z ie l- , k tóra w yraża się w przodowniczej

jczości. Owo przyśpieszenie procesu, roli sam ego -Związku gospodarczego.
Z arząd Koła idąc po linii uchwały

Rady Naczelnej PPS z dnia 30 czerw­
ca 1947 r., uruchomił w dniu 15 paź- 
dziarnSka br. laire party jny  I stopnia. 
Kurs ten przeszli kolejno wszyscy 
członkowie Koła, posiadający tymcza­
sowe legitym acje. Kurs obsługiwała 
włacna sekcja wyrobionych towarzy- 
szy-prdegemtów, którzy obsługują rów­
nież zebrania party jne z ram ienia SK 
PPS w W arszawie i CKW PPS tut te- 
re r ie  kraju.

Prezydium zarządu Koła stanowią 
totv. tow.: S dowski Stanisław  — prze­
wodniczący, Słowikowski Tadeusz —
sekretarz, Szef ryci skarbnik.
Zarząd Koła utrzym uje łączność z 
członkami za pośredniciwfem 14 mę­
żów zaufania. *

T. S.

które zadecydow ało o dojrzałości spo
łecznoj i politycznej ruchu spółdziel­
czego, zaw ażyło w konsekw encji na 
stosunku w szystkich partii dem okra­
tycznych. a szczególnie naszej so jusz , 
iiczk i z jednolitego frontu Polski j 
Partii Robotniczej do spółdzieł- 
-zości.

Dla żadnego z działaczy demokra­
tycznych nie mogło być w ątpliwe, 
że owa dynamiczna nowa spółdziel­
czość je s t ważnym szlakiem  polski aj 
drogi do socjalizmu. To Osiągnięcie 
na e tap ie  trzyletnim  —• k to  w ie — 
czy nie jes t najw ażniejsze.

uprzedzającego sw ą siecią placówek 
sieć spółdzielni.

W ybraliśm y m etodę drugą, bo wy­
bierając pierwszą, bylibyśm y może 
wierni tradycji spółdzielczej, ale 
przegrywaliśmy bezpow rotnie w iel­
ką okazję  historyczną, k tóra  dccydo

w ego, leżący  ną szlaku tow arów  mię. 
dzy w sią 1 miastem. Rząd pow ierzył 
spółdzielczości już w 1944 r. w ielką 
i odpow iedzialną fu r ke ję  zebrania 
św iadczeń zbożow ych ze wsi oraz 
rów nocześnie funkcję głów nego dy-

żącym wybory statutow e w Związku 
„Społem ' stanow iły najlepsze uzaa*

podsum owania m inionego dorobku 
Będziemy również rzutować w przy­
szłość. Przedmiotem obrad będą tezy ^  ty m c z a s o w e g o  wk!a<kl p r»  
w  spraw ie struk tury  spółte .e lczośc1 • p p s  w ^  ółdzleIczy. 
N ajw yższy organ  sam orządu spół*, 

strybutora artykułów  zreglam ento . (dzielczego, jakim  jes t G łówny Zjazd y y \ W f  A 17 A NT T T' n n  f-ł T T p i n  T
w anych w m iastach. O rozm iarach ;D elegatów  zajm ie stanow isko, jakimi 11 s p A k ^ I F I  r 7 F ^ Qw anych - —  --------  -  ----------------
pierw szej funkcji św iadczy cyfra t ,5 drogami m ają potoczyć ssę dzieje!
miliona ton zboża przejętego w la - j  spółdzielczości na nowym etapie. Ja - j Popes owcy są  silnie związani z*, 
tz.eh 1945 t 1916. Po ustaniu świad- kiekolw iek będą owe decyzje, muszą spółdzielczością i dlatego organizują 
czeń rzeczow ych rola „Społem" W jnaw iązać do tych  osiągnięć najisto t- i u trw alają  tę formę gospodarki uspo-

chlubi się etapskupie ziemiopłodów w cale nie 6pa- niejszych, którym i 
dła. W  okresie dwóch j pół la t p rze- poprzedni: 
szło przez m agazyny „Społem "!
2 303.000 ton ziarna. Akcji skupu to - , neba dba 0 JesIcze ścł.lej-
w arzyszyła rów nocześnie akcja  zao
pattzenia wsi w  potrzebne artykuły

w ala ó przyszłości m chu. D latego b ę - 1przem ysłow e znana od roku pod naz- 
łzie to  trzecim  istotnym  elem entem  w ą „Przemysł d la wsi". W  szeregu

Z:ednoczenśe ruchu
j T> R2ED w ojną spółdzielczość, c le  
i w iele w ażąca w* całym  gospodar- 

MrjEjgMMSWHOTLrmMBBItgaw^iW* 1 ^iwic narodow ym , zninśejszała jeszcze
| swą siłę  przez rozproszenie w  kilku- 

n  j) 7  lii |  p'n'->u5e fl V1/ T V! nastu zw iązkach rew izyjnych i go­
li l i  Ł  BB i f longo tue  | j  |  n  I |  j spodarczvch. K lasyczny spór spółdziel.

rk a z p tn c  czoćd krajów  kapitalistycznych m ię
L IS T ’. . Y BUDOW LANE I dzy rolnikam i a 6pożywca.ml k ład ł aię 
W arszaw a, K opern ika  4 ogrom m un cieniem  na  dziejach «pół-

Z;azd „Społem i t

W dniach 25 — 26 listopada rb. obradować b:,dz:e, jak 
już donosiliśmy II Główny Zjazd Delegatów „Społem" 
Związku Gospodarczego Spółdzielni R.P.

Zjazd odbędzie się w nowej sali konferencyjnej przy 
ul. Grażyny 15 (wejście od ul. Różanej — równoległa do 
ul. Grażyny). Początek obrad o godz. 10.

P orządek  o b rad  Z jazdu  p rzew id u je  m. in sp raw ozdanie  z dzia­
łalności „Społem" za lata 1C44 — 1846, z a tw ie rd z e n i planu dzia­
łań  I budżetu , zm iany s ta tu tu  Z w iązku i zagadnien ie  s tru k tu ry  r u ­
chu  spółdzielczego w  Polsce-

sze zw iązanie spółdzielczości * 
Państwem  L udtw ym  i w  ten  spo­
sób pogłębiać Jej now ą treść spo­
łeczną oraz gospodarczą funkcję.

N ależy strzec * najw yższą

icczTMon-ej. W pełni rozumiemy, że 
kluczowa pozycja i naczelne kierow­
nictwo życiem gospodarczym pozosta­
ją j muszą pozostać w ręku państwa. 
Budując sp ółdzielczość um acniam y si­
lę gospodarczą Państw a Ludowego.
S p o w o d o w a liśm y , łą c z n ie  z  to w a rz y ­
szami z PPR, że spółdzielczość porzu­
ciła utopię „Rzeczypospolitej Spół-

c z u jir .śd ą  zasady jcdńoścl ru- a weszła głęboko do oborą:
   . . . • I A rcfł-wOłił-a o nnloiLinl I *łnć Xmn/«IAchu spółdzielczego, k tó ra  w inna 

znaleźć swój w yraz z now ej struk 
turze ruchu.

M iejsca spółdzielczości w  go­
spodarstw ie porodow ym  zależy 

przede wszystkim  od w arunków  
ustrojow ych, lecz rów nież w wiel­
kiej m ierze c-d siły dynamicznej, 
jaką  sam ruch z siebie w ydoby­
wa.

dem okracji polek i ej i *toi na grunci* 
reahw j rzeczywistości pofilycioej.

Będąc czycaym i w «półdzi«4cEO<5ei 
nie zmierzamy do wyłączności, anj do 
upartyjederia opółdziclni. Naitomiaet 
upolityczniamy opółdz-o!czaić, bo tziw. 
oeutralność stanowiła jsdynic zasłonę 
dla elemenitów wstecznych i ich ttk ry  
tych celów.

Marian Niczman

W  pilnym  przestrzeganiu tych  n a ­
czelnych założeń możem y z u f n o ś c i ^  

.w kroczyć do nowego e tap u  naszej I 
i histojżd, I

LiwsrzyszB cremimeruj 
„R0E0TK5KA"

J



S i r .  4 V>R O B O T N I K " Nr. 320

Jak pracufg
Związek Rewizyjny Spółdzielni

Głównym zadaniem Związku Rewizyjnego Spółdzielni jako . 
Instytucji patronackiej łączącej całość ruchu spółdzielczego, 
jest inicjowanie, popieranie i doskonalenie pracy spółdzielni. 
W praktyce wyraża się to współdziałaniem przy zakładaniu 
spółdzielni, czuwaniem nad ich rozwojem przez przeprowadza­
nie lustracji i rewizji, organizowaniem szkolenia i dokształca­
nia pracowników i władz spółdzielni oraz propagowaniem spół­
dzielczości za pośrednictwem prasy, radia, filmu, wystaw itp.

Związek Rewizyjny ponadto objął kierownictwo gospodar­
cze ruchu spółdzielczego, uzgadniając plan gospodarczy na od­
cinku spółdzielczym C.U.P. i przeprowadzając pracę nad reali­
zacją zadań planu. Popularyzowano więc ogólne, bądź szcze­
gółowe zagadnienia planu w prasie spółdzielczej, propagowano 
zaHadanie sieci sklepów branżowych i rozbudowę asortymen­
tu, dążono do zaopatrzenia spółdzielni w środki pieniężne przez 
wzmocnienie funduszów własnych i czyniono starania o odpo­
wiednie zaopatrzenie w surowce przemysłu spółdzielczego.

.Wydziały fachowe Związku czuwały ponadto nad całością 
bieżą cych zagadnień gospodarczych w spółdzielniach. Związek 
brał bezpośredni udział w  pracach Komitetu Ekonomicznego 
Rady Ministrów, starając się o możliwie najszersze uwzględnie­
nie potnłeb spółdzielczości w  ogólnych ramach życia gospodar- 
czegd.

Lustracje i wizytacje spółdzielni stanowią podstawową 
działalność Związku. Lustratorzy Związku nie ograniczają się 
w  swych pracach tylko do spraw formalnych, lecz analizują 
wszystkie zagadnienia organizacyjne i gospodarcze. Obok lu- 
•tratorów pracują również w  terenie instruktorzy organiza­
cyjni.

Związek zwraca szczególną uwagę na odpowiednią podbu­
dowę w masach członkowskich. W dążeniu do umasowienla 
ruchu spółdzielczego rozszerzono współpracę z ruchem zawo­
dowym, przyczyniając się do stworzenia obok Wydziału Spół­
dzielczego przy K.C.Z.Z., referatów spółdzielczych przy O.K.' 
£.Z. i P.K.Z.Z. Oddziaływanie na młodzież i wciąganie jej do 
czynnej pracy w spółdzielczości odbywa się przez Komisję Wy­
chowania Spółdzielczego Młodzieży organizowanej, a spółdziel­
cze wychowanie kobiet poprzez Wydział Spółdzielczy Społecz- 
no-Obywatelskiej Ligi Kobiet.

W akcji umasowienia ruchu spółdzielczego na wsi Zwią­
zek Rewizyjny Spółdzielni współpracuje ściśle ze Związkiem 
Samopomocy Chłopskiej. Struktura spółdzielczości na wsi zo­
stała ostatecznie ustalona. W chwili obecnej aparat Związku 
przeprowadza w terenie unifikację w myśl zasady, że podsta­
wowym ogniwem spółdzielczości na wsi jest gminna spółdziel­
nia „Samopomoc Chłopska".

Dlą wyrównania braków w obsadzie personalnej Związek 
rozwinął szeroką akcję szkoleniową i dokształceniową. Pań­
stw ow e' szkoły spółdzielcze w  powiązaniu z ruchem spółdziel­
czym przygotowują nowe kadry pracowników. Związek uzy­
skał ponadto wprowadzenie zagadnień spółdzielczych do pro­
gramu nauczania w  szkole podstawowe i Praktyczną szkołą wy­
chowania spółdzielczego są tysiące spółdzielni uczniowskich z 
Ich instruktorami i  opiekunami.

Setki kursów krótkoterminowych i Spółdzielcze Kursy Ko­
respondencyjne pracują systematycznie nad podnoszeniem 
kwalifikacji pracowników spółdzielczych.

Aparat propagandowy Związku przy pomp.cy prasy, radia, 
plakatów, wystaw, a ostatnio filmu pracuje nad pogłębieniem 
świadomości śpółeczhej członków spółdzielni.

Związek Rewizyjny Spółdzielni, zdając sobie sprawę, że 
poważny rozwój *ruchu spółdzielczego jest możliwy tylko w wa* 
runkach Polski Ludowej, dąży do jaknaiśdślejszego zespolenia 
ruchu spółdzielczego z ogólnym nurtem przemian społeczno'poli­
tycznych i gospodarczych. Przez czynny udział w  akcjach poli' 
tycznych, spółdzielczość podkreśliła, że jest częścią składową pol­
skiego obozu demokratycznego.

A. ROZWADOWSKI

Udział PPS w odbudowie spółdzielczości
w  W arszaw ie

r j  AGADNIENIA strukturalne spóS- przód. Działacze z  okresu okupacji 1
-  J dziel czości warszawskiej sięga- konspiracji zbierają się w W arsza-
Ją okresu okupacyjnego 1 były oma- wie i realizują swoje poprzednio wy

I w iane w  konspiracji Czynny udział i pracowane poglądy. W dniu 24 lu-
w tych pracach brali tow. tow.: w ice| tego 1945 r. przy udziale Prez. St.
marszałek Sejmu Stanisław S zw al- , Tołwińskiego zapadła uchwała, że
be. Prezydent W-wy, tow, St. Toł- pow staje zam iast proponowanych —
wiński, Prezes Zw. Gosp. „Społem", | 12 sp-ni, 6 spółdzielni dzielnico-
Jan Zerkowski, członek Zarządu, wych, dostosowranvch do podziału ad
„Społem", Adam Przybylińskl, obec- m inistracyjnego Warszawy.
ny członek Zarządu Federacji Folta    ,,
1 wielu innych działaczy .półdzlel- 1 ^ krótce) Federacja W -skich Spółdzielni któ-

Już wówczas rozumiano potrzebę 
zmian, tym  bardziej, że w  jednej . , .
dzielnicy działało obok siebie k ilka prac . ^ z i e l n i  oraz orgamzo-

1 ra  zrzesza 
Zadaniem

W -skich 
spółdzielnie dzielnicowe, 
jej Jest koordynowanie

Spółdzielni.
- W ynikiem tego była decyzja roz­
graniczenia zakresu działania na po­
szczególne dzielnice.

Nadmienić należy, że specjalna Ko 
m isja Planowania, w  skład której 
wchodzili wymienieni działacze prze 
pracowywała plany, aby być przy­
gotowanym na uruchom ienie sieci 
sklepów spółdzielczych w  W arszawie 
po wyzwoleniu stolicy. Nie przew i­
dziano jednak tak  strasznego znisz­
czenia,

R ozpoczęto od n iczego
W ŁAŚCIWY klim at dla spółdziel 

czości wprowadził I Lubelski 
Kongres Spółdzielczy 25 i 23.11. 1944 
r. Uchwały te  i postanowienia stwo- 

; rzyły trw ałą podstawę dla ścisłej 
współpracy PPS i PPR  na terenie m. 
st. W arszawy. Budowano spółdziel­
czość w -ską od zera w  jedności dzia- 

! lania i współpracy.
Skutkiem  olbrzymich zniszcień wo 

j jennych budowa ta  nie była łatw a. 
B rak pomieszczeń, urządzeń sklepo­
wych, transportu  i t. p. nie sprzyja­
ły rozwojowi Spółdzielni. Pracow nik 
spółdzielczy m iał ciężkie w arunki 
pracy w  lewobrzeżnej stronie W ar­
szawy. Cokolwiek lepiej było po pra 
wej stronie — na Pradze.

Uruchomienie punktów  sklepo­
wych było spraw ą pilną, nagłą, 
gwałtowną, musieliśmy przecież a- 
prowidować ludność Warszawy.

Spekulacja hulała. W wypalonych 
i zburzonych domach zakładała swe 
sklepy inicjatyw a pryw atna.

Musieliśmy pracować szybko, do­
brze i tanio, aby zaopatrzyć szybko 
w zrastającą liczbę ludności w  tow a­
ry-

Nim jeszcze W&rszewa została n- 
wolniona od okupanta hitlerowskie­
go, już w oswobodzonej Pradze w  li­
stopadzie 1914 r. powstaje hurtowa 
pMcówka spółdzielcza—Oddział „Śpo 
iem“, pod obstrzałem artylerii nie­
mieckiej. Po wyzwoleniu Warszawy 
przez wojska polskie i radzieckie 
trzeba było jak najprędzej monto­
wać detaliczny aparat spółdzielczy w  
oparciu o punkt hurtowy — Od­
dział „Spotem* na Pradze.
. P raca z trudem  posuwała się na-

wanie takich sklepów i przedsię 
biorstw, których nie mogą poprowa­
dzić spóldzjelnie dzielnicowe. Preze­
sem Zarządu Federacji jest tow. 
Swierkosz, a prezesem Rady Nad­
zwyczajnej tow. Godecki.

Spółdzielnie warszawskie w  cięż­
kim  (trudzie łam ały opory i prze­
szkody w  organizowaniu zaopatrze­
nia ludności miasta.

W kład PPS-ouicóir
p  OLSKA P artia  Socjalistyczna wzię 
* ła dużą część pracy na swoje 
bark i w  budowie spółdzielczości w ar

szawskiej. Przy w ydatnej pomocy 
Zarządu Miejskiego i ówczesnego 
Szefa Resortu Zaopatrzenia, tow 
M. Ożdżeńskiego, k tóry  m iał wiele 
zrozumienia dla spółdzielczości w  
W-wie, jak  i obecnie wiceprezydent, 
tow. Szarek, posuwaliśmy się szyb­
ko naprzód.

Także i okręg Związku Rewizyj­
nego praw ie całą sw oją energię i 
wysiłek skoncentrował na m onto­
w aniu ruchu spółdzielczego w  W ar 
szawie.

Należy podkreślić, ie  spółdziel­
czość znalazła wielkie zrozumienie u 
Stołecznego Komitetu PPS 1 Wojew. 
Komitetu PPS.

Spółdzielczość warszawska, mimo 
trudnych warunków, szybko rozwi­
jała się dzięki dobremu kierowni­
ctwu, doświadczonemu w w ielolet­
niej pracy na tym odcinku. Zarzą­
dy prawie wszystkich Spółdzielni, 
Rady Nadzorcze i zespoły pracow­
nicze, składały się z PPS-owców. 
W śród członków Zarządów, Rad 
Nadzorczych, są również towarzysze 
s  PPR 1 bezpartyjni.

Rozwój i działalność spółdzielni 
w arszawskich w  latach 1945, 1946 i 
1947 charakteryzują cyfry:

na na na
31.12.1945 31.12.1946 30.9.1947

1.002 1.493 1.932
0.345 17.708 45.581

12* 195 263
162.771 2.642.910 5.486.158

P racow n ik ów  
Członków 
Sklepów 
Obroty w  tys. j

Można wywnioskować z powyż­
szych cyfr o poważnym rozwoju 
spółdzielczości warszawskiej w  1947 
r. pod każdym względem. Liczba 
członków do końca roku powiększy 
się czterokrotnie w  stosunku do 
1946 r. Przypuszczamy, że w  bieżą­
cym roku otworzymy 100 nowych 
sklepów spółdzielczych, każda p ra ­
wie Spółdzielnia ma w  projekcie 
kilkanaście nowych sklepów do u- 
ruchomienia. Na 30 w rześnia 1947 r. 
obroty w  sklepach spółdzielczych 

| zwiększyły się praw ie dw ukrotnie 
w  stosunku do 1948 r. W 1947 roku j ma być jedna spółdzielnia w  W ar-
osiągniemy prawdopodobnie okóło I szawie, czy też, jak  obecnie, kilka,
7 m iliardów zł. obrotu. ! oraz czy z Federacją Jako nadbu­

dówką, czy bez niej.
A jeśli ma pozostać kilka spół­

dzielni na czele z Federacją, to j a ­
ką powinna być ich dyspozycyjność 
do Federacji.

W przeciwieństwie do spółdziel­
czości warszawskiej, gdzie pracuj* 
kilka spółdzielni dzielnicowych o 
określonym prom ieniu działania np. 
w  Łodzi jest jedna spółdzielnia Rów 
nież w  Katowicach, obok spółdzielni 
zamkniętych, działa jedna Ś ląska 
Spółdzielnia Spożywców.

N ajbardziej zbliżoną obecnie 4* 
warszawskiej jest s tru k tu ra  śląskiej 
Spółdzielni.

S truk tu ra  warszawskich spółdziel­
ni, biorąc pod uwagę miejscowe wa­
runki, zdaw ała i zdaje obecnie swój 
egzamin dodatnio, sądząc po wyni­
kach pracy. Należałoby ewentualni* 
ustaw ić odpowiednio Federację l  
wyposażyć ją w  większe atrybucje, 
bardziej związać ją organizacyjnie z* 
spółdzielniami.

Jeżeli zważy się, że Powszechna 
Spółdzielnia Spożywców w  Łodzi O - 
siągnęła sw oją granicę optym alną, 
należałoby dla uspraw nienia pracy 
i  pójść w kierunku decentralizacji, to 

; czy w skazana byłaby centralizacja 
i w  W arszawie 1 stworzeni* jednej 

spółdzielni. Mimo, że ' centralizacja 
daje pewne korzyści gospodarcze, to 

! jednak w adą jej je s t rozluźnienia 
kontak tu  z członkami, trudniejsza 
kontrola czynnika społecznego, c® 
nie jest bez znaczenia przy szybkim  
wzroście ilości członków, jak i ob­
serw ujem y w  W arszawie i  koniec* 
noścl bardziej ideowego związania 
ich z© spółdzielnią.

Jeśli przyjm iemy, że w  niezmierni*

Polska droga do socjalizmu
OM TUR u j  pracy spółdzielczej

Realizacja
programu spółdzielczego

n a Dolnym  Slqsku
'Wroclaw, w  listopadzie.

Pierwszy okres pracy w  warunkach odmiennych od normalnych, 
różni się z a w s z e  od wszystkich następnych — praca w latach następ­
nych kroczy już utorowaną drogą.

Po upływie przeszło 2 lat od chwili, gdy w ślad za postępującym 
żołnierzem irontowyra 1 administracją państwa przyszli na te tereny 
również przedstawiciele spółdzielczości możemy podsumować dotychcza 
•owe osiągnięcia spółdzielczości I wkład PPS w dziele odbudowy pol­
skości i  żyda gospodarczego na terenach wojew, wrocławskiego.

* BY przyspieszyć rozwój epół- 
dzielczości w arszawskiej dysku­

tu je się konieczność zm iany dotych 
czasowej struktury . Szereg konferen 
cji i narad  w  tej sprawie wskazuje, 
że spółdzielczość szuka now ych,1 
lepszych dróg. i  trudnych w arunkach i przy tak ol-

Jeśli Idzie o zmianę struk tu ry  w ar brzym ich zniszczeniach spółdzielni* 
szawskiej spółdzielczości spożywców, w arszawskie uruchom iły w  ciągu 2 
a ściślej 6 spółdzielni dzielnicowych, i pół la t 263 sklepy, to można przy- 
Federacji Spółdzielni Dzielnicowych puszczać, że poważnym bodźcem do 
i K rajow ej Spółdzielni Spożywców, tego była szlachetnta ryw alizacja za- 
Kolejarzy, to głównym tem atem  dy- ! rządów poszczególnych spółdzielni 
skusji i rozważań jest spraw a, czy dzielnicowych.

Ci co znają trudności lokalowe w  
Warszawie, muszą obiektywni* 
stwierdzić, ż© osiągnięcia W arszaw­
skich Spółdzielni są poważne.

Czy wobec tego zachodzi koniecz­
ność stworzenia jednej w ielkiej spół 
dzielni w  W arszawie, która, można 
przypuszczać, byłaby aparatem  cięż­
szym, bardziej urzędniczym, aniżeli 
społecznym i może mniej troszczą­
cym się o mocno zniszczono dzielnic* 
E* szkodą dla ludności biednej?

Odpowiedzi na to pytanie szuka
wyłoniona ostatnio Komisja S truk­
tu ralna Spółdzielni warszawskich.

JOZEF TYBOROWSKI

Nie je s t przypadkiem , ie  Organi­
zacja  M łodzieży TU R, jako  m łoda  
gw ardia  P olskiej P artii Socja listy­
cznej, w yznaczyła  w  sw oim  progra-

sam orządow ym  eorgar.izcnvaniu to - 1 N ależy  zwrócić rów nież uw agę  
ku  życia uczniów  w  oparciu o zasa- i na zastosow anie fo rm  gospodarki 
dy pom ocy w za jem nej zapew nia I spółdzielczej w  czynnościach gospo-
przygotow anie

tnie zagadnieniom  ruchu spółdziel- spółdzielczym
do

nie
pracy
ty lko

w  ruchu  
fachow o

czego jedno z głów nych m iejsc.
M łodzież, w idząc w  ruchu spół­

dzie lczym  w yzw olenie ekonom iczne  
człowieka, poddanie życia  gospodar 
czego społecznem u w ładaniu  m as  
ludowych oraz oparcie życia  ludz­
kiego na ulei powszechnego brater­
stwa, rozum ie, że  m . in. poprzez 
rozwój spółdzielczości kroczy Pol­
sk a  drogą socjalizm u.

K o m ite t C entra lny OMTUR w  
sierpniu  19^5 r. nadal pracy spół­
dzielczej fo rm y  organizacyjne, po­
w ołując W ydział Spółdzielczy, k tó ­
ry  postaw ił sobie zadania dw oja­
kiego rodzaju:

1 oddziałania ideowego na człon­
k ó w  OMTUR przez zapoznanie  

ich s  zasadami i  formami ruchu  
spółdzielczego.
n  w prow adzenie OMTUR-owców do 
dt ruchu spółdzielczego  i czynnej w  
nim  pracy zaw odow ej lub społecz­
nej.

Zadanie pierw sze realizuje OM­
TUR przez szeroko zakro joną  akcję  
w ychow aw czą  i szkoleniową. W  a k ­
cji te j  w yzyska n o  różne fo rm y  szko  
lenia. K ró tko term inow e ku rsy  orga­
nizacyjno i spółdzielcze in stru k to r­
sk ie  i in form acyjne, w spólne ze 
ZW M  i ZM W  „Wici", ku rsy  in fo r­
m acy jne  powiatov:e dla a k tyw u  
głów nie kó ł w iejsk ich , ku rsy  se lek­
cy jne  na zaicodowe ku rsy  organi­
zow ane przez zw iązk i spółdzielcza  
— um ożliiciły  przeszkolenie ponad  
1000 a k tyw is tó w  OMTUR, letórzy ob 
ję li fu n k c je  organizacyjne in s tru k ­
torów  i re feren tó w  spółdzielczych  
w  ogniw ach OMTUR.

O statnio zaś uruchom iono dla ok. 
500 m łodzieży sta łe  szko ły  spół­
dzielcze: 2-letnie G im nazjum  Spół­
dzielcze dla dorosłych oraz L iceum  
Spółdzielcze, w  je d n ym  z  n a jp ięk­
n ie jszych  ośrodków  OMTUR  — w  
M iędzygórzu. System w ychow aw ­
czy ty ch  s ik ó i, polegający na

■wyszkolonych, ale a k tyw n ych  i sa­
m odzielnych pracow ników  socjali­
stycznych.

N iezależnie od szkolenia  w e w szy­
stk ich  poczynaniach organizacyj­
nych oraz w  sw ej prasie, Organiza­
cja M łodzieży TU R  rozpracowuje  
zagadnienia spółdzielczości poprzez 
w ygłaszanie re fera tów  i pogada­
nek, organizację sekcji spółdziel­
czych w  Kołach, w ieczorów d ysku ­
sy jn yc h  i św ietlicow ych z  tem a tam i 
spółdzielczym i, poznaw anie życia  
spółdzielni m iejscow ych itp.

D zięki więo pracom  szkolenio­
w y m  i propagandow ym  spowodowa  
liśm y, że  ruch  spółdzielczy sta ł się 
b lisk im  i zn a n ym  niem al każdem u  
OMTUR-owcowi,

darczych OM TUR oraz w  dziedzinie 
aktyw izacji i produktyw izacji m ło­
dzieży. Zorganizowanie szeregu spół 
dzielni pracy, spółdzielni uczniow ­
sk ich  itp. nie ty lk o  przyczyn ia  się  
do zaspokojenia  potrzeb członków , 
ale jednocześnie przysposabia m ło ­
dzież do zbiorowego działania i w- 
czy ją  m yślen ia  ka tegoriam i plano­
w ej gospodarki.

T a k  w ięc OM TUR, szkoląc  ł w y­
chow ując ka d ry  m łodych spółdziel- 
córo oraz wzbogacając ju ż  dziś ruch  
spółdzielczy o spółdzielcze w arszta ­
ty  pracy m łodzieżow ej — w  opar­
ciu o życzliw ą i pom ocną dłoń dsiar 
łączy i in sty tu c ji spółdzielczych  —- 
pracę sw ą organizuje w  pełnym  po­
czuciu odpowiedzialności za w ycho­
w anie przyszłych  członków  i  dzia­
łaczy spółdzielczych.

K . LIC H A C ZE W SK A

po cenach 
r y n k o w y c h

a także p oszczególn e
ZRKUFIMY

kom plety

ROCZNIKI i ZESZYTY następujących czasopism
Archiv fiir Elektrotechnik, Archlv fiir Technisehes Messen, Elektrotech. 
nische Zeitschrift, Elektrotechnik und Masehinenbau, Zeitschrift fiir tech. 
nische Physik, Elektrotechnische Berichte, Przegląd Elektrotechniczny, 
Wiadomości Elektryczne oraz inne czasopisma i książki w  polskim i ob­
cych językach z dziedziny elektrotechniki prądów  silnych.

Zgłoszenia pisemne i ustne pod adresem: Państwowy Insty tu t Elek­
trotechniczny, Warszawa, ul. Koszykowa 75 (w godz. od 8 do 15). 14078

Zł 7960  REW ELACYJNA CENA Z ł 7 9 6 0  
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> wysoko-gatunkowej wełny na watolinie

■»'"* „SOLIDARNOŚĆ"
Zgoda 15 Marszałkowska 106 Marszałkowska 38-a (PI. Zbawiciela) 

Członkowi* Związków Zawodowych korzystają z 10 proc zniżki

W  czerwcu 1945 roku grono Pope- 
sowców .  spółdzielców liczyło zaled­
wie kilkunastu członków. Stanęliśmy 
przed zadaniem obsadzenia niemal 
wszystkich powiatów i spółdzielni te ­
renowych.

Tak się złożyło, że jedynie PPS od 
pierwszej chwili okresu organizacyj­
nego, zdolna była skierować swój 
wysiłek również na obsadę nowo zor­
ganizowanych placówek spółdziel­
czych, raa skutek czego niejednokrot­
nie, przy małej ilości wypróbowanych 
członków PPS, trzeba było kierować 
do pracy ludzi nowych, nic,posiadają­
cych w pracy partyjnej należytego 
stażu.

I tu najwyraźniej uwypukla się o- 
grom prac jaiki spadł na barki pio­
nierów - pepesowców. W łasną pracą 
i pomysłowością musieli stworzyć 
formalnie z  niczego cały ewój war­
sztat pracy, zaczynając od wywal­
czenia lokalu, umeblowania, uzyska­
nia odpowiednich magazynów, środ­
ków lokomocji, maszyn pisarskich, 
przyborów kancelaryjnych, wyszuku­
jąc i  angażując poza tym siły facho­
we, biurowe i pracowników fizycz­
nych.

Dzisiaj, gdy mowa o wkładzie p ra­
cy członków PPS w ukształtowanie 
się obecnych form ży d a  spółdzielcze, 
go na terenie Okręgu W rocławskie­
go, możma śmiało stwierdzić, że jest 
on największy i bardzo dodatni.

Pierwsze ekipy pracowników „Spo­
łem” zastały ogrom zniszczeń powo­
jennych Okręgu Wrocławskiego, a spe 
cjalnie jego północnych powiatów, 
kompletną dezorganizację życia go­
spodarczego i trudności na rynku pie­
niężnym. Pierwsza ekipa pracowni­
ków „Społem" przybyła do Legnicy 
w czerwcu 1945 roku. Po kilku ty­
godniach ośrodek organizacyjny zo­
stał prze,niesiony do Wrocławia.

Tu, w ciągu sierpnia i września w 
obliczu: „czas nagli'’ rzucono kadry 
pracownicze „Społem” w teren, dla 
zorganizowania sieci spółdzielczej, 
która choćby w znikomych ramach 
mogła we właściwy sposób uchwycić 
w ręce akcję wymiany między wsią 
i miastem i rozprowadzić w kontro­
lowanym sytemie artykuły pierwszej 
potrzeby dla wyżywienia tłumnie na 
pływających mas pracowniczych.

Komisja 
Spółdzielcza 
CKW PPS

Istniejąca w ramach Rady Gos­
podarczej CKW PPS, Komisja 
Spółdzielcza i dział spółdzielczy 
w Wydziale Ekonomiczno - Prze­
mysłowym CKW PPS, postanowi­
ły zwołać posiedzenia wszystkich 
komisji spółdzielczych przy WK 
PPS.

Ostatnio posiedzenia te odbyty
spółdz. roln. _ hand!, i 32 inne spół- > się w Łodzi, Krakowie, Katowi-

Rezultatem gospodarczym tej akcji 
było zebranie do lutego 1946 roku 
ponad 40 tys. ton zboża ze świad­
czeń rzeczowych, a dalej przejęcie w 
tym czasie od Armii Czerwonej dal­
szych 37 tys. ton zboża.

Po niespełna rocznej działalności 
organizacyjnej „Społem” w terenie 
wrocławskim, na dzień 31. 7. 1946 J  
istniało już na naszym terenie 250 j  
powsz. spółdz. spożywców, 182 gmin- [ 
ne spółdz. „Sam. Chłopskiej”, 31

dzielnie.
Spółdzielnie Spożywców jako bez­

pośrednio związane z zaopatrzeniem 
żywnościowym ludności, wybiły się 
szybko na czoło ruchu spółdzielcze­
go województwa wrocławskiego nie 
tylko liczbowo, lecz i pod względem 
gospodarczym. Przy' pomocy kredyto­
wej Centralnej Kasy Spółek Rolni­
czych, a w szeregu wypadków, przez 
upłynnienie przejętych poniemieckich 
remanentów towarowych, zorganizo­
wana została sieć spółdzielni rolni­
czo - handlowych.

Spółdzielnie „Samopomocy Giłop- 
skiej" w  swoim nasileniu organizacyj 
nym w województwie wrocławskim 
ustanowiły swojego rodzaju rekord 
gdyż z liczlbą 182 w pierwszym kwar­
tale 1946 r. wysunęły się na czoło 
wszystkich okręgów. Akcja przejmo­
wania zakładów przemysłowo - rol­
nych poważnie ożywiła działalność 
spółdzielni tego typu i pchnęła na 
tory właściwej działalności.

W warunkach, w których formy 
życia gospodarczego miały się dopie­
ro tworzyć, stanęło „Społem" do pra­
cy, by wypełnić swoje obowiązki w 
kręgu 6praw i potrzeb codziennych 
życia napływających pionierów. Roz­
budowa sieci spółdzielczej do liczby 
557 na koniec grudnia 1946 r., odbu­
dowa warsztatów, budynków biuro­
wych i magazynów o ogólnej liczbie 
41 budynków z powierzchnią 319.000 
m. kwadr., wartości 84.336.000.— zł- 
— to wkład niemały.

Szeregi spółdzielców - pepesow-' 
ców na terenie wrocławskim w zro-,

cach, Wrocławiu I Lublinie x u- 
działem przedstawicieli Komisji 
Spółdzielczej CKW PPS. Posie­
dzenia pozostałych komisji spół- 
dzielczch WK PPS odbędą się po 
Zjeździć Głównym „Społem".

Temaiem obrad są aktualne za­
gadnienia ruchu spółdzielczego w  
Polsce.

P . D . T .
POWSZECHNY 

DOM TOWAROWY
Warsiara-Zoiiborc, ul Mickiewicza 27
rozpoczyna z dRiem 24.XI.47 r.

Z N I Z K O W  A

SPRZEDAŻ WEŁEN
P ryw atna firm a przemysłowa
poszukuje w  dobrym stanie

maszyn
de przetwórstwa 
papierniczego

sły ostatnio ogromnie. Miernikiem1 ■ ■ **
wpływów PPS w ruchu spółdzielczym Szczegółowe oferty z podaniem ceny 
tutejszego województwa były ostatnie | uprasza się przysłać p. a.
wybory do samorządu- „Społem”.

S, P. I Kraków 1, — Skrytka pocztowa 241
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LITERATURAi S Z T U K A
III W a l n y  Z 1 a z d 
Zw. Zairod. Literatów  
Polskich — W rocław  
(17 — 19 listopad rb)

S ł e f e s n

Problematyka literatury współczesnej
Pisarz i masoiuij odbiorca kultury j ...w 1869 H ercen urywa z  anar- sztuki polskiej jest dziś najpilniejszym

„Nie można żyć w  spole-1 
czeństw ie  i być w o lnym  od 
społeczeństw a’' —W . I. Lenin, j

chistą  B akuninem , co praw da H er­
cen w idzi jeszcze w  ty m  zerw aniu  

bynajmniej dotąd czynnikiem rewo- ty lko  rozbieżność tak tyczną , nie  
' lucji kulturalnej. \zaś przepaść m iędzy światopoglą-

Leniin pisał: 
i ...Trzeba w ychow ać na nowo 

W J  WYNIKU rewolucyjnych pneo- długiej walce... rów nież sam ych ■ n0m ieszczanina,
'  '  braźeń życie naszego kraju ce- proletariuszy, k tó rzy  sw ych w ło s - . SWy m  ocaleniu. 

chuje szczególne spotęgowanie proce- nych przesądów drobnom ieszczań- ' 
sów uprzemysłowienia, a  co za tym  skich  w yzbyw a ją  się nie od razu, 
idzie w dziedzinie demograficznej pro ' njg cudem , nie z  nakazu M atki Bo- 
cesów urbanizacji i v; dziedzinie spo- s;.jej  n{e z nakazu hasła, rezolucji,

d e m  proletariusza przekonanego o 
w  zw ycięstw ie sw ej k la sy  — a  drob-

k tó ry  zujątpił o

bodaj zadaniem dla pisarzy krytyków, 
badaczy literatury, ęzas, by nareszcie 
w świadomości społecznej Mickiewicz 
rewolucjonista i demokrata, zluzował 
Mickiewicza -  mesjandstę i towiań 
czyks.

łecznei zacierania granic gospodar-] (£efcreiM> fecz jedynie w  długiej i  mi on>rzr tirem i

Współczesna literatura rozpaczy (z 
egzystencjalistami czy Camusem na] 
czele) jest kapitulacją drobnomle- 
szczańską wobec grozy, siły i zła im-

czych i cywilizacyjnych między wsią ciężltiej w alce m asow ej z  m asow y■

v g r jx sn £  w ® - !  r —  * tsadnione przewidywanie każe oczeki- skim l...

perializmu. Lecz za tą rozpaczą dro- 
bnomi es zczanina stoi celowy i świa-

m i w pływ am i
' i  potężnych sił reakcyjnych, wrogich:

wać ich gwałtownego i stałego wzro-j Podstawowe zatem zadanie dla na- j amperialistyaineg0 poc-j
szych pisarzy to współuczestniczeniej boju narodów,*sił, które niosą ze so-, 
z innymi twórcami i oświatowcami w j bA celowo rozkład kulturalny, unice-*tu.

W
oi-a AuiiutaiireMv r. ____  re- .
wolucji kulturalnej, masowego zaś od j Współczesna literatura ludowego op- 
biorcy zorganizowanego w p a r t i a c h ,  ‘vmizmu (z pisarstwem rauzieckim, 
samopomocy, stowarzyszeniach mło- spadkobiercami Rom am Rolland*. an- 
dzieży i uniwersytetach po wszech- j ty imperialistycznymi Amerykanami ty 
nych, w świadomego współtwórcę j PU ^Candwella i Steięfoeeka na czełe^ 
ruchu kulturalnego.

polityce kulturalne) oznacza to 'instytucyj żyTjstwiająęy wolę oporu, wolę obrony
kulturalnego mas w ośrodki r e - !  narodowej i ludzkiej niezależności.

feriach kultury narodowej. Masy te 
bowiem będą przenosić się do cen­
trów  kulturalnych, będzie zmniejszać 
się społeczna odległość centrum i pe­
ryferii, nowe siły społeczne będą prze 
nikać i czynnie oddziaływać na insty 
tucje dyspozycji kulturalnej. W  pierw 
ezym rzędzie na polityczne organiza­
cje ruchów masowych, 
współczesnej strukturze 
zdobywają coraz wszechstronniejszy, 
zasięg wpływów.

Główną zatem dyrektywą naszej 
polityki kulturalnej w najbliższym o- 
kresie winno być placowe kierowanie

Musiałoby się to stać przez zwią­
zanie twórczości z  potrzebami i wal- 

które we ką mas pracujących, 
społeczne) Trzeba wyraźnie zastrzec, ie  ten 

’ program nie może wyrażać się w 
swoistym kapitulanctwie kulturalnym,

jest wyrazem woli przeobrażenia 
świata w duchu postępu, wyrazem 
zaufania do twórczych sił planujące­
go i poznającego rozumu ludzkiego.

Mamy prawo i obowiązek wyboru 
między dwcma prądami w literaturze 
Mamy obowiązek współżycia, współ-

Nie może polegać na ciasnym służę-j towarzyszenia, korzystania * doświad. 
niu doraźnym potrzebom św ietlicy, c/zeń drugiego, a  zwalczania sakodli- 
czy uniwersytetu powszechnego, nie wych wpływów pierwszego prądu.

Nie powinniśmy się lękać naturali- 
styezriej goryczy zachodnich optymi­
stów, ich bezkompromisowego dema-

całego. wysiłku na wyrównanie róż-j może być rezygnacją z rygorow doj­
nie między fo r m a m i  peryferyjnego lu- rzałej sztuki i p e ł n e j  kultury, nie mo- 
dowego życia kulturalnego a  forma- że być „twórczością" ad usum delphi- . . . . .
mi dojrzałej kultury narodowej i en-! ni. Idzie tu nie o kapitulanoką wulga. skowania ohydy doli ludzkiej w 
ropsiskiej. Na wypełnienie treści te jlryzację  środków działania ku ltu ra lne .; swiecie przemocy, 
nowej kultury wartościami za czerpnię j go. ale o zbliżenie się do mas przez; na wysuniętych, bezposradnao

walczą dziś 
zagro-

tymi z żywego źródła ruchu maso­
wego.

Dokonać się to może na obecnym 
etapie w pierwszym rzędzie za po­
średnictwem już dziś zorganizowane­
go masowego odbiorcy kultury, za .
pośrednictwem istniejących instancy! | wciągniętego przez to w życie kul- 
ży d a  kulturalnego mas. Niestety, te] turalne. A krąg takich odbiorców mo 
instytucj' ą drobnomieszcaański- żna przez wysiłek organnzacymy o- 
ml. częsta ęcz wstecznymi (jak np.j światowców poszerzyć,
TUL) tieścdaaui kulturalnymi nie są nim całe

wybór bliskich im problemów. j żonych pozycjach. Słowa ich mają
Idzie tu raczej o jasne wskazanie, całą surowość walki, ognia, brutal- 

głównego nurtu aktualnej działalności j  ność i odwagę pierwszej linii, 
kulturalnej poprzez rozwiązywanie za TT WAGI sformułowane w poprzed- 
gadnień życia i kultury odbiorcy ma- nim punkcie odnoszą się mutatis 
sowego już dziś zorganizowanego i

społeczeństwo.

Dira nurty: rozpaczy i ludoirego 
optymizmu

kultura | Współczesny proletariat przemysłowy
do takich klas nie należy.

Przeciwieństwo tych dwu postaw to 
stara sprawa, toteż Lenin pisze o 
tym gdzie indziej, jak historyk:

MARIAN PIECHAL

Uzdrawiające impertynencje

M ÓWIŁO się ostatnio, Źe 
da się porównać do drz^ewa wy­

rastającego z jednego pnia, którego 
gałęzie sięgają szeroko, daleko na 
wszystkie strony.

Rozwój naszej kultury jest do po­
myślenia tylko w stałym związku z 
odziedziczoną przez nas kulturą ogól 
noludzką i europejską przede wszyst­
kim, w  związku z procesami kultural­
nymi całego cywilizowanego świata- , , ,,
Gdyż, jak mówi Engels, każdy krok L żejszym  kalibrem  tw órczości li­
na drodze postępu cywilizacji jest kro terackiej nazw ał niedawno satyrę, 
klem ku wolności. Wolność jest da- Jan  H uszcza w  „Nowinach L ite- 
rem ery  raczej zdobyczą historii. irackich". N ie  będzie w ięc n iczym

Lecz właśnie w historii kultury ma. deprecjonującym  nazw anie ty m  za- 
my okresy cofania się i okresy po-'-pożyczonym od K arola Irzykow -  
etępu. Obowiązkiem naszym jest, wy - skiego term inem  drugiego z  kolei 
bór. W ybór i walka. W alka o zwycię. zbioru w łasnych  sa ty r  Jana  Hu- 
stwo kultury postępowej. Iszczy pt. im p e r ty n e n c je ” *).

W  dojrzałe! literaturze świata ma-] T en  drugi zbiór zarów no tonem , 
my dzid. z grubsza mówiąc, dwa nur- ja k  ł układem  je s t kon tynuacją  
ty. Nurt rozpaczy i nurt ludowego op. pierwszego pt. ,fLbem  o ścianę“. 
tymizmu. Jak pisał o tych zjawi- G atunek sa tyry , k tó ry  autor uprar 
bkach jeszcze w 1910 r. Lenin: „Roz- słusznie nazw any je s t przez
pacz właściwa jest tym, którzy nie n Ŝg0 hum oreską. Jest to  ga tunek

mutandis i do polskiej rodzimej tra­
dycji i współczesności kulturalnej.

Musimy sobie jednak zdawać spra­
wę, że ideologiczne kryterium selek- 

bgdal objąć' cji będzie tu wzbogacone i zmodyfiko­
wane wielu postronnym} czynnikami,, 
któfe narzuci zasada ciągłości naro­
dowego życia kulturalnego. Wzmian­
kowane kryterium musi być stosowa­
ne znacznie subtelniej. Musimy z tra­
dycji narodowej wyłuskać nawet każ 
dy okruch żywy, cenny, służący po­
stępowi.

W  tym zakresie obowiązuje nas tyleż 
ideowe) świadomości co 1 pietyzmu.
Ożywienie przecież zdławionego i ska 
zanego klasowym wyrokiem na n ie
pamięć postępowego nurtu myśli i

rze szokujące każdego z  nas, gdyby  
ktoko lw iek  chciał uw agi i spostrze­
żenia autora dotyczące drobnych  i 
codziennych w ad  i śm iesznostek  na­
szego życia  i charakteru  brać ad  
personam . To czego bliźniem u, a  
naw et sobie sam em u, nie m ożna po­
wiedzieć w prost w  oczy, to  udaje  
się w yrazić w  u tw orze sa tyrycz­
nym , gdyż fo rm a  artystyczna  gro­
te sk i s ta je  się oliw ą łagodzącą n a ­
szą osobistą drażliwość.

K ażdy z  u tw orów  H uszczy to ja k ­
by m ikroskop ijne  studium , pośw ię­
cone jednej z  w ad lub chorób na-»  _ . . . .  i ^ » v y  o  — —' '  -    v w i i v  f t v , /  |V lAClAAA/ U l /

^ - j ^ ^ ą rJ€P1s ą CrS o h ń ’ ód* walki* liieratury  lekkoka lib row y, nie ty lko  ssego życia  osobistego, społecznych

Wznowienie
„Kwartalnika Muzycinego

z uw agi na form ę, ale i na t/e ść :  
a ta ku je  w ady i śm iesznostk i ludz­
kie  nie od fron tu , n ie  od spraw  
w alnych  i zasadniczych, ale nieja- 
leo od kuchni, od fa kc ikó w  drob­
nych i błachych, pozornie nic nie 
znaczących. W  sum ie dopiero po­
przez sw ą typow ość, powtarzalność, 

Departament Muzyki Ministerstw ̂ 'c zęsto tliw o ść , powszechność i  mno- 
Xultury i Sztuki przystąp* do prac ^  urasta ją  one do m iary  rnott- 
imzygoLwawczych nad wznowieniem ^trualnośm , do chronicznego objw  
k w a rta ln ik a  t y c z n e g o " .  „K w arta ł--,^  choroby społecznej. Z nich wła- 

.. ‘ * h . ' , ,  śnie, z  bezliku  drobnych i najdrob-rnk Muzyczny* _  czasopismo nauko-? ^  ^  . niedowładów m o_
we. pośw-ięoone zagarln.icnom rai nych ł społecznych poszczegól-
estetyki, psychologii i pedagogiki mu- ■ ,  obyw ateli i instiftucji wyrcu

przed w° iną W T  sta ją , ja k  z g leby obficie użyżnio-
1934' J*ko phsmo kwartał w szys tk ie  kardyna lne niedo-

ne, po czjim przekształcone zostało na życia zbiorowego, w szystk ie
R oczn ik  Muzyczny*. \ społeczne grzechy główne.

W  skład komitetu redakcyjnego Podsum ow aniem  tych  drobnych  
wznowionego czasopisma weszli: r«l. « « *  . ^ dzkich \  niedoskonałości
nac.z. prof. dr. Adolf Ghybiński, człon-,łódzkich  poczynań, ich artystycz-
kowie — prof. dr. Zdzisław Jachiimec n-frn niejako re jestrem
kd ks. doc. dr Hieronim Feicht, doc.! n iepełnym  Z konieczności,
_7* _ . . x _ * i roiosfrrrtnaniJ a a a ledsr. Zof.a Lissa, dr. Metania ł.oibaczcw-

oczywiście  
mar

\ teria l re jestrow any ciągle je s t płyn- 
„Im pertynencje” Jana Husz-ska, dr. Józef Chomiński, rektor Iva-;wv* s(*-- . . ,

ztarierz Sikorski, Zygmunt Mycielski i jcx̂ '  N asw a. ja  -  ’ zawiera
Marian Sobieski. &Hszna dla k ^ ’ ^ L T m lerzeczy n ieprzyjem ne, w  dusej mie-

Samoiizlelny E L E K T R Y K  samochodowy
D O B R Y  FACHOWSEC Z R E F E R E N C JA M I

Zgłaszać się 99WIKEMPjE/&** ul. Szcz^śliiua 6
godziny biurowe:

jedyn ie przez siooją pow tarzalność  
czy  typcncość.

K ażdy z  tych  utw orów  ob iektyw i­
zu je  się n ie jako  poprzez fo rm ę  gro­
teski, ja k ą  przybiera pod piórem  
autora. Potencjał osobistej im per­
tynencji, zaw arte j w  każdym  z  li­
tw orów , upow szechnia się w  ten  
sposób  « rozkłada m n ie j w ięcej rów  
nom iernie na  w szystkich . Z obiek­
tyw izow ane im pertynencje  H uszczy  
zy sku ją  przez to m oc uzdrauńającą. 
G roteska s ta je  się w  rękach  pisa­
rza  m ikroskopem , za  pomocą które­
go odkryw a  on i pokazuje w szyst­
k im , a przez to poniekąd i leczy, 
drobnoustroje naszych w ad  osobi­
stych  i  chorób społecznych.

Sa tyra , ja k  żaden m oże in n y  ro­
dzaj literacki, odm alow uje na jw ier­
n ie j  podszew kę naszego życia zbio­
rowego. S tąd  je j znaczenie, poza  
aktua ln ie  doraźnym , także  h istory­
czne. K to  w  przyszłości będzie 
chciał w y tw orzyć sobie pełny obraz 
życia w  Polsce w  pierw szych latach  
po drugiej w ojnie św iatow ej, ten  
sięgnie nie ty lko  po u s t aury i de­
kre ty , po oficjalne m ow y  ś urzędo- i 
w e enuncjacje, ale także  — ja ko  do 
m ateria łu  dopełniającego  — do ta ­
kich u tw orów  literackich, ja k  „Im ­
pertynencje" Jana H uszczy.

N a  osobną uw agę zasługują  sto ­
sow ne i zabaw ne ilustracje Ignace­
go W itza .

N o w y
Zarzad Główny
Z Z L P

Nowy Zarząd Główny Zw. Za w. 
Literatów Polskich nkonsty tuował 
się następująco!

Prezes — Jarosław Iwaszkiewicz 
wiceprezesi —■ Jerzy Zawieyski i 
Stefan Żółkiewski, sekretarz gene- 
rniny — Juliusz Żuławski, &kerbn?k 
— Michał Ru>inek, członkowie — 
Kazimierz Wyka ł Wilhelm Szew­
czyk.

KAZIMIERA IŁŁA KOW ICZÓ WNA

M a r s z  B e m a
1. Nie mogę spać od widzeń i wspomnień: 

wszystko, co mogło być, stoi nade mną niezłomnie; 
to, co będzie, wznosi miecz, twarzą strzaskaną krwawi, 
co było — pod mogiłami jęczy w zapomnieniu i sławie.
I gdy tak noc' bezsennie migota,
zrywać się poczynają tupoty: 
od lasów, przez wąwozy 
gruchocą armaty i wozy, 
zjeżdżają głowiastymi brukami... •
I nagle wiem,
że to Bem, Bem, Bem
Bem maszerować poczyna ulicami.

2. Na przedmieściach — łomot i stuk: 
grzmią bokańcze tysiąca nóg, 
twarze wąsate i chorągiewki,
w strojach malowanych radosne dziewki, 
roześmiane baby w jaskrawych wełnach...
...I dzwony szczęścia pełne 
nade mną!! O Jezu miłosierny!

3. I nie bronię się już, nie bronię: 
słyszę trąbki i słyszę konie.
Tysiąc koni pod oknem parska 
sławą zbrojną polsko -  madziarską...
I walą muzyki nie muzyki,
i świecą i kołyszą się szyki...

4. Tak tb, kiedy noc najbardziej niema 
miażdży serca i męstwo łamie,
Bóg posyła generała Bema. 
żeby maszerował ulicami...
I gdy słyszę muzykę i grzmot bokańczy, 
serce we mnie szalone z radości tańczy 
i sławę wspomina starą.
Bo — z łaski Bożej wiem —
że to Bem, Bem, Bem, że to Bem, Bem, Bem,
Bem maszeruie Kolozsvarem

Kolozsvdr,  194X r.

J a n  t S s r z e c h u / a

»9 solidarności
(Fragm enty re fe ra tu  w ygłoszonego  na III Walnym Z ieź iz ie  Z Z L P )

zawodowej
L itera tura jest tym  jedynym  nie­

szczęsnym rodzajem sztuki, n a  k tó ­
rym  każdy się zna, gdyż jako m ate­
riału  używa ona tych samych ele­
m entów językowych, jakim i posłu­
guje się mowa potoczna. Dlatego też 
nie m a nikogo, kto by nie przypisy­
w ał sobie praw a wypowiadania się na 
jej tem at. Kompozytorzy, m alarze, ar 
chitekci mo&ą w  spokoju tworzyć

nych prak tyk  wydawców, już nie w wiczu 
odniesieniu do planu wydawniczego, • o której 
ale w  stosunku do pisarzy, to teraz 
muszę uderzyć na alarm  i oświad­
czyć, że spraw y te uległy znacznemu 
pogorszeniu. Najpoważniejsze z d o b y ­
cze, k tóre poprzez konwencję b e r­
neńską i ustawodawstwo autorskie 
na przestrzeni dziesiątków la t w y­
walczył sobie św iat literacki — zdo-

iswoje dzieła. Natom iast pisarze ęto- bycze, które są w yrazem  postępu 
czenl są tłum em  zgiełkliwych poga- zwycięstwa pracy nad kapitałem , 
niaczy. Hasło o literaturze dla m as, dziś, w  tym  najprzychylniejszym  d la 1

pi zeiLodnicy

w  ustach bezmyślnych podskakiewi- 
czów, to kłody rzucane pisarzom pod 
nogi. Bo przecież n ik t nie zna po­
trzeb czytelniczych szerokich mas, 
n ie  zna po prostu dlatego, że nie 
przeprowadzono do tego odpowied­
nich studiów  i nie uczyniono nic w 
k ierunku zorganizowania konsum en­
ta  i odbiorcy literatury . Wszystko 
wymaga swego czasu_ Podobnie jak 
twórczość wymaga perspektywy. Wy 
raz tem u dat ostatnio Erenburg w 
swych przemówieniach, wygłoszo­
nych podczas pobytu w  Polsce, mó- ■ 
wił też o tym  tow. Sokorski na ze- ] 
braniu organizacyjnym Bady Zwiąż- ! 
ków Artystycznych.

A tymczasem wciąż Jeszcze poga-

pisarzy ustroju, ograniczone są przez 
wydawców bez żadnych hamulców i 
skrupułów. Obniżono staw ki hono­
rariów  autorskich z 13®/* na 12, 10 i 
naw et n a  8*/», a niewiadomo dokąd 
jeszcze ta  tendencja zniżkowa zapro­
wadzi.

Schem aty umów, narzuconych pi­
sarzom, zmieniono do tego stopma, 
że dziś wydawca jest wyłącznym pa- 

decyduje,

i w  Skierniewicach. Książkę, 
narodzinach n ik t nie wie, 

czeka wczesna śmierć. W tych w a­
runkach przerzucanie ryzyka za roz­
przeda! książki na autora nie przy­
sparza -wydawcy chwały.

Pisarze 
pracjj

Jeżeli podniosłem tu ta j spraw ę so- 
liarności zawodowej, to chciałem je­
dynie dać wyraz przekonaniu, i s  

i nieprzychylny klim at dokoła pisarzy 
wytworzył się w  znacznym stopniu z  
ich własnej winy. N ieprzestrzeganie 
zasad solidarności zawodowej zacią­
żyło niekorzystnie na stosunku ogó­
łu  do litera tu ry  współczesnej, na u- 
stosunkowaniu się w ładz do litera­
tów i na osłabieniu ich pozycji wo­
bec wydawcy.

Tymczasem niechęć, o k tórej wspo­
mniałem jest niezasłużona i pod

, prelekcyj i audycyj radiowych
Jeśli z tej całej w ielkiej produk­

cji twórczej uda się wyłuskać cho-

nem  sytuacji, on decyduje, k edy ' społecznym nieshłsznf. Pi-
książka ma się ukazać, on ustala, w sarze współcześni z powodzeniem 
jakim  nakładzie będzie wydana i cd mogą uchodzić w Polsce ża przewod­
niego zależny jest term in zam -ty  he- ników pracy. Świadczą o  tyrr. Setki 
norarium  autorskiego. Zupełnie jak  w : pozycyj wydawniczych, dziesiątki 
te j anegdocie o dłużniku, k tóry  zobo-; czasopism, sztuki teatralne, hiezli- 
w iązał się zapłacić dług w dwóch - CZglla ilość wieczorów autorek ch. 
ratach : jedną wtedy, kiedy będzie' 

niacze’ literatury , w ykoślawiając po-; m iał i drugą — wtedy k.edy będzie 
jęcie realizm u społecznego, d om aga-; chciał.
ją  się dzieł aktualnych, k tóre w  try -  j Muszę tu ta j wyjaśnić, źe mówiąc i ciażby tylko 5 wartościowych i od- 
bie przyśpieszonym sławiłyby odbu-j o dowolności term inu zap aty hor.o-j powiadających potrzebom spo.ecz- 
dowę, nowe autobusy warszawskie,i rarium , miałem na myśli z.ip’atę w] nym naszych czasów książek, to już 
albo napraw ioną turbinę elektrowni, j m iarę rozprzeda/.y książki. Bo prze- j jest dobrze, to znaczy, że drób speł- 
Erenburg na postawione m u w  tym ] cież w  istocie rzeczy au tor n ie  ma* nił swoje zadanie i w art jest tego m l- 
sensie pytania w yjaśnił naszym gor- ; żadnego wpływu na tę  rozprzeda!,, nisterialnego prosa. Niech inni zro- 
liwcom, jaka jest różnica pomiędzy, wszystko zależne jest od wydawcy,! bią także co do nich należy. Niech 
pracą twórczą pisarza a fabrykacją od jego przedsiębiorczości i dobre!: państwo w ykona swój program  u-

woli, W ydawca zna tylko jeden ar- powszechnienia ku ltu ry  i organizacji 
gum ent: że książka nie idzie. Oczy- ] czytelnika masowego. Niech spraw o- 
wiścle, że książka nie idzie, bo książ w anie swego m ecenatu powierzy po 
ka nie ma nóg. Trzeba ją rozprow a-’ ważnym znawcom potrzeb ku ltu ra l- 
dzić. Książka wymaga pieczołowitej 
opieki, zachęcającej szaty graficz­
nej, um iejętnej propagandy i odpo­
wiedniego zaprezentow ania publicz­
ności. Tymczasem# wiadomo, że ty l­
ko w  rzadkich w ypadkach książki są 

Jeśli rok tem u na zjeżdzie litera-; anonsowane i recenzowane, że moż­
na j© dostać w  W arszawie i K rako­
wie, ale już n ie  zawsze w  Radomiu 
i w  Kielcach, a prawie nigdy w  Ło-

obuwia maszynowego.
To powszechne, niepisane, prawo, 

pozwalające pierwszem u lepszemu 
przechodniowi na poklepywanie li­
teratury . doprowadziło do utw orze­
nia niewidzialnego frontu lekcewa 
żenią i wrogości.

Pisarz a irydatrca

tów  wyraziłem  niepokój co do pew -j

•) Ja n  Huszcza: „Impertynencje". 
Spół. wyd. „W iedza". W arszaw a 
1947.

UBEZPIECZANIA
S P O Ł E C Z N A

WE WŁOCŁAWKU
poszukuje od zaraz

2 le k a rz y
na wolne placówki lekarzy domo­

wych we Włocławku 14666

KSIĘGOWYCH
na poważne stanowiska zaangażuje 

CENTRALNY ZARZAD 
PRZEMYSŁU WĘGLOWEGO

Tyłko w ybitne siły fachowe zechcą 
złożyć oferty z życiorysem w pokoju 
Nr. 25 przy uf. Powstańców 46 

w Katowicach 14673

nych kraju, a nie kibicom i kumosz­
kom, których zainteresowanie lite­
ra tu rą  ogranicza się do podpatryw a­
nia prywatnego życia pisarzy i za­
glądania im w  kieszeń .

P ragniem y ufać, że niedzielne prze­
mówienie P rezydenta Rzeczypospoli­
tej stanie się momentem przełomo­
wym w zakresie spraw  naszej ka l- 
tury.

^  DROŻDŻE
c o  d z i e ń  ś w i e ż e

KIOSK w

SKŁADNICE DROŻDŻY

sklepie Reprezentasfjip Faśiinwsgo Przemjslu S so ip cztgi
Krakowskie Przedmieście 18-18

H urtow nie  Spożyw czo -  P rzem ysłow e  P . C. H.

TARGOWA 47 
WSPÓLNA 44

JAGIELLOŃSKA 4-6 
MŁYNARSKA 46 
BIELAŃSKA 18

Centralne Riuro Sprzedaży Drożdży
Warszawa, Kazimierzowska 77. teł. 4.31-80, I tJ



„ROBOTNIK" Nr. 320

\&k Na ziemi bagien i lasów (III)
OSPUDMZE

Z a o p a t r z e n i e  kra ju  w  skó ry
napotyka , ioobec stopniow ej a 

n a tu ry  rzeczy odbudow y pogłowia  
zw ierzą t hodow lanych, na duże tru ­
dności.

Jed n ym  ze sposobów, k tó ry  m a  
popraw ić sy tuację, je s t alccja sze­
rokiego zastosow ania sk&r św iń­
skich . G łówną trudność stanow i 
łagodnien ie um iejętnego  ściągania  
ty c h  skór.

O statnio w  C entrali Skór Suro­
w ych  odbyło się rozstrzygnięcie kon

Kanał-droga dla puszczy.
Tam gdzie wilki przychodzą do zagród

■ n

Augustów, w listopadzie. (OD NASZEG O  SPECJALNEG O  W Y SŁA N N IK A )

P ^ ^ n a ^ O d b ^ wIe 50 km' Nic ddwne6°’ łe za‘
chmury. Wydaje »!«. że ślizgać*, sunąc dajemy przede wszystkim „zawodowe"
po gładkiej, lustrzanej tafli wody roz- p7 J ^  czvtacie tu?
pruwa odbijające się w niej obłoki. _  ^  aT że Woolści p rzynom
W przeciwieństwie do tych obłoków _  A ^  d(j PzkolyP chyodz??5'

— Niech tyłko kanałem woda pójdzie.
• vt t .  . . ■ , To i życie się zacznie — odpowiadanic. Na Mazurach był tam przed kilku

dniami ktoś od nas — to panie źle jest,

w ycn  oaoyio się rozstrzygnięcie nun d now etrza iest zuoelnie realny ~  '•“' ' “ ‘V  "7“
ku rsu  na na jlepszy p ro jek t m aszy- . J ?rzesPywa na wyjot ubrPnie i ogarnia “  Pan:e ~  ^  ^zbawiony co?

naszą naiwnością strażnik Pawtowski-
nie jest tak źle? Gicdzą! Szkoła w każ-

n y  do ściągania skór św ińskich . • lodowatym <freszczem.
W yn ik i konkursu  są pom yślne i u - ' Ostrvm wirażem wvolvwamv z  ie-
ła tw ią  rozw iązanie tego problem u. ■ziora Nedco na* jS lo r o ^ i a f e W k r f ta  w?'J:e s t  K ,nał p m d e ż  przez puSZ*

ffc. w .K  | jesteśmy przy Przewięzł — pierwszej ^  /  *e*
! ślazie kanaki Augustowskiego. Otwie* x. 4ił . . V . . . *, . .

EKSPORTUJEMY BENZOL i . « . --------■ ~  No- I« t  i Z ltidźml Słf

W nocy stadami na wsie nachodzą. Lu- DROGA DLA PUSZCZY
dzie ognie pałą. Dzied już nawet po- j /  ANAŁ Augustowski nie jest już 
dobno kilkoro pożarły. Nie mówiąc o. D  dziś jak dawniej „szantażem". Nie 
bydie. Trieba jaką obławę zrobić, albo'odgryw a też jakiejś specjalnie donio-

i siej roli w ogólnej gospodarce państwa.

SZACHY
ZA D A N IE  NR. 37

A. GOLDSTEIN 
(I nagr. „Szachista Polski** IM7)

— A dziki? — pytamy mile podniece- 1 Ale kanał Augustowski niesie życic 
ni tym ciekawym opowiadaniem. ! krainie, zabitej dziś deskami 1 odciętej

— A są. Ałe połe ogrodziłem solid- od świata przez przyrodę1 i geografię.

uod

Mat w 3 posunięciach
— a  są. Aie poie ogroazuem sona- od świata przez przyrodę i geogranę. Kontrola diagramu: Białe: KM,

inym parKanem, to mi już nie poryją. (Kanał jest bowiem nieodzownym wa- V(,eg Gcj{ srg ^  p .g3) h4(7j
I  Stada wilków"... „ludzie ognie pa- runkiem rozwoju naszej gospodarki 1Czal^ e . Kf3 Haś W a8 Ga7 Gdt,
, ią" ...Tu, w środku tych lasów to nie drzewnej w rejonie pojezierza Augu-śj ‘ ‘ fg,rają sie czarne, wielkie, drewniane wro- „  . l > "l- , . 3 A l .  drzewnej w rejonie po.ęz.wzc Sal p:ag c6  (9).

ta Wnada na naa 7 hukiem wnda r  ie- 2ada W °5 0-e w!adomo- co s ? dzieje... je;t miły oreszcz przygody , który prze- Stawskiego, a IOZWÓJ i życie tych z.emjjW związku z rozbudową przem y- ta. Wpada na nas z hukiem woda z je 
atu kokso .  chemicznego, przewidzi® z;ora Studziennicznego. Poziom wody / ‘Kui“ ‘ T ^ T kT  J” ‘ “‘ l 3  “ ‘ " T V 71" 7 " ^ ,  • - | ' 0 . ™ z.l' w,™,e, l,law :!“nUWCJ’ " Y * '!  rvTT? *<;
„ ,g o  w 3-lelnim  p l .n : .  So.-podar- „  ita «  sif j zyl>k,  i „  d ,w i4  i  I A  U i l  " ‘ '.i i i .1,  “ i ' '  ' k!Plos,,cJl A“ ' »

Siuza Perkuć położona jest w bok'biega na dźwięk tycli słów po grzbiecie   to umożliwienie prawidłowej, racjo- j RO ZW IĄZANIE Z A D A N IA

czym, C entrala Produktów  Nafto- ' \y> pływamy na jezioro, 
wych eksportuje za granicę 95 proc. ZACZĄŁ DRUCKI-LUBECKI 
benzolu, którym  kom pensuje przy

nicze i gospodarcze — jak zresztą na ztiraćh I Suwalszczyźnie to plaga i nie- gustowskiej. 9 (Pt. Slack, końcówka).
| wszystkich innych śluzach -  są odbu- j bezpieczeństwo, któremu trzeba zapo-; D rzew 0  piynie kanałem do tartaków j. e6,d;cfl. 2. d:c6..S14I 3. Sg5!,f:g3.

Denzoiu, Którym fLumyeiisuje , . . . ;dowane i jaśnieją świeżym, czystym biec. Tymbardziej, że iginą ludzie. | w Augustowie. Stąd jako gotowy ma-
wóz do Polski benzyny syntetycznej.' D  ^ t  3’ y  ^  drzewen\  Perktuc w sercu .  BETON 1 teriai odjedzie koleją lub odpłynie ka-wuz 1  y , . . .  J dzłen-.y. Zniszczone przez Niemców puszczy Augustowskiej. np  AK jest w Perkuciu. A zaraz o k l- j  ‘ rP„ tn im  {train A trzeba wie-
S S e  l s T J  roku b ie t^ m  śluzy dopiero Odbudowują się. P ' JESłEN W PUSZCZY T  k# Ł,ome,rów przy śluzie Paniewo S  “  X
wyniesie ra lys. ion. i — Ałc.. mczna zaryzykować twierdze- — * —*— — *--z— « —  *-*-

_  lnie, że wlaśn'e od spravry 
PRODUKCJA MAGNEZYTU ‘ - - - ’'rozpoczyna się historia kanału

W Grochówie na Dolnym Śląsku książę Druckl-Lubecki chciał nim „za.- he low i łagodność — a ciemna prze- 1 Zgrzyt pił, stukot młotów, gwar uwija- jsJ d dr, ew 0  importowali."
m aD.  szantażować" w okresie Królestwa paść lasu od!3i!a je na 8Woim tIe p ra . jącej się przy robocie gremady ludzkiejuruchom iona została kopalnia mag 

nezytu, któriórej produkcja wynosi Kongresowego ówczesne Prusy, pobie- ‘wcm kontrastu “ostro T  jaskrawo'.'Brzo- -  wypełniają dziką, milczącą 'puszczę..', j
przeszło 600 ton miesięcznie. W ro- rające wysokie cła za spław drzewa zy wybuchają z zieleni świerków złoto-1 Więc jednak n e  tylko jesień i tu ry -;: '. ' , , ' n - .vnnp j, ,  rovu iruo,  
k u  1948 uruchomione zostaną na Doi W.słą, której ujście wówczas posiadały. żóitvm raz,ącym „jemal oczy plomit- styka -  ałe także beton. Wilki -  ij w orZ7Pi„„u roUn zwrócone
nvm  Śląsku dalsze kooalnie magne- j Śmiały pomysł zdolnego ekonomisty niem> klony piamią czerwienia zwię- grzechot betoniarek. Pastelowy M o - 1 " , • —

judal się. Kanał wybudowano w tatach djych liści pordzewiałe pokłady szaro- braz — i warkot silników, ssanie pomp rooriow:*j e’;iSnioatacii duszczv 
1*825 -  1827. Połączył on Biebrzę z opadłej na ziemię z olch i dębów, i nowe odbudowane strażnice... C w Z i  ?
Czarną łiancz^* fl w dalszym świetle Bogate w io’I.wis sosny i świerki i na- Na śluzie Borki, położonej w dolnej, | __

zytu.

SZKOŁY
MONTEROW

W związku
C entralny Zarząd rc e m y s ra  ivieia- _ , — - shwiojb »ię w r r -  ----------------  Z ~ B~, nd ntrh drreum — a nr^vntvn’i
lewego od Centralnego Zarządu Mo- drzewa- Cła spad*, droga dla handlu lumr!ad? pnii sm ykających krąg groź- buch miny uczyni! kaleką Kanał był nie od nich d™  handel tu ry-

• m m  » 3 m ,a tó w  , z a K .« 6w _____ _ « * >  * ? » - . . . .  ........................ ! - " T „ „ L w i T "  ' I
zrra- .. wilki!? I —■ Nie nudzi się wam tu na tym pust- Ąo, co określamy tak pięknie mianem. _ . . . I UtdHniVA” rtnlnAAm" olKo r nOTOOO.

mońtowych, C antralny Zarząd ”G r°™ y bÓr“ “  chwila n a m y s łu s tę p n  e zaminowany.
my sta Metalowego organizuje trzy- > czenie 
le tn ie szkoiy przemysłowe dla m on-j n . , . — Wilki? — mówi po mułu strażnik kowłu? Ani ludzi tu, ani życia... — p ro - ; -bujnego , „pełnego , albo „tcczące-
terów  samochodowych w  W arsza-I odra! Wis,a! ~  oto problemy, Wiją- Tokarzewski -  ...a są. Przychodzą, w o k - ' j e m y .  ( K a n a ł  z  p o w o d u  p r o v / a d z o - Ą® ^ ^ P ^ o d  zycia a czego teraz
wie Kaliszu G 'ow n'e i Sol-u K u - ;ca 8I? Sdzies.na krańcach Rzeczypo- w C2Craj nawet były w dzień i gęś mi nych tu robót jest suchy i wygląda po ziemi bardzo brakuje...
jawskim. spoStej, zagubiona w lasach, zlana na wz;?iy z podwórka. Ale tu to jeszcze prostu jak szeroki pusty rów). A. PIECZYŃSKI

poły z jeziorami, płynąca dziesiątkami 
kile metrów przez niedostępne bagna 
i moczary, wąska niebieska wstążeczka 
— kanał Augustowski — to już właści­
wie — wydaje się tak — historia i tu-

ale zacznijmy 

WILKI™

Od po-

PLAN
eATRUDM ENIA W RZEMIOŚLE 

NA ROK 1948 
W edług planu na rok 1S48, stan  20 j rystyka. 

trudnien ia w rzemiośle na terenie ca j A jednak, 
łej Polski wyniesie 422.188 osób, w  czątku. 
tym  Ziemie Odzyskane 86.795 osób.
W tym  ogólna liczba zatrudnionych 
kobiet wyniesie 63,000, z czego na 
Ziemie Odzyskane przypada 12 500.

Dział m etalowy zatrudni wg. tego przez puszczę Augustowską do nadgfa 
p lanu  najwięcej, bo liczb* osób o- niemej śluzy Kudrynki.
■iągn e tu  00 000, na drugim  m iej- Prźy śluzie tej służy już trzecie po- 
bcu dział włókienniczy zatrudni ko'enie strażników Pawłowskich. Do 
00,180, zaś skórzany 58.160, I najbliższej stacji kolejowej w Augusto-

t  EST 4 rano. Reflektory „Tatry", wbi* 
*• jając się w ciemność jasnymi smu­
gami, oświetlają leśną drogę. Jedziemy

WIEŚCI Z
I Państw o na rzecz spółdzielni, sam o- 
: rządów  i osób pryw atnych nierucho-

w  Łodzi 
_ ólnokrajo- 

wego Zjazdu Centrali Technicznej.

Radomia) mistrzem drażpr/m  Warszaw/
W *

Drużijna Grochoira przegrała 6 : 1 0
Po raz pierwszy po wojnie odby- nieważ obie drużyny pretendow ały , ładnej walce wypunktował Kosiń- 

ły się wczoraj w  sali „Romy" za- 1 do ty tu łu  m istrza drużynowego, w a l ' skiego (R). W półśredniej sędziowie 
wody pięściarskie o drużynowe m i- ; ka była interesująca i zacięta. Oko- j niesprawiedliwie przyznali zwycię- 
strzostwo okręgu warszawskiego mię to 3.000 widzów, którzy zebrali się stwo Wasiakowi (R) na Tomczyń- 
dzy Radomiakiem a Grochowem. Po wczoraj w „Romie", było św iadkam i, sk.m (G). Wynik winien by być re- 
---------------------------------------------- meczu istotnie denerwującego.

Sędzia zagrożony 
utopieniem w rzece

Do serM skandalicznych zajść, ja

4. Sc3!,d:c5. 5. Ke5I (dopiero teraz, 
iziękł cpanowaaiu pola e6  pion c ma 
zapewniona bezpieczną drogą do 8-eJ 
, linii) S83 + . 0. Ke6! (nie 6 . Kd6? bo 
5b2! 7. c7,Sc4+ i SbO) SI4+. 7. K«HH 

.5 białe wygrywają. Trudne zadanie, 
I aa którym „potknął się" cały szereg 
naszych najlepszych rozwiązujących.

ZEBRANIE ZA R ZĄ D U  
FZSz.

W sebotę, 29 bm. o godz. I3-eJ i*  
'jmschu Dyrekcji Wodociągów i Kan* 
ttzacji, Warszawa, ul. Staryukfewlcza 
S odbędzie się zebranie Zarząd*
PZSz.

Wobec wyjątkowe) wagi spraw, 
znajdujących się na porządku dzien­
nym (indywidualne mistrzostwa Poł- 
-Id, turniej migdzynarodozvy w ZHnie, 
ustalenie planu pracy na r, 1948 oraz 
sprawozdanie Komisji Dochodów N ie. 
stałych) — udział w zebraniu wszyst­
kich członków Zarządu spoza W ar­
szawy — bardzo poźędrny.

ZNIŻK I KOLEJOWE 
DLA SZACHISTÓW

Jak się dowiadujemy, Ministerstwo 
Komunikacji, przychylając się do 
prośby PZSz, postanowiło przyznać 
szcchislam, udającym się na zawtdy 
ogólnopolskie (prawdopodobnie tym 
bardziej tyczy się to i turniejów m|ę. 
dzynarodowych? — przyp. red) przy 
przejazdach kolejowych zniżki 33 
proc.

Piękna postawa Ministerstwa Ko­
munikacji może służyć za przykład 
wielu innym, od których w ntemnlej- 
•:zym stopniu zależy rozwój I spopu-
’nryzrwrnie naszej pięknej gry.

PIONEM  HETM AŃSKIM
( s y s t e m  s io n e w a l l )

Białe: Dr. Artamowski (Kraków).
II runda Drużynowych M istrzostw 

Polski, Łódź 4 XI. r. b.
t.  d4, Sió. 2. c3, e6. 3. Gd3, dS. 4. Sdl,  

-5. 5. c3, Sc6. 6. fi .  (Tym rzad/komisowy,

Już  w  wadze M m i  > « • « » •  o J m M m  • f f T *  “* 7 * 1  A  ffligsr. ™ SiuT ^r”  i ■"w r*, . ‘  7 7  . Im a stanąć do w alki i w pierwszej 8 c:->skim przegrał w skutek dyskwalifi- , . , , -• , . , \o n 3, ao Irowoioe, wchcdziło w rachu-P ^ e g ra , randz e po kilku trafionych c io sa c h ]^  g fc6 , Gb? e dłu, ą r^ 4ą) 9

KABEL PODMORSKI
POLSKA — DANIA

_  . „  mości poniemieckich.
M inisterstwo Poczt I Telegrafów _  , , ,  _

zawarło umowę z pocztą duńską i W saU P^ k k f  
towarzvstwem kabli północnych .w ^ozpoczę.y się obrady Ogolnokrajo-

r J S ,'I w i T e l ® .-  p m z  r . mle. ° ' P ? , ' ^ ' ^ 0 “ " ^
ficznej między Polską a Danią. Po- W sali konferencyjnej Izby P rze- nie n a  boiskach w  całej Polsce, n a - ' obustronnie prowadzona była nie- , „  , . . .  . . .  , |  .rednjo. po<. atak.) 10. K hl,c:d4?
łączenie to przebiegać będzie do Da- mysłowo - Handlowej w Łodzi od- 1 leży dodać jeszcze nlecodałenny wy . czysto. ! . . .    . . J {p0  co otwtofać lunę gońcowi c l?
nil kablem podmorskim Część lądo- była eię narada dyrektorów  ekono- j padek, k tó ry  w ydarzy ł się w  ubie- j w  w adze piórkowej Sźi
wa kabla na linii W arszawa — Ko- micznych i kierowników finanso- (g łą  niedzielę n a  boisku w Myszko- j (G, napotka} w Sieradzanie
tobrzeg jest już gotowa do użytku. wych fabryk Zrzeszonych w central- (\vie W^łZagłęblU D ąbrow sko ^ S l ą - , bąńjfeo dobrego przeciwnika, k tó ry , minucie przez techniczne Ir o. Wy-V"3'-

. . '  cbajkiega w tyj głowy. Wreszcie natychmiastowe b7 _  b5.) 11.
:ż„dkowJs. wadze ciężkiej Kotkowski (R) w y - L . ^  b3 i2 , SgS! g6 (Jeżeli czarne, 

, . . §ra l z Woźniakiem (G) ty p erwazsj broniąc przed 13. HH3 musiały jużJ » . J - *  u   wych fabryk Zrzeszonych w central-; wie w Zagłębiu Dąbrmvsko • SU- ^  uuulcftu , , ,tCuw U. . . ,  „
Nowouruchomiony kabel wyposa- ! S S  ^ m S t  m l t o v  B 1 5,0 d°skon*łe> walce na dystans wy- nik mec2U ł0 :6  na korzyść R adom ia-1 bv}<J 12.. h6, ^ yż <era2 powsta.

tony  w nowoczesne uiżEtdżeiua pray- S ™ '  ^ g & m ,  *  ̂i S 5 2 S L £ r 3 S 2 * k S f * ‘  ^  !*« ^  ^  "  «  “  « “  B'*‘
each a  KS Jedność Myszków, nie-i _ .
zadow oleni z  w yniku kibice, pobili I Najciekawszą, najbardziej interesu 
sędziego o raz  4  graczy drużyny , iacą i najbardziej zaciętą walkę sto .

spieszy obieg korespondencji z  pań 
atwami Skandynawskim i, Anglią, i ,  
F rancją. }

nego.

ZJAZDY 
ZWIĄZKÓW TAWOftOWYCH

■josłaibić pozycję roezady — może le*

Sędziował w ringu ob. Lisow ski.0 je rozpcszynają o*iry atak.) 13. g i. 
Pierwsze spotkanie tych drużyn w | cc,7_ Hb3> Aij7. (Nie wolno dopuś- 

Radomiu zakończyło się w y n i k i e m d o  Hhó.) 15. Sd—f3! G:t4. 16.
t  A T v r r r  » i ,  Ząbkowickie), a w  końcu usUowaM . «Jrti w  wadze piórkowej dwaj d'u-1 remisowym 8:3. Wobec wczorajszego|S«S//, G:cl (Czarne aie mają wyboru.

Poza obradam i Związku Z a w o d o - j^ p h ;  ( ! ł  sędziego zawodów, w  ’ goletni przyjaciele Sobkowiak (G) i zwycięstwa Rodomiaka, ty tu ł druży-S ie.„ G:eó7 przegrywa od razu, gdyż poSZKOLI SPADOCHRONIARZY wego Pracowników Przem ysłu N a f- .przep)yv/ającej obok boiska rzece. ICzortek (R). Dopiero w  trzeciej ru n -, nowego mistrza Okręgu Warszaw-jj 17, «|.e5 t H:e57? 18. Gf4 gime het*
Liga Lotnicza, przejm ując od De- towego, które odbywają się w dniach ’ <iy)ko'azczęśliwemti zbiegowi oltolicz dzie przewagę zdobył Czortek, roz- ’ skiego przypada tej drużynie i ona b ę |umm, a po odejściu skoczka wisi mat 

partam entu  Lotnictwa Cywilnego 22 — 23 b. m. w  Krakowie, w dniach noj cj należy zawdzięczać, że obyło
Min. Komunikacji, poszczególne dzia 29 30 b. m. odbędzie się Ogólno- sję bee śm iertelnego  w ypadku,
ły  szkolenia lotniczego, przejęła rów- krajow y Zjazd Związku Zawodowe- j q  fakcie powyższym dowiaduje- 
nież i szkolenie spadochronowe. Do- go Pracowników Bankowych, a w  m y się z  czw artego num eru  ,.Spor­
ty  ch czas przeszkolono 28 skoczków dniach 3 — 8 grudnia r. b. —- O gólno,tu  K atow ickiego". N ie u lega w ątp li 
spadochronowych, którzy w bieżą- krajow y Zjazd Związku Zawodowe- wośei, że boisko w  M yszkowie i za- 
cym roku otrzym ają dyplomy, go Pracowników Przem ysłu Włó- rząd k lubu  spo tka los podobny do

i kienniczego. losu k lubu sosnowieckiego.
ZWYCIĘZCY KONKURSU 1 ------------------------- ------------------ ------------------------- -----------------------------------

FO TO G R A FII TURY STY CZN EJ

Na konkurs fotografii turystycz­
nej, og'oszony przez Wydz. Turystyki J 
Min. Kom unikacji 82 autorów n ad e-j 
słało 1.263 prace.

Odznaszenia, nagrody i przywileje
dla przodotunikóu; pracy

. . . W dniu 30 lifilopada br. zakończony
Pierwszą nagrodę w wysokości 20 w  wopółzowodni-

tys. zl. otrzym ał inz. S tan iszew sk i^  ^  ^  w w)ókimm-
Poznanie za zdjęcie pt. „Żagle . czym teg0 eta.pu zaliczone Ło-
Drugą nagrodę 15 tys. zł. otrzym ał p o sac^ ó lay m  zwycsęccofti do
Br Kup.ec z Operowa za pracę specjalnejo premiowania ł uzyskania 
„Wrocław — K atedra" Trzecią na* prIar n jcb tytułu „przodownika pra- 
grodę 10 tys zł. — T . W ański Z Gdy c j “, W  zw iązku z tym Zarząd G łów ­
ni za pracę „Tyniec". j oy yw. Zaw. Włókniarzy i Centralny

premię pieniężną w wysokoóci 2.000 zł,

strzygając w alkę na swoją korzyść, dzie walczyć w dalszym ciągu o ty-jj<i# h7, n po 16... Gtj>5. 17. G:g5 «ł-a-
W wadze lekkiej Komuda (G) po beż tuł drużynowego m istrza Polski. jjboóć pól f& i hó zadecyduje jeszcze

prędzej.) 17. Wa:cl, Se— gti (Groziłe
|ew . W: 16!, K :'6, W fl +  ł). 18. Sg:f7!, 
|  W:!7. 19. g5! (Wygrywało i S:I7, aic

rócJi w partii jest jeszcze silniejszy)
W!8. 20. g:I6-V, W:!6 (Jeiel, 20...

!. Kh8? to 21. G:^6, a po 20.. S:f6 wy- 
tfrywa efektownie 21 G:g6l h:g6 22.

W gl!) 7.1. \V:16, S:f6 . 22. G:g6! KI8
waga poiciązKa: azym ura (r> o iieĄ 22" _h;£6? J 3-

m IPorcika Polaków w Sratysławis;
Czechosłouiacij tujjgrali 9:7

Po meczu w  Pradze reprezentacja 
Polski południowej rozegrała w pią­
tek spotkanie z Czechosłowacją po­
łudniową i została pokonana 7:9, Wy 
nik jest naogół zasłużony — jedynie 
można kw estonow ać orzeczenie1 w an^* 
sędz ów w  w alce lekkiej, gdzie Ra

trzecią nagrodą jest „dyplom uzeatda | dem acher (P) zastaiy ł na remis. | grywa na pkty z Klimeckim.

wysoko na pkty Netuke. (udały ró - |

H p . 23. S:d7 + ) 27. Hh7 + i czarne 
Waga ciężka: Radem acher (C) wy-1 poddały się. Ostatni fcłąd niewiele tył-

NARADY TRZECH SEKTORÓW i Z jr^ d P«emyęłu Włókienniczego o- ^ 
W ŁODZI j pracowały specjalny regu-anUfi, owre-( ^

aa wydajną pracę".
NaijJrody przyznaw-ane są w każdym 

et splt.
Zdobywcom odznak „przodownika

Wyniki techniczne: Waga musza 
Majdloch (O  w ygrał po raz drugi n - 
pkty z Sowińskim.

Waga kogucia: Bazarnik (P) bije
_ , . . .  , ,___ j na pkty Zacharę (udaV rewanż).pracy przyeługuje prawo dowolnego J  /  J  t v

jślający sposób przyznawania, tytułów! 
W Łodzi rozpoczęły się trzy ważne i premij.

wyboru termiou urlopu w czerwcu, 
lipou luł> sierpniu, Odznakę i legity­
macje otrzymują zwycięzcy przy uzy­
skaniu jej po raz pierwszy.

Nagrody pieniężne nie podlegają
opodatkowaniu.

Dyrekcje fabryk *,obowiązane eą
otoczyć specjalną opieką uczestników

narady gospodarcze. W lokalu Głów- j Regulamin ten przewiduje dla kai- 
nego Urzędu Likwidacyjnego rozpo- ' dego zawodu i każdej kategorii pracy 
częły Się dw udn'ow e narady d y rek -jw  poezczcgólnych zakładach trzy «a- 
torów wszystkich okręgowych urzę- < grody: pierwsza — odzsąakę „przódow- j współzawodnictwa zarówno pod wzglę 
dów likwidacyjnych w  Polsce, po- ! nik* pracy przemysłu włókienniczego" i dcm materialnym, jak i w zakresie wy­
święcone omówieniu spraw  związa- i premię w wysokości 3.000 zł, dru- 1 honywanych prze* nioh czynności oraz
nych ze sposobami odstąpienia przez ga — odznakę „ p «  odo wołka pracy" i w zakresie socjalnym.

URSY SAM0GK800W0- «»t 
MOTOCYKLOWE Kom O M  T

Waga piórkowa: Antkiewicz (P) po 
konał K ellera pw.ez k. o.

Waga lekka: P etrina (C) wygrywa 
niezasłużenie z Rp.demachsrem (P).

Waga półśrednia. Chychł* (P) re- 
m 'suje z jCoudelą.

OOŁfSZEKIA
K S r y C O lW n i  z p rak ty k a  budżetowców 
MRn-rotuiemy natychmiast ŻtrJa-zn  ̂ sic 
(Wobilrip z ofertam i Państw ow e 7,nk»arlv 
i W arsz ta ty  Samochodowe. Al. N iepodle­
głości 165. Wydział Finansowy I pietra

V.67C

KTRST tańca Mieczkowskiej Kłoeow 
akiego. Wilcza 19. Nauka świetlicach 
swiazkach. 1156"

^arszauia, ul. Szuiedłka 2-4 
i q c / c l i n e  0 I 9 I  €H a  m ł o d z i e ż y

Informacfe lU godz. 8 -  13 
Teł. (Praga) 10. 68-36

t'liA K T Y K A N T K I z czytelnym  charak te- 
(;m pism a po trzebne do b iu ra  ogłoszeń. 
>fertv z w łasnoręcznie napisanym  życio­

rysem  1 referencjam i akłsdań IM P E T  Si- 
vpr.V lcop 1% „ P ra k ty k a n tk a ” .

| Uo przyśpieszył zakcticzcoiti Żywa 
oartia!

O DPO W IEDZI REDAK Cfl
Wobec licznych zapytań szeregu Idewicza „Jak grać w szachy" w ce- 

Czytelników podajemy powtórnie nie 300.— zł, broszurka T. Bujaka 
wszelkie posiadane darte, tyczące się .Gambit hetmana", omawiająca bar- 
tołskiej publicystyki szachowej. dzo krótko to podstawowe otwarcie w

W Polsce ukazują się dwa miesięcz. eonie 290.— zł., cenna praca M. Ga- 
aikł. 1) „Szachy", organ oficjalny łaszki „W ariant smoczy w obronie 
Polskiego Związku Szachowego, adres sycylijskiej'1, dla silnych amatorów 
"ód. i adm. W arszawa —- Saska Kępa. doskonale i wyczerpująco emawiają- 
ul. W a’ecznych 40 m. 3. Skład kom. ca tru d iv  temat w cenie 200 — zł, o* 
red.: T. Czarnecki, S. Gawlikowski, raz S. Gawlikowskiego „Teoria debiu. 
M. Wróbel. Cena w prenumeracie 500 tów", pierwszy od kilkudziesięciu lat 
-.i. rocznie. Ukazała s!ę dotychczas pclski podręcznik, omawiający wszyst 
11 numerów (ostatni za listopad r. b.) kie używane obecnie debiuty, w ce­
lt) „Szachista Polski", adres red. i ad„ nie 350.— zł. Oczekuje się w nieda- 
min. Kraków, ul. Basztowa 15 m, 12, leki ej przyszłości monografii A. Tar­
kom. red. T. Bujak, M. Gałuszka, M. nowśktego „Partia hiszpańska", k to . 
Wróbel. Cena w prenumeracie 800 rej cena przewidziana jest na 250.— 
zł. rocznie. Pismo to już od kilku zł.
miesięcy nie ukazuje się ■/ niezna- Wszystkie te książki teoretycznie 
sych nam powodów. są do nabycia „wszędzie". Zalecamy

Książki szachowe w języku polskim jednak dla pewności zamawiać je U* 
wyszły jjo wojnie cztery. Niewielki stawnie u wydawcy którym  jest za- 
>opuiarny podręcznik dla najbardziej służony ..Szachista Polski", Kraków,riN rE  WAŻNI AM skradzioną k a rtę  RK\!

8tawkG^lo°r:ieCkl !csityraacj? p  Wt X  początkujących T. Bujaka i H. Rew- Basztowa 15 m. 12.



Nr. 320 „ROBOTNIK"

I
ZEBRANIA

■  KOMUNIKAT W ARSZAWSKIEGO 
POW IATOW EGO KOM ITETU P P S

Ido 25.11 b r. codziennie (za w yjątk iem  
niedziel) w godzinach od 13 do 17 w  lo­
kalu  K om itetu  p rzy  ul. Tow arow ej n r  1, 

j odbyw a się re je s tra c ia  w szystkich człon­
ków K olejow ych Kół P P S  W arszaw a

Kosztem
nowoczesna czyszczalnia nasion

W arszaw ski Pow iatow y K om itet Po lsk iej | Zachód, a  m ianowicie K oła: Główna — Za 
P a r t ii  Socjalustycane; n in iejszym  a tw iad a  j chodliia — W ajronow nia^Parow ozow nia­
mi*, io  w dniu  23 listopada br. o ę . 11,30 Much Szcaętfliwioe — D rogow y Gł. — Droą . « .... mmt A “ gjf" ““ ' 'w lokalu P P S  p rry  ttl. *nl©fct»ej 4, otlbętłzio 
cię aebran tc  ak tyw u P P S  i P P B  pow iatu 
w arszaw skiego.

Na powyższe Zebranie obow iązani «» 
p rzybyć: przewodniczący i  sek re tarze  oraz, 
członkowie P rezydium  Gm innych i  M iej­
skich Komitetów P P S  pow latn  w arszaw ­
skiego.
H  DZIELNICA MOKOTÓW

W  dniu  23 bm. o godz. 11 rano  w lo ­
kalu  D zielnicy P P S  M okotów p rzy  ul. 
Chocimsklej I  odbędzie »ię Zem anie cało u 
ków  z refe ra tem  tow . K arpińskiego,

D nia 24 bm. (poniedziałek) o godz. 15.30 
w  lokalu CZ P P S . Chciciniska N r 14, od ­
będzie  się  zebranie członków P P S  i P P R  
z refe ra tem  tow . K uśpitow ej.

D nia 24 bm. (poniedziałek) o godz. 14,15 
w lokalu sz p ita la  zakaźnego, ul. Chocim- 
ska N r 5. odbędzlo się zebranie członków 
P P S  i P P R .
B  NAUCZYCIELE PPS-OW CY 

ŻOLIBORZA
Dn. 23 bm . (niedziela) o godz. 10 w 

lokalu  szkoły  p rzy  ul. Felińsk iego  15 od­
będzie się  zebranie kola P P S  nauczycieli 
żoliborskich.
B  TOWARZYSZKI

DZIELNICY MOKOTOW 
D n ia  24 bm . o godz. 17 odbędzie się 

zebran ie  kola kob ie t D zielnicy Mokotów, 
na  k tó rym  re fe ra t w ygłosi tow . D olińska, 
B  r.YTtMACEUCI PPS-OW CY 

Dnia 24 bm . o godz, 15.30 w lokalu N a­
czelnej Izb y  A p tekarsk ie j (Złota 0) odbę­
dzie się zebranie członków K ola F a rm a ­
ceutów  PPS-ow ców .
B  DZIELNICA GROCHÓW 

Cykl p re lekcji na tem at uchw ały CKW 
P P S  Z dn. 21.10 b r. obejm ie na teren ie  
G rochow a n astępu jące  koła P P S  przy 
zakładach p r a c y :

Dn. 24 bm . godz. 12 , .M otolot" — J a ­
giellońska 4/6. R e feren t tow. Rakow ski.

INFORMACJE:

gow y Zach. — Tow arow a Czyste — To­
w arow a Bem a — R. O. 1. — T. O. 1 ~  
S. O. K. — Sygnałowe.

Do re je s tra c ji należy wziąć posiadana 
leg itym ację p a rty jn a .
H  MZK PRAGA

ODSŁANIA SZTANDAR
Dn. 23 bm. (niedziela) o godz. 11 od­

będzie się przy  ul. K aw ęczyńskiej Itl u ro ­
czystość odsłonięcia sz tandaru  kola P P S  
przy  MZK P raga .

TU i -M - S .
S  EGZAMINY DLA UCZESTNIKOM' 

KURSOM SZKOLENIOYVYCII 
E gzam iny d la  uczestników kursów  szko­

leniowych Z N IIs odbyw ać sle będę od 
1 — 8.12 b r. w' godz. 17 — .fil, w lokalu 
u l. M okotowska 34.

P orzędek  egzaminów następu jący :
K u rs I) — Wtorek (2.13), p iętek  (5.13). 
K u rs O — środa (8.12), sobota (6,12), 
M am nkiem  dopuszczenia do egzam inu 

je s t  złożenie najpóźn iej do dn . 26 bm. 
p racy  na  tem at: „Dlaczego jestem  so­
c ja lis tą” . i
K  ZNMS — ROK M S's CPN V 

Dn. 23 bm . (niedziela) o godz 10 od­
będzie się w lokalu  ZNMS (M okotowska 
24. I I I  p .) zebranie organizacyjno koln 
ZNMS przy  roku  w stępnym  na w szystkie 
uczelnie.

SPRAWOZDANIA

B  STOŁECZNA SZKOŁA PA RTY JN A  
Stołeczna Szkolą P a r ty jn a  zaw iadam ia, 

że dn, 26 bm, rozpoczyna się I I  tu rn u s  
Szkoły P a r ty jn e j I I I  stopn ia. Podan ia 
przyjm ow ane będę do 24 bm. w S łt P P S . 
B  SZKOLENIE PRELEGENTOM ' 

K om itet D zielnicy M in isteria lnej zawia- 
dam ie *o kora d la  prelegentów- szkolenia 
socjalistycznego I I  s topn ia  rozpoczyna się 
w  dn. 24 bm . o godz. 16 w lokalu  CKW 
P P S  (aala konferency jna, I I I  p .).

B  IM A G A  K O L EJA R Z E  PEPKSOM CY, 
R EJESTR A C JA

K om itet P P S  W arszaw a-Zachód K ole­
jarze powiadamia, Se w dniach  od 13.11

uruchomiona będzie u j r. 1948 id  Warszamie

m  OHRADY 4 STRONNICTW  
M' RZESZOW IE

W  Rzeszowie odbyła się  n a rad a  a k ty ­
w istów  PPS , P P R , S I, i SD pośw ięcona 
om ówieniu form  w spółpracy na. przyszłość, 
W  w yniku  obrad  zebran i uchw alili re ­
zolucje, w  k tó re j zobow iązują się zacie­
śnić w spółpracę sw ych p a rtii n a  w szyst­
k ich  szczeblach organizacyjnych, k ładąc 
szczególny nacisk na  udział ak tyw istów  
w kom isjach  kon tro li społecznej, in icjo­
w aniu  w spółzaw odnictw a pracy  w e w szy­
stk ich  - zakładach pracy , ksz tałceniu  m ło­
dzieży w  duchu dem okratycznym  i za­
c ieśnianiu  w ym iany gospodarczej i k u l­
tu ra ln e j m iędzy m iastem  a  Wsią,
18 OBRADY AKTYWÓW

OM TUR I  ZYVM W  KRAKOW SKIM

BUDŻET inwestycyjny Ministerstwa 
Odbudowy na rui. 1948 przewiduje 

blk. 130 milo, ri. na wydatki owiąza­
ne z budową dużej czyazczalni zbóż 
w Warszawie. Pieniądze te pozwolą na 
zakończenie rozpoczętych już na Okę­
ciu- prac budowlanych .prowadzonych 
od paru miesięcy przez firmę . Beton- 
stal1' \

Termin uruchomienia tej najnowo­
cześniejszej w Polsce czyszczą! u', któ­
rej żadattiem będzie selekcja .rhóż 
siewnych, wyznaczono na 1 lipna 1948 
reku.

90  MILIONÓW ZŁOTYCH 
ZYSKU

Korzyścią tej dużej niewątpliwie in­
westycji będzie poprawienie jjaturków 
zbóż siewnych, srczcsjćW? w zasięgu 
województw warsza wekiejjo, łódzkie­
go, białostockiego, kieleckiego i lubel­
skiego, które jak dotychczas pozba­
wione są tego rodzaju zakładu.

W budujących się już magazynach 
będzie można .pomieścić jednorazowo 
5 tys. ton zbóż. Rocznie pozwoli to 
na obrót w granicach 25 tye. ton. Ta­
ka ilość zostanie mniej więcej oczy­
szczona w ciągu 12 miesięcy prze* nej 
nowocześniejsze maszyny, które zosta­
ną tu zainstalowane.

Według prowizorycznych obl'czeii 
Państwowego Zakładu Hodowli Roślin 
który zajmuje się budową czyszczalni, 
bezpośrednie korzyści T. jej urucho­
mienia wyrażają się sumą ok. 50 mi­
lionów zł. rocznie. Sumę tę uzyska 
się przeż podniesienie wartości ziarna.

Obliczenie to opiera 6Śę na następują 
cych przesłankach: przez czyszczenie*

MASZYNY JUŻ SĄ
Gsyszsźalnia będzie zaopatrzona w 

szereg nowoczesnych maszyn sprowa­
dzonych już z Ameryki, Zastosowanie
ich  p o zw o li c a  u z y s k a n ie  zb ó ż  n ie m a l 
z u p e łn ie  pozb-aw icnych  z a n iecz y szcze ń . 
D la  ro lflie iw a  je s t to  s p ra w ą  n ie ­
zm iennej d o n io s ło śc i.

Już od przyszłago reku rozpocznie 
się instalowscie wielkich agregatorów, 
które czyścić będą wszystkie gatunki 
zbóż siewnych, nasiona roślin strączko­
wych, oleistych i buraków.

Wśród maszyn szczególnie precyzyj­
ne są urządzenia do czyszczenia na­
sion kcnictytiy (w Polsce dotychczas 
nieznane). Dadzą o>ne możność uzy-

' skatwa nasienia w 99 procentach czy­
stego. Tak wysoko wartościowe na­
siona koniczyny znajdą chętnych na­
bywców również za granicą.

Czteropiętrowy budynek, w- którym 
Oprócz magazynu pomieszczą się wszy­
stkie urządzenia będzie miał 100 m. 
długości. Obok niego zbudowane zo­
staną budynki administracyjne. 

PRZECHOWALNIA OWOCÓW 
W piwnicach tego dużego budynku 

urządzone zostaną specjalne magazy­
ny na 500 do 600 ton owoców, które 
przechowywać tu będzie można w okre 
•i« zimowym. Różnica cen między zi­
mą i jesienią powinna dać nadwyżki w 
wysokości lS — do 25 milionów zło­
tych.

Słuszność tej kalkulacji polega na 
tym, że PXHR posiadają szereg du­
żych sadów owocowych w okolicy 
Warszawy, Pochodzące z nich owoce, 
jak dotyohcźas, nie mogły ,być prze­
chowywane, ponieważ nie było odpo­
wiednich magazynów.

Po zakończeniu budowy będą one 
zmagazynowane w piwnicach nowej 
czyszczaku. Interwencyjna kalkulacja 
cen będzie miała poważne znaczenie 
na kształtowanie się rynku cwocarskae- 
go w’ Warszawie, (wh)

Zakończenie sezonu wyścigowego

Z aw arta  m iędzy w ładzam i cen tralnym i „ l i i  U L  , . „ - 4, ^
OM TU R  i ZWM um ow a o w spółpracy -u0* * ew-nych podti-ooi e ię  -cłi w&irtosc 
by ła  tem atem  obrad  ak tyw istów  obu o r - 1 h a n d lo w ą  o 5 <ło 20 iproc. B io rą c  tpo-d
ganizacji m iasta  i pow. wadow ickiego. W  . . .
dyskusji nad  wygłoszonym i refe ra tam i, 
poruszono najw ażniejsze zagadnien ia  in te ­
resu jące  młodzież pow. wadowickiego.
U chw alona rezolucja zaw iera p lan  p racy  
n a  najb liższy  okres.

uwagę całkowitą zdolncwść produkty) 
«ą pcrW6itającej czyszcztatlni osiągnięte 
będą zyski w wymienionej już wyso­
kości.

Coraz mniej latarni ulicznych
Coraz w ięcej karambol! w  ciemnościach
W ARSZAWA znowu niestety za- | cie oświetlić, (mimo naw et chronicz- 

czyna tonąć w  ciemnościach,
nich świateł przez wszystkie sam o­
chody. Skuteczną w alkę z tym  roz­
począł już dawno Wydział Ruchu. 7.. 
M. Szereg przeprowadzonych kon­
tro li wykazało, że najgorzej pod 
tym wzglęcfejyf prezentują się Auto­
busy, PK S-y 1 ciężarówki MZK peł­
niące rolę autobusów. N iestety na

nego b raku  żarówek).
Nie świecą Bię wystawy, trudno — j
to są konieczne oszczędności), cichut i  danych Wydziału Ru-
ko wygasły liczne num ery domów i i c^ u i es  ̂ w  *ej chwili koniecz- 

■fdzieniegdzie tylko palą się lampy11 ne lePsze oświetlenie 25-ciu new ral-
Uliczne. Nie dawno jeszcze Klektrow ; Sicznych skrzyżowań; na któi-ych
nia W arszawska podawała, że jest ich’ koncentruje się gros ruchu uliczne- _ ___  _ ______ ___  ____
ponad 3 tysiące (8 tys. było przed j®° ^  in- ron<Jo Waszyngtona, A le ;e . (ym odcinku nie obserwujem y żad- 
wojną). Dziś mówi Się wstydliwie — j Jerozolimskie, ul. Żelazna, Nowyj nej popra wy.
o tysiącu. Nic więc dziwnego, że w j Świat, u l Książęca, ul. M arszałków- j władze mieiskie resułiiiace
tv rh  w arunkach bezpieczeństwo skAi Chmielna, Koszykowa, Chału- , , , . , ^  j  regulującetych w arunnacn Dezp^czenstwo Bracka — Chmielna itd i kontrolujące ruch, żądają i pocią-
wciąa potęgującego się ruchu p o ja z -! oinsKiego. Bracka Chmielna ltd. odpowiedzialności adm inl-
dów mechanicznych zmalało znacz- Bezwzględnie więcej światła musi s . _  p . , *. , ,TSSSSSSto *  5 . « ! ,  « 5« »«. P o n t^ ln K h .
b rly  ostatnio w ypow iada oatontOw ; wmjdujących «» krańcach tm a- ^  ,0 lekcewa(eni0 tych p- ,,_
Komisji K om unikacji St. R. N. i P re j I p(só\v przez kierowców wozów m iej-
zydium St, R. N. j TEDNOCŻEŚNIE zwracamy ponow -j sklch podważa prawdę, że prawo jest

Stwierdzono bowiem, że nie tylko i me uwagę na posiadanie odpowied jedno dla wszystkich. (R s )
brak oświetlenia na licznych, dłuż- j ^ _____            ' ______________ ____________________
szych odcinkach ulic, ale ciemności jgggf _  ■  «
panują również na s k rz y ż o w a n ia c h !# ^  is «|W\ tBto ’ n &  m a k  owctwm, j h .  o m  L , „ g i a  M M t d D e n o f t  > 8

3 s » * c ! s r 3 S i o r y p a  n i e  m o ż e  o ^ c  g r o ź n a
przepływ pojazdów milicjanci Kom- j ™

najechanie, a więc ne kalectwo ij czeka na nią 120 milionów s z i  aspiryny
śmierć. 8 wypadków tego rodzaju] |  /  .

zanotowano w ostatnich k ilku ty - KyneK farmaceutyczny

Całkow ity d.Ycliód v. dzisiejszego d n ia ’ 
wyścigów przeznacza się na  F u ndusz  O d­
budow y Wav#Kftwy. MlniBtei*stwo R . i R. 
Ti. oraz Zarząd M iejski m. s t. W arszaw y 
Zrzekły się  odliczeń od to ta liza to ra . P r a ­
cownicy sta li i sezonowi, dżokeje, tre n e ­
rzy  oraz służba s ta je n n a  zrzekli się w 
tym  dniu  diet. bv fłowięksayó dochód 
przeznaczony na Odbudowę Stolicy.

W szystk ie b ile ty  bezpłatne, oprócz służ 
bowych 1 prasow ych, w dniu  dzisiejsym  
są  niew ażne.

ZAPISY NA N IED Z IE L Ę
GONITW A 1. N agroda 50.000 r.ł d la  3 L 

orf. i kl. arabsk ich . D ystans ok. Ź6O0 m : 
A tszlem ra. W iw at. Ohag, G iaur, E leonora.

GONITW A 2. N agroda 50.000 zł d la 3 1. 
i at. D ystans 2200 m : H onor, Erfida, S to r­
no, B alkyri*. Ities  I I , O rion IV.

GONITW A 8. N agroda 50.000 zł d la  2 L 
koni. D ystans 1200 m : R a ib ay ard a . Czor- 
ba, D rogosław . Izm a, Exeirfa. Gandawa.

GONITW A 4. N agroda 00.1)00 zł dla 2 1. 
koni. D ystans 1200 ni: Łańcut.. F ilm . Li~ 
ztuider, W ideta, Si-Bemol, Mak, Labor, 
E ksm isja .

GONITW A 5, N agroda *0.000 »ł. IfUTł-! 
dicap d la 3 1. i st. koni. D ystan« 24(.*0 >n: < 
B o ja r 5D. G alan teria  53 i pól, Z egaryn- i 
ka 56 i pól, Lum p 58 i pól. Ganim ad 65, 
W iraż 63, Trak I t  53. W ićher IV 57. San­
ta  Cruz 60 i pól, Souvenir 59, P a ra d a  I I I  
55 i pół. Lunie 54. T a rn in a  55.

GONITW A 6. N aąro d a  60.000 zt d la 3 1. 
i s t. kLaczy. D ystans 1609 m : Tancerka, 
G untur, Chorężanka, D una, Cheronea, 
Rarl3«lm*. Pożoga, P roża.

GONITW A 7. N agroda 50.000 7.1 d la  3 1. 
i st. koni. D ystans ok. 1800 m : Bam bus, 
Syn Puszczy, C harine, Sybille d ’Or, R aź­
ny, S o lfa tara , B arsal. J a s ta rn ia  I II .

GONITW A 8. N agroda 40.000 zł d la 3 1. 
i s t. koili. D ystans 2200 m : B im ber. Vic­
to ry . Salerno, W ikinga, T ren to , Ja b ło n ­
na. L tbella. O rion IV.

GONITW A 9. N agroda 50.000 zi d la  3 I. 
i s t. koni. D ystans ok. 2200 m : Ozlris, 
Syn Puszczy, T obruk  I I , S torczyk. K oro- 
niarz . D arcia. I ra k  II . Sobiepan II .

YVYNIKT SOBOTNICH W YŚCIGOM
GONITW A 1. N agroda 50.000 zł. D y ­

s ta n s 1.000 m : 1) A licante, 2) llian d n . Ś) 
O lim piada. Czas: 1 m in. 6 sek, T ot. poj. 
3 « .  f t .  ■ 240 b ' 290'. l ió f t /  490. ’

G ONITW A 2. N agroda 40.000 zl. D y­
stan s 2400 m : I I  Gabor. 2) G adirsalem , 
3) G iuzja . Czas: 3 m in. 11 s-k . T ot. poj. 
360. fr. 200. 2(H) i 200, porz. 360.

GONITW A 3. N agroda 60.000 zł. D y­
stan s 1000 m : 1) G&wor, 2) A rgentum , 2) 
Flxerga. Czas: 1 m in. 5 sek. T ot. poj. 280, 
fr . 220 i 220 zl, porz. 400.

GONITW A 4. N agroda 50.000 zł. D y­
sta n s  1600 m : 1) F id e lita s , 2) G ryka, 3) 
B a lky ris. Czas: 1 m in. 49 sek. T o t. poj. 
460, fr. 280, 400 i 260, porz. SOOO.

GONITW A fi. N agroda 60.000 7.1. H an d i­
cap. Dykt. 2200 rn: 1) L o tna  I I . Caesar. 
3) G untur. Czas: 2 miń. 31 sek. T ot. poj. 
1.06O. fr. 400 i 840. porz. 4.820.

GONITW A 6. N ag ro d a  60.000 zt. D y ­
stans 2.400 n i: 1) W icher IV, 2) Pam pas, 
li) Ł b k  I I .  Csaa: 2 m in. 47 sek. T o t. poj. 
780, fr . 340 1 260, porz. 1.660.

GONITW A 7. N agroda 50.000 zl. Dy­
s ta n s 1800 n i: 1) Chanson, 2) Lum p. 3) 
Chaldea. Czas: 2 m in. 2 sek. Tot. poj 
620, fr. 240, 240 i 280, pora. 680.

GONITW A 8. N agroda 50.000 zl. Dy
stan* 2400 m ‘ ,1) K orohiarz. 2) 0*ir!s. 3) 
T obruk  I I  C zas: 2 min, 52 sek, Tot. poj. 
480. fr. 381.) i ,540. porz. 1300 zl.

GONITW A 9. N agroda 40.000 zł. Dy
s ta n -  1300 J» : 1) L ibella, 2) M ara. 3) 
T ren to . Czas: 1 m in. 28 Sek. Tot. i
540, fr. 360 i 340. porz. 1240 zt.

,,K w adra dn ia”  — FidelitaS  — L otna I I  
— W icher IV — Chanson — 69.480 z).

TY PU JEM Y :
(lok. 1. W owat, Ohag.
Gon. 2. H ałkyris, H onor.
(Inn. 3. lu n a . Kgerga.
Gon. 4. Ł ańcu t, Si be-mol. 
Gon. 5. W iraż, Lum p.
Goił. 6. G untur, Tancerka. 
Gon. 7. Raźny, Barsul.
Gon. 8. sa le rn o , M iklnga. 
Gon. 9. T obruk , K oroniarz.

TEA TR PO LSK I (K arasia  2 ):
Niedziela, godz. 14 — ..P enelopa” ; godz. 

18 — ,.P an  Insp ek to r przyszed ł” .
T EA TIl ROZMAITOŚCI (M arrzaikow ska 

8): godz. 15 ..Ożenek ", godz. 19 ..W esoło 
kum oszki z W indsoru” . . ,
TEA TR POWSZECHNY (ul. Zam ojskiego 
20): godz. 15 1 19 ..Roxy” .

TEA TR NOWY (ul. Puław ska 39): 
godz. 18,30 ..W esele F ig a ra ”

'TEATR MAŁY (M arszałkowsko 81) S 
godz. 15 ..P ygm alion” , godz. 19 ,,Cud św. 
A ntoniego” , .,Drz-wi zam kirięt” .

TEA TR „JA SK Ó ŁK A ” (M arszałkow ska 
69): godz. 19 . .W szystko na  dobre Si# 
zm ienia” ( te a tr  ..M in ia tu ry ").

TEA TR „COMOKDIA” (ul. Szwedzka t )  
godz 19 ..śo tn iera  i bohater,

„T EA T R  DZIECI \Y ARSZAYVY”  (S tu ­
dio, K arow a 31): g, 12 (d la  szkół) w ido­
wisko „N a Jagody” .

„W RÓBELEK W ARSZAW SKI”  (UL 
Zygm untow ska 8): ..To i owo na rew io- 
wo” . Poca. o godz. 17.15 ł 19.15.

KONCERTY FILH A R M O N II
W  niedzielę 23 bm. o godz. 12 w p o ­

łudn ie R ecita l Szopenowski.
B ilety  — w kasie F ilharm onii (gm ach 

Rom y) w godz. 10 — 13 i 15 —- 18 co­
dziennie.

zaopatrzony dostatecznie
godniach.

P ONIEWAŻ żadne znaki na niebie i 
nie wskazują, iż w  najbliższym j 

czasie nastąpi jakaś widoczna p o - , Deszcz, błoto, śnieg i na przem ian by. Ceny m aksym alne na te artykuły 
praw a, władze milicyjne zagroziły j mróz wszystkie jesienne niespodzian. | są wyznaczone.
wycofaniem m ilicji z niebezpjecz- j k i przykre są nie tylko ze względów

także dlatego,nych punktów  Grozi więc nam  w 
godzinach wieczornych zupełny cha­
os na jezdni.

Nie żądamy od Elektrow ni insta­
lacji sygnałów świetlnych na skrzy­
żowaniach ulic, wiemy bowiem, że 
trudności techniczne jakie należało­
by w  tym  wypadku^ pokonać unie

optycznych ale także dlatego, że 
szczególnie szkodzą zdrowiu, wywo­
łując 2ło,śliwę oraz przewlekłe k a ta ­
ry, kaszle, grypy i influenzy — w do 
datku często z komplikacjami..

Jesienna plaga przeziębień wywo­
łuje — rzecz jasna — zwiększoną po­
daż na rynku farmaceutycznym . Po-

W,
CHPCh rozprowadzi jeszcze 
tym miesiącu około 120 milionów 
sztuk tabletek aspiryny po zniżo­
nej cenie z ł. 3 gr. <50 z a  sztukę.

m ożliwiają na razie realizację tych t <jaż ta w ub. r., wobec niedostatecz- 
żądań. Sądzimy jednak, że przy do- j neg0 jmp0rtu  j wad w system ie roz- 
brych chęciach — przecięcia najważ | prowadzania środków leczniczych, 
niejszych ulic można jednak należy- wywołała zwyżkę cen na te środki i

ogólny kryzys na rynku farm aceuty­
cznym.Zarząd Miejski

w G orlicach
OGŁASZA KONKURS 

NA STANOWISKO SF.KRETARZA
Wykształcenie prawnicze względ­

ni# średnie z wymaganymi kwalifika­
cjami Rozp. Min. Spraw Wewn. z 27. 
II. 1934 r.): Dz. U. R. p. Nr. 18 poz. i 
144:) i kilkuletnia praktyka samorzą­
dowa. Nieprzekroczenie 40 lat życia, 
zaświadczenia z odbytej praktyki. 
Grupa uposażenia VIII wzgl. VII, za­
leżnie od kwalifikacji wraz z  dodat­
kami.

Podania z załącznikami i życiorysem 
wnosić należy do Zarządu Miejskie­
go w Gorlicach.

B u rm is trz  
14667 (Kozłowski Teofil)

ASPIRYNY JEST DUŻO
Wobec tego, że tegoroczna jesień 

zrobiła się teraz bardzo m okra i zdra 
dliwa dla ludzkiego zdrowia zasięg­
nęliśmy inform acji z „miarodajnych 
źródeł", co do obecnej sytuacji na 
rynku farmaceutycznym.

Okazuje się, że w  porównaniu z 
ub. r. sytuacja ta uległa całkowi­
tej zmianie. Poprawa w  zaopatrze­
niu aptek w  środki lecznicze jest 
tak znaczna, że nie może być mowy 
o jakimkolwiek braku popularnych 
„przeciwgrypowych“ leków.

Np. Centr. Handl. Przem. Chem. 
sprzedaje obecnie w  żądanych iloś-j 
ciach aptekom przeszło 100 środków i 
farm aceutycznych pierwszej potrze-

CENY USTALONE
Rynek farm aceutyczny drogą p ań ­

stwowego i prywatnego (paczki z za­
granicy) importu oraz dzięki k ra jo ­
wej produkcji jest całkowicie nasy­
cony i nie m a mowy o jakichkolwiek 
kryzysach, czy skokach cen.

Jeżeli chodzi o ceny — to wo­
bec pokrycia zapotrzebowania na 
środki lecznicze każde nadmierne po 
bieranie opłat uznać należy za złą 
wolę i nieuczciwość aptekarza,, któ­
ry  obowiązany jest ściśle przestrze­

gać taksy aptekarskiej i cen w y zn a-, 
czonych przez CHPCh. Cenniki w in­
ny być wywieszone w  widocznych 
miejscach.

Każde nadużycie W tej dziedai- 
nie zwalczane jest przez Naczelną 
Izbę Aptekarską przez wymierza­
nie wysokich grzywien, zawiesze­
nie lub odebranie prawa prowadzę 
nia apteki i wreszcie okresowe lub 
całkowite jej zamkniecie.
Wszelkie skargi należy kierować 

do Naczelnej Izby Aptekarskiej ul. 
Złota nr 9. (pa)

Tron norweski
dla dzieci polskich

Ministerstwo Zdrowia ©trzymało w 
ubiegłym tygodniu w ramach umowy 
po tek o -norweskie) tran  leczniczy w ilo 
ści wystarczającej fta sezon 1947/48. 
Część tego tranu zostanie rozprowa­
dzona na rynek komercyjny poprzez 
apteki publiczne i znajdzie 6ię w sprze 
da-ży już w trzeciej dekadzie bstopa 
da br.

Celem uniknięcia trwonienia tak cen 
nego leku, Ministerstwo Zdrowia wy 
dało specjalną instrukcję dla aptek, 
ograniczaj ąeą jednorazową sprzedaż 
do 0,25 kg, Międzymitiisteriilljia Ko- 
miaja... Cennikowa Farmaceutyczna wy 
znaczyła jako cenę obowiązującą 150 
złotych za 0,23 kg.

XIX k u rs
Alkohologii

.Staraniem Towarzystwa „Trzeź­
wość” przy poparciu Ministerstw- 
Pracy i Opieki Społecznej został zor­
ganizowany 19 kurs alkoholuąi! pi. 
.Alkoholizm i  jego zwalczanie”.

Kurs odbywać się będzie w au(i 
Państwowej Szkoły Higieny przy ul. 
Chocimskiej 24 od dnia 24 bm. do 
3 grudnia.

IV cyklu wykładów wykład wstęp­
ny wygłosi Iow. poseł D. Khiszyńska, 
a wykład pt.: „Alkoholizm a jwzestęp- 
czość" Iow minister H, Świątkowski.

(te)

Otiuarcie mystairy
J.

$ Stem ple
( a u c z u k o w e  — 
Detalowe — kle- 
(zonkowe — szyl­
dy e m a l i o w a -  
" e’ m°sl?*ne—tra- 

*r vione ■— numerki,
zablony — plotn- 

— bownice —

mmmm \ s-ka
Warszawa, ul. Marszałkowska 48

Przy goto u ja nia
do zimowych robót
rozbiórkowych

Pisaliśmy o projekcie zatrudnienia 
w okresie zimowym przy rozbiórkach 
i pracach porządkowych w Warszawie 
6.000 sezonowych bezrobotnych robot­
ników niewykwalifikowanych. Inspek 
cja Budowlana, która wespół z WDO 
i Urzędem Zatrudnienia przeprowadzi 
tę akcję, sporządza już listę zniszczo­
nych budowli przeznaczonych do roz­
biórki (otk. 400 budynków).

Każdy z obiektów podlegających roz 
biórce, musi posiadać: plan sytuacyj­
ny, opis, opinię techniczną i  uzasad­
nienie rozbiórki, zatwierdzone przez 
Dyrekcję Planowania Przestrzennego.

Wszystkie te formalności są koniecz­
ne, aby uniknąć przypuszczeń, że na 
decyzję o rozbiórce mogły wpłynąć; 
osoby postronne.

Wczoraj, w siedzibie S.A.R.P., odby 
ło się otwarcie wystawy pt. „Józef 
Pankiewicz, (1rirła j pamiątki z p ra­
cowni”, zorganizowanej przez Związek 
Polskich Artystów Plastyków dla ucz­
czenia pamięci zmarłego w czasie woj 
nv Józefa Pankiewicza, jednego z naj 
większych analarzy polskich.

Wystawa nie jest pełnym obrazem 
twórczości Pankiewicza ze względu na 
nieodpowiedni!e warunki, brak miej­
sca itp, Nosi raczej charakter intymny 

Spod kątem spojrzenia na prywatne 
życie artysty. Widzimy więc pamiątki 
z pracowni, szkice do dzieł, studia ry­
sunkowe. Przyglądamy się, jak gdyby 
zza jego pleców — jak malował, jak 
powstawały jego dzieła.

Wystawa mimo swego „przyczynku 
w ego” charakteru jest świadectwem 
bogatej a obfitej twórczości Józefa 
Pankiewicza. - (jf)

TRADYCYJNE 
SŁOW IAŃSKIE A N D R ZEJK I

Sekcja A kadem icka P .Z .B .W .P . Kolo 
W arszaw a śródm ieście  zaprasza n a  dzień 
29 listopada o godz. 22. do sal Domu 
A kadem iokiego, PI. N arutow icza 5. na 
o sta tn i przedadw entow y bal trady cy jn y  
..A ndrzejk i” . W  program ie  przew idziane 
w ystępy  a rty stó w  stołecznych, lan ie w o­
sku, efek ty  św ie tlne  t  moc innycli a tr a k ­
cji.

B ile ty  w stępu dla s tuden tów  200 zl. 
norm alne 350 zt. P rzedsprzedaż biletów  
i w ydaw anie zaproszeń w księgarn i ..W ie 
dza” , ul. W spólna 46 ró g  M arszałkow ­

sk ie j.

POŻEGNALNY W Y STĘP 
UHóRU BUŁGARSKIEGO

Rosną K itka, bu łgarsk i chór żeński w y­
stąp i z koncertem  pożegnalnym  dziś, 23 
bm. o godz. 15,30 w sali ..Rom a” .

B ile ty  od 50 do 300 zł do n a b ic ia  w fir­
m ie G ebethner i W olff, Zgoda 12.

Członkowie Tow. P rzy jaźn i Polsko-B uł­
garsk ie j m ogą nabyw ać b ile ty  ulgow e w 
lokalu Tow. Al. S ta lina  24 I  p.

N IED Z IE L N E  
KONCERTY PO PU LA RN E

W ydz. K u ltu ry  1 Sztuki Z. M. o rg an i­
zuje w niedzielę. 23 bm . n as tępu jące  kon­
certy  dzielnicow e:

1) Sala k ina Tęcza, ul. 3uzina 4, g. 11.
2) Sala szkoły powszechnej, ul. Otwoc­

ka  3, g. 15.
3) Sala Dom u K u ltu ry , ul. Szwoleżerów 

2/4. gudz. 18.
U dział w koncertach  w ezm ą: K . L ub ień ­

ska, R. Zam brzycka. T . W ojtaezew ska, E . 
M ossakowski. I. Iw anow , Z. Lednioki, A. 
Gołębiowski, Akadem icki Zespół R ew ełler 
sów „Szacha” , N. Bogacka, H . Kom pow- 
ska.

B ile ty  od 20 do 50 zł w  kasach p r iy  
wejściu.

DZIS W „R O M IE”
XENIA GREY — BALET K O PIŃSKIEGO

Dziś w Rom ie o godz. 18 odbędzie si# 
koncert rozryw kow y p t. „W arszaw a śp ie­
wa... W arszaw a tańczy ...” z udziałem  p rl-  
m adonny operetk i polskiej Xeni G rey, 
znanego b ale tu  K opińskiego w składzie I .  
Koszałków na, H . Koszałków na, M. P a lu -  
lis. M. K opiński. E . N ow ak i M. MróB 
oraz A. Ja k sz tasa .

P rzedsprzedaż biletów  od godz. 10 w  
kasie „R om a” .

CK! NAJ
„A TLA N TIC”  (Chm ielna S3): „W esoły  

ub lo k a to r” . P oczątek  o g. 13, 15, 17 i  21; 
d la  Zw. Kaw. o g. 19.

„PA LLA D IU M ” (Złota 7,(9): „C urie-
Sklodow ska” . Początek  seansów : g. 13. 
15,30. 18 — d la  Zw. Zaw., g. 20,30.

„PO LO N IA ”  (M arszałkow ska 56): „A - 
w an tu ra  w zaśw iatach . P oczątek  seansów  
o g. 15 19, 21; d la  Zw. Zaw. o g. 17.

„STYLOW Y”  (M arszałkow ska 112): 
„W  cieniu podejrzen ia” .

„SYRENA”  (Inżyn ierska  2 ): „B ary tecz­
k a” . Pocz. seansów  o godz. 14, 16,30. 21,30, 
d la  Zw. Zaw. o godz. 19,

„TĘCZA” (Suzina 4 ): „K opciuszek” .
Początek  seansów  o godz. 18,15, 17, 21; 
d la  Zw. Zaw. o g. 19.

K IN O  AKTUALNOŚCI
K ińo A ktualności w k in ie  Stylow ym  ul. 

M arszałkow ska 112 ty lko  Jeden seans o 
godz. 11 przed południem . 1) K ron ika  f il­
m owa 47/47. 2) P rzeg ląd  sportow y N r 11, 
3) W ieliczka (film nagr. na festiw alu  w  
Cannes). 4) W  pracow ni p lastyków  k ra ­
kowskich.

Ceny biletów- na  w szystkie m iejsca zł 35.

P u s l y s z y m y
L O  w  R A D IO

PO N IED ZIA ŁEK , 24 LISTOPADA
V u r V . - . ;  I

6.00 Sygnał czasu 6,15 W iadom. p o r .:
6.20 M uzyka; 7,00 D ziennik p o r.; 7.15 M u­
zyka; 8.35 „S ta ro s ta  W arszaw ski” — J .  
Ign . K raszew skiego; 8,50 M uzyka; 9.00 
A udycja d la szkół; 10,40 Aud. M in. O św .; 
12,03 W iadom ości p o łu d n .; 12,15 M uzvka;
12.20 „Z m ikrofonem  po k ra ju "  — rep o r­
taż ; 12,30 A udycja rozryw kow a w w yk. 
Ork. Rozgł. Pozn. pod dyr. M. G iżeiskię- 
g o ; 16,00 D ziennik p o p o ł.: 16.15 „Ki t  u ”
— opow iadanie d la  dzieci; 16,55 A udycja 
d la  m łodzieży; 17,15 ..Melodie opere tko­
w e” w  w yk. M alej Ork. P . R . pod dvr. 
St. R achonia i B. R udzkie j; 18.00 P.UL: 
„C zasy średniow ieczne” — w ykł. d r  St. 
K rajew sk iego ; 19,00 A udycja d la  św ia ta  
p racy : 19.10 A udycja d la  w si: 19,30 Re­
cital1 skrzypcow y Gr. Bacew iczów ny: 20.00 
D ziennik w ieczorny; 21.00 A udycja Poisk. 
W ydaw n. M uz.; 21,45 A udycja B iura  Stu 
diów : 22.00 K oncert rozryw kow y w w yk. 
Malej Ork. R ozgłośni śi. pod dyr. K. 
B ryzga; 23.00 O statnie w iadom ości; 23,20 
„M uzyka na  dobranoc” .

YVarseawa I I
16.00 Dziennik popołudniow y; 16.35 Mu­

zyka: 16.55 V Aud. z cyklu „K om pozytor 
T ygodnia”  F r. Chopin; 17.45 Beethoven
— Sonata A s-dur, op. 110 w wyk. M. D ą­
brow skiego; 18,05 M uzyka p opu larna: 
18.35 „S tosunki społeczne” — odczyt p rof, 
d r  S t. A rnolda; 18,50 „N a swoislcą r.utę” 
w w yk. zesp. T. W esołow skiego; 19,10 
M uzyka popu la rn a ; 19.30 M uzyka; 20,00 
Dziennik w ieczorny; 20,00 A udycja roz­
ryw kow a w  wyk. zesp, in str . Zb. Szarec­
kiego z udz. Zb. K rukow skiego; 21.40 P ie  
śni B rahm sa i W olfa w wyk. W. Ćwi­
k liń sk ie j; 22,00 R U L : „C zasy średn io­
wieczne” .

C i E N A  O G Ł U S Z  E R :  PRENUM ERATA MIESIĘCZNA 10 ZL
Ogłoszenia d robne, osobiste, poszukiw ania rodzin, zguby po zł 20 za wyraz. H andlow e po zl 1S  za w y­
raz. Poszukiw anie pracy  po z! 10 za wj-raz. W tekście  redakcy jnym  do 100 mm zł 90: od 101 — 200 mm 
zł 110; powyżej 20o mm zł 130 za 1 mm szerokość lednej szpalty . Za tekstem  do  100 nun zł 60; Od 
101 — 200 mm zl 75; powyżej 200 mm zl 90 za 1 nitn szerokość Jednej szpalty . N ekrologi do 50 mm 
zł 60 . 51 — 100 mm zl 75, 101 -  150 mm zl 90; powyżej 151) mm zł 120 za 1 mm szerokość jednej szpalty . 
Zn niedziele t Swięt- dolicza sic 30 proc. Za term inow y d ruk  ogłoszeń AdmińtM racja  nie odpow iada.

OGŁOSZENIA PRZY JM U JĄ : C entr Biuro OjW < Reki. dp. Wyd. „W iedza" Uddzlai w tV*r szan le , Al J - r e  to ll makie 131 Ud. 48-603
oraz Jego A gentury  m iejsk ie : A). Jerozolim skie 18 — „Impet** K o lek to ra ; Marszałkowsko 1 — L. Urbanowicz, sklep I m at a iżm .;
t w szystkie oddziały Sp W ydawn. „W iedza”  w Polace; Polska Agencja Prasow a — Biuro Ogłoszeń I Reklam. W arszawa, ui Ple-
r&ekiego 11 oraz w szystkie oddziały P .A .P . w Polsce; B iuro Ogłoszeń „C zyteln ik” -  C entrala, ui tmaz-yfiskhgo <6 i oddziały
M arszałkow ska 8-5. Poznańska 38. Targow a 67; „W olność” . W arszaw a. M arszałkowska 95; Sp. Agencji Prasow ej „G iob". ul. Złote 4 ; 
Biuro Ogłoszeń Teofil P ie traszek  W arszawą. W spólna 50, tet. 855-26;

R E D A G U J E  K O M I T E T B — 39992 Nakładem Spółdzielń) Wydawniczej „WIEDZA", Druk, Spółdzielni Wydawniczej „WIEDZA** — „Robotnik” ar. 1
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Komunikacyjne dziwa

Z historii odbudowy Donbasu

Górnik zrewolucjonizował
Można sobie mówić na tem at jest to jedyny udaściwie zarzut 

Obecnej rzeczywistości różne ! jaki poza pluskwam i w wago- 
rzeczy, ale jednego n ikt nie za-! nach mógłbym  wysunąć przect- 
przeczy: komunikacja u  nas wko naszej komunikacji,' ale ja-
działa spravsnie i jako tako pun- kże przyjem nie było by mi nie 
ktualnie, co w  europejskich sto- mieć zarzutów wcale, a o auto- 
sunkach jest praw dziw ym  ewe- busach mówić same superlaty- 
nem entem . j wy.

W  Niemczech na p r z y k ł a d W u j c i o  Russel powiedział kie- 
Włcszech czy Francji, destanie dyś, że demokratyzacja
się z  miejsca na miejsce jest ściśle zależna od komunikacji i 1 by?0"o c zy w iśc ie " 'w fą ttd em . „Zw ie-
praw aziw ’ m p.oblem em, TJ nas bardzo przekonywająco to ud o -1 dził“ w szystkie prawie fro n ty  ćiru-

r  J  J 1 wodnił. giej w o jny  św iatow ej, p rzem ierzyw -
No a przy takich cenach n ikt szy  w  szeregach C zerw onej A rm ii o- 

się w końcu nie będzie chciał 
demokratyzować...

Chyba na piechotę...

m e to d y  pracy w  ośrodkach  w ę g lo w y c h
K IEDY kopaln ie  Z agłębia D oniec­

kiego pad iy  łupem  w ojsk  n iem ie­
ckich, górnicy  donieccy zam ien ili k i ­
lofy  n a  b roń  i s tanę li do w alk i p rz e ­
ciw  h itle row sk im  okupantom .

D ośw iadczony górnik , Ł uka  Golo- 
kołosow , k tó ry  spędził dw adzieścia 

jest | b lisko la t w  szto ln iach D onbasu, n ie

nie... Gdzie nie dojedzie pocią­
giem, tc.m dowiezie autobus, a 
gdzie nie ma autobusu, to... no, 
można zawsze jeszcze dojść na 
piechotę.

Nie o to chodzi, chodzi wła­
śnie o autobusy. Autobusy PKS.

PK S jest instytucją państwo­
wą, przewidzianą dla wygody o- 
bywateli. Dlaczego zatem  stała 
się luksusem?

Bilet autobusowy z Zakopa­
nego do Krakowa kosztuje 600 
złotych  — odległość z Zakopa­
nego do Krakowa wynosi około 
stu  kilometrów. Koszt około sze 
ściu złotych za kilometr...

Hm... sześć złotych za kilo­
metr...

Można przeprowadzać obli­
czenie dalej, wziąć przeciętną 
ilości pasażerów, koszt benzyny  
itp. Ostateczny w yn ik  wykaże  
kolosalne zarobki PKS,  co się 
nikom u nie podoba a szczegól­
nie mnie, bo często autobusami 
jeżdżę.

K olejowy bilet natomiast ko-

STRĄCZEK

grom ny szlak  w o jennej m arszru ty . 
Po rozgrom ien iu  faszyzm u Gołokoło- 

I sow  w rócił w  rodzinne  strony . T u ta j 
I zasta ł jed n ak  odm ienny  zgoła w idok 
l od tego, do k tórego  p rzyw yk ł by ł od

orygina lne  amery* 
kańskie  v i n i IPELERYNY NIEPRZEMAKALNE

I

damskie zł 2.375.— dzieuiczęce zł 2.040.— 
p o leca  „ S © ł I O / m / V O S C “

Zgoda 15, M arszałkow ska 105, M arszałkow ska 33 a (P lac Z baw iciela)
Członkowie związków zaw odow ych korzystają z 10 proc. zniżki.

Górnik radziecki przy pracy.
dzieciństw a. L as dym iących korn i-, od now a i p rzyw róció  je  do życia, 
nów  górniczych p ad ł pod toporem ! Je ś li Z agłębie D onieckie je s t dzisiaj
n iem ieckiego w andalizm u, m iejsca 
tę tn iące  ongiś ry tm em  m aszyn i 
tw órczej p racy , ziały  p u stk ą  b a rb a ­
rzyńsk iego  zniszczenia.

T rzeba  było odbudow ać

czynne i zasila k ra j m ilionam i ton  
w ęgla, to  zaw dzięczać to  należy t r u ­
dow i i n iesłychanej ofiarności donie­
ckich  górników . W śród n ich  położył | w iertacz, k tó ry  w iercił

go ok resu  p racy  i w ie lk ie j znajom o­
ści rzeczy. P rzygotow anie w arstw y  
o średn ie j długości w ym agało  na  k o ­
pa ln i „W ęgierow ka“, n a  k tó re j p ra ­
cow ał Gołokołosow, w spółudziału  6— 
7 robotn ików  - specjalistów  (tz. h a -  
jerów ) i około p ó łto ra  m iesiąca cza­
su. Pew nego dn ia  zgłosił się Goło­
kołosow  do k ie ro w n ik a  szybu z p ro ­
pozycją zorgan izow ania szybkiego 
rozcinan ia  w arstw ie , pode jm u jąc  się 
w ykonać tę  p racę  sam , w  czasie o 
w iele  k ró tszym  n iż  dotąd. K ierow ­
n ik  w yraził zgodę i  Ł uka  p rzystąp ił 
do dzieła. f*lan jego po legał n a  tym , 
by rozcinać w ars tw ę  w ęglow ą n ie  z 
jed n e j sztolni, lecz z czterech  a  n a ­
w et p ięciu  rów nocześnie. System  te n  
pow in ien  by ł dać w ie le  oszczędności 
n a  czasie i zm niejszyć s tra tę  energ ii 
ludzkiej.

G ołokołosow w y b ra ł dw ie w arstw y  
w ęgla odlegle od siebie o 900 m e­
trów . Po  w y rąb an iu  w  jednej z n ich 
czterech przesiek, przechodził n a ­
tychm ias t do d rug ie j, a m iejsce jego 
w  p ierw szej w arstw ie  zajm ow ał 

w  m iędzy-

76 cukrowni w Polsce 
wyprodukuje 440 tysięcy ton cukru

sztuje 350 złotych. Dyspropor­
cja ogromna i niczym  nie uspra­
wiedliwiona. Koszty eksploata­
cji samochcdóio są wyższe?... 
Możliwe. Nie znam się na tym , 
ale mam niejasne wrażenie, że 
sprawy kom unikacyjne regulo­
wane są przez odnośne m inister 
stwo. Dlaczego nie można ujed­
nostajnić? I to równając nie w 
górę a w  dół. Nie wydaje mi się, 
żeby te wysokie zarobki PKS  
były  dla dobra państwa niezbę­
dnie potrzebne. Niechże się coś 
stanie dla dobra obywateli...

Lojalnie muszę przyznać, te
____________________U L .  _________ i__

W ostatniej kampanii cu­
krowniczej przed wojną posia­
daliśmy 61 czynnych cukrowni 
k ilość wyprodukowanego cu- 

i k ru  wynosiła 491.260 ton.
W bieżącym roku ruszyło 

pełną parą 76 fabryk, z czego 
26 na Ziemiach Zachodnich 
/[przeważnie nowoczesnych). 
Planowany zaś wynik kam pa­
nii przew iduje 440 tys. ton cu­
kru białego.

Z porównania tych cyfr wy­
nika, że przem ysł cukrowniczy' 
w Polsce został już doprowa- j 
dzony do poziomu n iem al: 
przedwojennego (plan p roduk -’ 
cji zostanie • prawdopodobnie 
przekroczony), nie wykorzystu

cych możliwości. Zważywszy, 
że wysokość produkcji w ciągu 
minionych dwóch lat poważnie 
wzrosła, należy przypuszczać, 
że kilka przyszłych kampanii 
podniesie te cyfry jeszcze o kil­
kadziesiąt ton.

DWIE NOWE CUKROWNIE
Do liczby 76 czynnych fabryk 

przybędą dwie nowe na Pomo­
rzu Zach. — w Kluczewie i 
Gryficach, wybudowane na 
miejscu dawnych fabryk, w ce­
lu wykorzystania istniejących 
tam doskonałych terenów plan­
tacyjnych pod buraki.

W chwili obecnej 80 proc. do 
stawców buraka cukrowego to

P rzy g o to w a n ia  d o  gw iazd k i

a z produkcji tegorocznej pla­
nowane jest spożycie 14,3 kg na 
głowę. Ogólna suma 342 tys. 
ton powinna całkowicie nasy-j 
cić rynek wewnętrzny. Nato-| 
m iast możliwości eksportowe 
są w  dalszym ciągu duże —• 
szczególniej na Bliski Wschód. 
Rynki zbytu nie są całkowicie 
wykorzystane; dalszy więc roz­
wój przemysłu cukrowniczego

kopaln ie ' n iespożyte zasługi w  dziedzinie re  
k o n stru k c ji D onbasu Ł uka  Gołoko­
łosow. S ław a tego robotn ika, k tó ry  
przyczynił się  w  znacznym  stopniu  
do w zm ożenia w ydajności w ydobycia 
w ęgła, rozbrzm iew a dzisiaj w  całym  
Zagłębiu. M etody jego p racy  w zb u ­
dziły pow szechne za in teresow an ie  1 
s ta ły  się p rzedm iotem  o b rad  spec ja l­
nych  konferencji, k tó re  uznały  w  
pe łn i rew elacy jność sy s tem u  Goło­
kołosowa.

Górnik rew olu cjon izu je  
metodjj produkcji
i v t \  czym polega m etoda Golokoio- 

sow a? |
Gołokołosow  przejaw i? n a jb a rd z ie j j 

tw órczą  in ic ja tyw ę p rzy  rozcinan iu  j 
now ych w a rs tw  w ęglow ych. O dpo-

czasie o tw ory  I zapełn ia ł je  m ate­
ria łem  w ybuchow ym . Po zakończe­
n iu  p racy  w  d rug ie j w arstw ie , w ra ­
cał Gołokołosow  do p ierw szej, a  na  
opuszczone przez niego stanow isko  
przechodził w iertacz. W ciągu je d ­
nej zm iany pow tarzało  się to cztery  
razy. R ezu lta t tego dn ia  w ykazał, że 
m etoda G ołokołosowa by ła  owocna. 
Po siedm iu godzinach n ac ią ł on 30,8 
m e tra  bież., co było reko rdem  do 
te j po ry  w  D onbasie n iespo tykanym .

12 dni zam iast 3,5 m iesiąca

Z AM IARY G ołokołosowa by ły  jed ­
n a k  o w iele  am bitn iejsze. Z da­

w ał on sobie sp raw ę z tego, że po- 
jedyńczy rek o rd  — bez w zględu na 
jego w ysokość — nie może spow o­
dow ać w zrostu  p rodukc ji na w iększą 
skalę. A przecież chodziło g łów nie o 
ogólne zw iększenie w ydobycia w ę-

jem y jednak w pełni istnieją- j S0SP0<3afs^wa małorolne, w
*_________ ___»______ , | przeciwieństwie do okresu

przedwojennego, kiedy 75% u- 
działu w kam panii buraczanej 
należało do wielkorolnych. 
Zjednoczenie Przem ysłu Cu­
krowniczego stwierdza, iż obe­
cni plantatorzy wywiązują się 
z zadania bez zarzutu i współ­
praca z nim i nie nastręcza żad­
nych trudności. Z 274 istnieją­
cych w Polsce powiatów — 
226 posiada obecnie plantacje 
buraków. Wieś chętnie podej­
m uje prace nad uprawą, cu­
krownie bowiem pomagają go­
spodarzom udzielając im nawo-

j e s t  k o n ie c z n y  z e  w z g lę d u  n a j w ;e(j n ie przygotow anie w arstw icy  
p o w a ż n y  d o c h ó d , j a k i  p r z y n o -  w ęgla do eksp loatac ji je s t bardzo  o d - 1
s z ą  n a m  t r a n s a k c j e  e k s p o r to - j  pow iedzialnym  i skom plikow anym ' g]a . D oniecki n o w ato r p rzy s tąp ił do 
w e .  (ih) zajęciem . P raca  ta  w ym aga d łuższe-i udoskonalen ia  sw ej m etody  i, co naj

w ażniejsze, do rozpow szechnienia 
je j w śród  innych  górników  kopalni. 
W ciągu jednego  ro k u  w ykształcił 
on, 33 w ykw alifikow anych  znaw ców  
opracow anej przez siebie m etody,

! .

Głosy C zyte ln ików
Kto ponosi odpowiedzialność ?

N a terenie gminy K albudy istnieje i obielkt m iał przejąć oaczeiciik Woje- 
oeada młyńska o obszarze ok. 70 ha | wódakiego W ydziału Osiedleńczego — 
wraz z młynem , zabudowaniami go- j cb. Birużek.
sipodairczymi iitd. Osadę tę od roku 
1945 otrzym ał cb. Pluta. Jaik on go­
spodarzył —  dobrze czy źle, nie s ta ­
ram y się rozstrzygać; faktem jest, że 
do żniw rokiu obecnego ziemia cihoć 
częściowo by ła  obrabiana, a wymie­
niony P luta posiadał inwentarz żywy, 
złożony z kilku krów, koni, trzody 
chlewnej iid. W połowie sierpnia, ten. 
w czasie żniwa, wymieniony P lu ta  zo­
s ta ł wysiedlony z tego obiektu, a

obecnie zaś p racu je  n a  „W ęgierow - 
ce“ s tu  jego uczniów . System  Goło­
kołosow a począł p rzy jm ow ać się 
zw olna n a  innych  kop a ln iach , zysku- 

, wysiedlenia poprzedniego użył- jąc  pow szechne uznanie  w  k ra ju ,
kbwńiika do chwil; obecnej minęło 3 

Zboże skoszone, lecz

Od
j W ubiegłym  ro k u  G ołokołosow zo- 

m sze-, s ta ł odznaczony N agrodą Stalinów - 
brane pozostało na polu i czy z n-e-
mies-ąc-e.

, , . , , , , , , ską  za w yb itne  zasługi w  odbudow ie
go będzie jakakolwiek kopzyM, intern. D onbasu. N azw isko szarego górn ika 
mocno wątpić. Inwentarz oddany pod - znalaz}o sią obok nazw isk  w y b it- 
opiekę pewnemu gospodarzowi w znacz nych dzialaczy n a u k i. sz tu k i, H tera-
nym procencie pad ł już. hrrv i technik i.

Żądamy, aby kompeicentne władze z
jęły  6'ię tą sprawą, a winnych pocią­
gnięto do surowej odpowiedzialności.

Lalki z  masy papierowej w ykonane przez In sty tu t Produkcji 
RTPD na Żoliborzu (Foto Film  Polski)

Masłów nie ma szkolnego budynku
Tyle się mów; i pisze, że dzeci to

ZÓW Sztucznych, nasion, na p o -1  przyszłość narodu, że mamy dzieciom
Czet dostarczonych W kampanii : dać zdrowe, higieniczne w arunki nau-
b u rak Ó W . ki. Tymczasem 20 km od WaTez-awy

jest wieś Umiastów k. Ożarowa. Ta 
wieś własnego budynku szkolnego nie 
posiada. Szkoła mieści się w dawnym 
dw orsk'm  czworaku. W  budynku tym 
mieszka dw orski fornal z rodziną, kie­
rowniczka 6z:koły z rodz 'ną i druga 
nauczycielka. Na -klasę szkolną żosta-

14,3 KG NA 1 MIESZKAŃCA
Spożycie cukru w roku 1938 

wyniosło w Polsce 12,5 kg na 
głowę mieszkańca. Cyfra ta  zo­
stała osiągnięta w latach 46-47

ła  tylko jed-na i-zba, gdzie dzieci się 
uczą.

Ubiegłego roku szkoła z mieszka­
niem nauczycielki mieściła się we dwo 
rze w Umias-towie. Obe-cny zarządca 
m ajątku usunął szkołę i nauczyciel-

G ołokołosow  n ie  p rzes ta je  p raco ­
w ać n ad  udoskónalen iem  sw ej m eto­
dy i często m ożna znaleźć w  gazetach  
w zm ianki o now ych sukcesach  do­
nieckiego h a je ra . O sta tn io  doniosły 
dzienniki o now ym  jego reko rdz ie  u -  
zyskanym  z okazji 800-lecia M oskwy. 
Ł uka G ołokołosow uczcił tę  rocznicę 
w  sw oisty  sposób: przygotow ał do 
eksp loatac ji now ą w arstw ę  w ęgla, 
w ykonu jąc  p racę  ośm iu kw alifiko -

-ki ze dworu do czworaku. Teraz dw ór w anych  ha je ró w  i w  ciągu  12 zm ian 
6łoii praw ie pusty, bo w 9 pokojach zadanie, obliczone na  trzy  i pół m ie- 

kuc-hnią mieszka zarządca i gospo- siąca.
dyni.

Miciński
W. MOŁCZANOW

( t łumaczenie  z  rosyjskiego)

BRUNO TRĄNK. fim™
Zapowiedziana była komedia, której ty tuł brzmiał: „Miłos­

ny podstęp nigdy nie zawodzi", a jako autor wymieniony był 
grubym i literam i na wywieszonych u wejścia afiszach pan 
Lope Feliks de Vega Carpio. Nie tylko z ust księgarza posłyszał 
Cervantes w tych dniach to nazwisko. Miał to być człowiek 
jeszcze młody, utalentow any i wprost niewiarogodnie płodny. 
Pewnego dnia w ypłynął pono z mroku od razu jako prawdzi­
wa gwiazda dram atyczna pierwszej wielkości.

Niecierpliwa wrzawa stojącej publiczności spotęgowała się 
tymczasem dziko. Wśród wielogłosych pokrzyków i ryku, 
dźwięczały dyszkantem i basem skandowane słowa: „Zaczynać, 
zaczynać!" Stojący obok Cervantesa rosły, zaniedbany i zuch­
wały drab gwizdał co chwila tak  przeraźliwie na palcach, że 
sąsiad miał wrażenie, iż pęknie mu chyba błona bębenkowa. 
Nagle jednak zwrócił się do Cervantesa w najbardziej kwiecis­
tym narzeczu kastylijskim  i ofiarował się potrzymać rękopis, 
ponieważ, jak  się wyraził „z powodu szczególnych okoliczności 
odczuwa pan zapewne dźwiganie paczki jako ciężar". Miguel 
podziękował uprzejmie, nie śmiał jednak przyjąć propozycji. 
Dźwigał wszak pod pachą swoją ostatniąm adzieję... Obaj zwró­
cili wytężoną uwagę ku scenie.

Tam, po wstępnej piosence, odegranej na gitarze i harfie, 
aktor w kostiumie pazia wygłosił przemówienie, w którym 
schlebiał widzom w niewybrednych zwrotach, Za czym rozpo­
częła się komedia.

To, co działo się na scenie w ciągu trzech aktów, było po­
gmatwaną i bałam utną zabawą wszystkich z wszystkimi w cho­

wanego, w której każdy aktor co chwila zmieniał skórę. 
Szlachcic przeobrażał się w doktora, torreadora, lub młynarza, 
panna — w cygańskie chłopię, lub ogrodniczkę, ogrodniczka — 
w m urzyna albo studenta, student — (w upiora, upiór — w nie­
mego garbusa, aż w końcu, po niegasnącym ani na chwilę fa­
jerw erku wierszy i rymów, tercyn, kwintylli i romancy, po 
zjawieniu się wróżek, bóstw, ministrów i smoków, cztery świe­
żo upieczone pary  stały szczęśliwie na scenie, odśpiewując 
przed ram pą wesołe, końcowe refreny.

Cała ta sztuka wydała się Cervantesowi zręczną i barwną, 
ale zarazem pustą i nieco głupią rozrywką, graną ku uciesze 
wielkich dzieciaków na parterze, które witały każdą niespo­
dziankę i każdy dowcip aprobującym i okrzykami; za to, ilekroć 
któraś z larw  na scenie deklamowała nieco dłużej, rozlegały 
się natychm iast gwizdy i obelżywe pomruki. Tego nie chcieli ci 
„spiżowi słuchacze",’ ci „piechurzy" i „muszkieterzy”, o któ­
rych w przedmowie wyrażano się z tak pochlebnym komizmem. 
Żądali jak  najszybszej akcji i przem iany, czarodziejska klapa 
w podłodze powinna być ciągle w ruchu. Ale ów tłum  niesfor­
ny nie miełł słuszności. W kunsztownych tyradach dopatrzył, się 
Cervantes właściwego sensu sztuki. Pobrzmiewały tu  strofy 
uszczęśliwiające wdziękiem i harm onią, wzruszające, pełne m ą­
drości, pogednie-żałosne, tak, że pojął jasno: ów pan Lope jest 
stanowczo kimś więcej, niż dowcipkującym błaznem.

Doprawdy, dawano wiele za tani bilet-w stępu! Nie było 
wcale pauz. Ledwo po zakończeniu aktu scena się opróżniła, już 
poczęto na niej grać intermezzo, przeznaczone głównie na to, 
aby nić pozwolić widzowi zaczerpnąć tchu. Były to zupeł­
nie prym ityw ne sceny, rozwijające się w błyskawicznym tem ­
pie; scena po pierwszym akcie rozgrywała się między astro­
logiem, policjantem  i dwoma włóczęgami i skończyła się tym. 
że astronom został bez lunety, policjant bez szabli i bandole- 
tu; scena po drugim akcie nie miała w ogóle pretensji do ja ­
kiegokolwiek sensu, był to prostacki kawał, posługujący się 
przekleństwami i grubiańskimi dowcipami, a ukoronowaniem 
była ogólna bijatyka.

Widownia stała tak dobre trzy  godziny, zanim wreszcie

„Miłosny podstęp" zakończył się ową chóralną piosenką przy
rampie. Słońce już zgasło. Powiał chłód.

Cervantes ze swym rękopisem usiadł na jednej z amfite­
atralnych ław z ty łu  i patrzał, jak zwolna opróżnia się zmierz­
chające podwórze. D yrektor Velasquez, jak go poinformowano, 
mieszkał tutaj, w jednym  z domów wysokiego czworoboku.

Lecz nie m iał potrzeby szukania go. Zaledwie ostatni wi­
dzowie opuścili dziedziniec, wyszła zza kotary na scenę grupa 
złożona z trzech mężczyzn. Dwóch z nich było w zwyczaj­
nych strojach, trzeci, jeden z aktorów, był jeszcze w kostiu­
mie. Postawił latarnię z zapaloną świecą na okrągłym stole, 
który pozostał z trzeciego aktu. Tamci dwaj zajęli miejsca z 
prawej i lewej strony.

Między nimi i Cervantesem rozciągała się długość pod­
wórza. W zupełniej już niemal ciemności trudno go. było do­
strzec. Siedział nieruchomo, by nie zwrócić na siebie uwagi. 
I wkrótce to, co widział i słyszał, pochłonęło go całkowicie.

Nie pociągał go bynajm niej tak bardzo stojący 'aktor w sza­
tach burmistrza, z łańcuchem na piersiach, ani pan z lewej 
strony, który był prawdopodobnie dyrektorem  — masywny 
obywatel o chytrym  wyrazie twarzy. Cervantes nie odrywał 
oczu od pana Lope Feliksa de Vega. Opowiadano mu, że ten 
młody człowiek w piątym  roku życia czytał po łacinie, w dwu­
nastym  pisał komedie. Teraz, widząc, że tem u szczęściarzowi 
wąs zaczyna się napraw dę dopiero sypać, począł dawać wiarę 
tym  gadkom. Niczym żywe srebro rzucał sic młodzieniaszek na 
stołku, piał Wysokim, metalicznym głosem i śmiał się chłopię­
cym śmićchern. Spoza zasłony w głębi sceny wyszła kobv M 
i przystąpiła do tam tych trzech — dorodna, wysoka kobieta o 
pełnej piersi, nie wyglądająca zgoła na cnotkę. Usiadła i w mil­
czeniu przysłuchiwała się ich rozmowie.

Nie gadano długo o sztuce, granej obecnie. Szło raczę? o 
ustalenie program u na najbliższo tygodnie. Młodziutki don Lope 
— nasłuchujący w m roku Cervantes stwierdził z bólem, żz to 
on — uważał za rzecz samo przez się zrozumiałą, że cały reper­
tuar oprze się na jego sztukach.

(49) (U.c.n.)


